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PODATEK BIBLIOTECZNY.
(Tąlefonem od naszego korespondenti-a-l 

Warszawa, 13. października. CA. B.) 
Min. oświąty opranowuje projekt osta 
wy błbljrtecznej. Projekt przewiduj.' 
■wprowadzenie podatku 10 gr. od każ­
dego obywatela kraju. Podatek Ten by ł­
by wliczony do innych upłai priatko- 
wycb. Fundusz z tego uzyskany prze­
znaczony będzie na zakładanie w ca- 
tom paustwife® bibliotek dla ludności 
kraju. - -

ZA SZPIEGOSTWU.
Katowice, 13. października. (Tek 

Cr. P.) W toczącym się wczoraj przed 
sądem okręgowym w Katowicach pro­
cesie odwoławczym przeciw członkom 
„7olkUbiindii“, oskarżonym o szpiego­
stwo polityczne na rzec/. Niemiec, za­
padł po całodziennej rozprawie o godz. 
23.46 wyrok,, mocą którego skazruTg 
zostali:, przewodnicząca „Yolksbundu'' 
w Królewskiej Hucie Emstówna iiffv
1 rok i 2, miesiące twierdzy, urzędnik 
prywatny Thoman na 1 i pół roku, u- 
rzędnik Huty „Falva“ Ganster na 2 
lata, rachm istrz Struohlik, rachmistrz 
laengcr i oberżysta Śmiałek, każdy po 
pół roku twierdzy. Trzem ostatnim  
zawieszono wykonanie wyroku na 3 
łata, 2 oskarżonych- uwolniono.

MAPY STATYSTYCZNE W WOJE 
WÓDZTWACH.

(Telefonem od naszego korespondenta ',

Warazawa,.-13. .października. (A, B.) 
Zgodnie'z poleceniem' p. Min. S-kład- 
kowskiego wo wszystkich wojewódz- 
iwiach mają. być w miejscach widocz­
nych i dostępnych’ dla publiczności u- 
iu'i-gśzoztone mapy rtołyuyi.nic, przed­
stawiające rozwój z  diziedłkn życia w 
darych województwach. W starostwach 
m-ają być umieszczono mapy właści­
wych województw, wykazy statystycz- 

Tfe' z różnych dziedzin życia. Map do- 
stanc|jr 's ta ro s tw o m in . za pośred­
nictwem województw. W ykazy mają 
być wykonane przez województwa i 

S tarostw a przy korzystaniu technicznej 
pomocy rządu.

 o----
połr?f>.rrhyivTtj-j? po-iPirn pnTT.c,TrT"r,rt_ 

(Teleionem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. października, ( u  B.) 
Rozpoczęły się prace nad raz zerze- 
nism i pogłębieniem portu helskiego.
Port będzie dostosowany do potrzeb że­
glugi- przybrzeżnej i będzie posiadał 
specjalne udogodnienia dla rybaków.

BURZLIW E SCENY NA UNI­
W ERSYTECIE KRAKOWSKIM  

Kraików, 13 paźdz, (Teł. G. P.)
Rok akadem icki w U niw ersytecie  
Jagiellońskim  rozpoczął się bardzo 
niespokojnie. Przyszło do starcia  
m iędzy m łodzieżą nacjonalistyczną  
a m łodzieżą należącą do Zw. pol­
skiej m łodzieży dem okratycznej. 
Powodem  slareia był artykuł w ż y ­
w ym  dzienniku, w yszydzający  
Zw. m łodzieży d,cmokną lycznej. Po 
w ygłoszeniu artykułu przyszło do 
burzliw ych scen, a naw et bójki.

TRAGICZNA ŚMIERĆ, AK 150,JATY. 
(Do a rtyku łu  na  stronie !) tej).

Oświadczenie!
O św iadczam y n iiręjszem , że za tutki i bibułki, śprzedane przez 

nasze GENERALNE ZASTĘPSTW O  w e-L w ow ie; przy ul. K azim ie­
rzow skiej I. 35, na których w id n ieje  w odny druk „d‘OIIeschau‘‘ przyj­
m ujem y zupełną odpow iedzialność. Papier ten jest naszej fabrykacji 
i w ydziela podczas palenia m iły i p i zyjem ny aromat, a  zostaw ia po 
spalenin, naw et przy użyciu śred n iej jakości tytoniu zupełnie biały 
popiół. 8638

DYREKCJA KONCERNU F a BRYK t,OILESCHAU“.



m c ii;e  apeiMii1 n-sza obrona.
NIE WYSTARCZY D EFE N Z Y W A , ALE KONIECZNY JEST I ATAK. ABY UTRZYMAĆ W KARBACH  

ZUCHWAŁOŚĆ T EU TO Ń SK Ą . — CAŁY CIĘŻAR R ZPLI^EJ MUSI PRZEĆ KU MORZU.
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Lwów l i .  października.
Enuncjacje niemieckie, stwierdza­

jące „nieprzedawnione prawa", do 
ziem nad dolną W isłą, są tak częste 
że wreszcie spowszedniały nam. Nie 
budzą zdziwienia, ani oburzenia. WV-'j 
daje się nam, że wystarczy, jeśli od 
czasu do czasu w odpowiedzi na ofen- 
zywę niemieckiej propagandy padnie 
z polskiej, miarodajnej strony katego­
ryczne, lecz bardzo spokojne i nawel 
uprzejme zapewnienie, że „ani fiędzi 
ziemi nie oddamy". Do całej naszej 
taktyki wobec agresywnego sąsiada J 
zachodu da Się zastosować ów wyrzut 
Cycerona: „satis faeere Ted -publicae
vddetmur, 9i istius furoreim a-c t-ela vite- 
mus...“

A to nie wystarczy. Nie wystarczy 
defenzywa wobec przeciwnika, ataku-« 
jącego roa całym  froncie, bez sfcrupu- 
łow, zuchwale. Bierność ośmiela go 
daje mu inicjatywę:, bierność zawsze 
daje lepsze szanse stronie zaczepnej. 
Dla rżana rówuynh niezbędna jest nie 
tylko obrona czynna, ale i arak, tt- 
mierzony w  miejsce najdotkliwsze.

Nasza polityka morska.
Inicjując naszą politykę morską, 

weszliśmy pod znak czynnej obrony, 
Społeczeństwo polskie z trudem, ab 
wreszcie daje się przekonać, źe aby 
zachować dostęp do m-orza, tę rację 
bytu -Polski, trzeba w  to morze wejść, 
głębrko wkurzenie się w sypkie brze­
gi i zagospodarować je trwale. Tak 
popularyzuje się idea floty polskiej. 
Dlatego również rząd dzisiejszy nie 
szczędzi najcięższych ofiar, by stwo­
rzyć gdyńską naizę portową, i gdyby 
niczego nadto nie dokonał, już to sa- 
m-o da mu prawo do wdzięcznej pamię­
ci przyszłych pokol-eń,

Ale i togo mało.

0 odwrócenie procm 
dziejowe q%

Ku morzu musi przeć cały  ciężar 
państwa, cała energja narodu. Wbrew 
przeszłości, w której stale dawaliśmy 
się odpychać od zachodnich rubieży 
ku wscmodnim pustkom, przyszłość 
winna nietylko zatrzymać ten proces, 
ale odwińcie. Dz-iś, patrząc na mapo 
sąsiednich prowincyj niemieckich, z 
bólem wspominamy: tu byli niegdyś
Polaey! Dziś rejestrujemy straty, ale 
wystrzegamy się myśli, że można je 
odzyskać.

Obawiamy się jej, ho mógłby nas 
ktoś posądzić o imperializm. Pytani i 
niepytani zapewniamy, że swego m a­
my dość i jednego tylko pragniemy: 
obronić i zachować stan posiadania. — 
Al-e w takiej „suggestji sytości" kryje 
się ciężki błąd taktyczny. Obca o pi raj a 
pod wpływem takich zapewnień może 
gotowa jest uwi-erzyć w nasz pacyfizm,

. równocześnie jednak nasuw a się jej 
podejrzenie; „Niemcy ciągle krzyczą 
o niesprawiedliwości —  widocznie 
muszą być pokrzywdzeni. Polacy uda 
ją irrłośników -pokoju — widocznie ty­
le <n. ‘t c  ziemi się najedli, że nie mo­
gą jej strawić. Są pojednawczy, jak 
boa po uczcie."

Jest w takim pacyfiźmie i  błąd tak­
tyczny. Twierdzenia niemieckie, że 

T',,kurytarz pomorski" jest tworem to­
pograficznie,' sztucznym i zb'nt trud

nym do utrzym ania, są zupełnie słu­
szne. I zamiast wykazywać, źe jest 
inaczej, lepiej byłaby stanąć na gamm 
cie tezy niemieckiej. I przyznać: ar­
teria, łąoząca Polchę z  morzem, jest 
za oićBiUa. Każdej chwili może być 
przecięta. Należy ją więc uwszen 'yć,

O tem jednak w Polsce nikt nie 
marzy nawet. Ziemiami od wieków

O d  Szcze c in a
Przed kilku dniam i -jeden z dzien­

ników berlińskich doniósł, źe z przy­
czyn politycznych i gospodarczych 
ludność -Prus Wwhodnir-ih -poczyna 
zniechęcać się do Niemiec, a graiwitn 
wać -ku Polsce. Notując ten ,,-niebez 
pi-ec.zny" objaw, ifów dziennik zazna-' 
cza, jże sytuację -ratuje to tylko, żc 
Polska zupełnie nie Interesuje sm ty­
mi nastrojami. Gzy się interesuje? A- 
leż my mało troszczymy się nawet o 
los Polaków w Prusach Wschodnich, 
w ydanych na  łup forsownej germani­
zacji. Lękamy się, że mogłoby to do­
tknąć Niemców.

Ten bra-k odwagi, to Sfosklepiaiww 
się w  ślimaczej skorupie własnego 
domkuj la  ciągła defenzywa narodu — 
to w&lęp do przyszłej kapitulacji. Kto 
nie idzie naprzód, ten cofa się. ;My od 
dziesięciu wieków cofamy się. I dziś

Zagrzeb, 13 paźdz. (Tel. G. F .) 
W  kołach politycznych zapew nia

R eprezentacja dobrze w prow adzonej unie 
rykańsk iej m aszyny do pisania, oraz m a­

szyny do liczenia poszukuje

zdolnych zas ę̂ ców
za stalą płacą i prow izją. P ierwszeństw o 
m ają fachow cy te j branży. Zgłoszenia 
pisem ne pod: „Stała posada" do b ura
ogłoszeń A. .lACObl Lwów, Zim orowicza 

1. 4. 864S

W arszaw a, 13. października (A. B.j. 
O statnie rozporządzenie m in isterja lne w 
spraw ie częściowej zm iany ta ry fy  celnej 
na słoninę t sm alec dało spekulan*om o- 
kazję do p rób  w yśrubow ania cen na te 
artykuły . Aby przeciw działać tej speku­
lacji Min. spraw  wewn. w ystosował okól 
n ik  do wojewodów, w k tórym  poleca do

polsuriemi, sąsiadująicemi ń a  wschód i 
zachód od kurytarza, n-ikit siię nie in ­
teresuje. A nuiż zrobiłoby to złe w ra­
żenie w Genewie? Tylko więc n em- 
nom wolno bezkarnie i  oez obawy o 
,yzłe wrażenie" wyciągać chciwe ręce 
po polską ziemię Nam własnej żądać 
— nie widno.

po Królewiec.
jatk ognia wystrzegamy się pracy nad 

-bodaj ułamkową rewindykacją strat.
W yszła przed paru miesiącami w 

Grudziądzu książka, którą lojalny ‘pa­
cyfista polski nazwie zuchwałą. W 
„Histotrji Tówarzy jtw a Jaszczurczego" 
k«.? kanonik Łukaszkiowicz, wykazu- 
jfb; na p>cTśttawie przebogatego' mate­
riału archiwalnego, jak „per dotum et 
nefifs" zagrabiano nam  ziemię nad 
morzem, jak t a .ziemia by ła  polska, 
jak jest nią. .— stawia nierealną na 
pozór tezę: odzyskanie cal eg o morza
pcLhieigó ud 'Szczecina po Królewiec.

Źe łeza ta  wydaje się nam niereal­
na; „niepolityczną", — uderzmy się w 
piersi. Bośmy utracili tego ducha, z ja­
kim Jagiełło i Kazimierz Jagielloń­
czyk mimo ceisar kich i papieski! L 
protestów kruszyli zamki kizyz aidde, 
Skarleliśmy. Nierealną wydaje iiłf-

j ją, że -odbywająca się  tu obecnie  
konferencja biskupów  chorw ackich  
zw ołana została z in icja tyw y nun­
cjusza papieskiego w  Belgradzie, 
na prośbę prem jera Koroszcca.
ln ic ja lorom idzie o to, aby. kler
katolicki odegrał rolę pośrednika w  
zatargu serbsko-chorw ackim .

Wieldeń, 13 paźdz. (Tel. G. P.) 
D zienniki donoszą z Biaiostoku, że 
posiedzenie parlam entu m iało prze

pilnow anie, aby zw yżka cen nie objęła 
w ielkiej ilości tycb artyknłów , zn a jd u ją ­
cych się w m agazynach knpieekich. Poza 
tem  okólnik poleca w ojewodom czuw anie 
nad tem, aby podnoszenie cen tych a rty ­
kułów  odbyw ało się w granicach k a lk u ­
lacy jn ie  uzasadnionych.

-  - n——i

nam  myśl o calem polski em wybrze­
żu, choć w  tem jest racja bytu i potęgi 
Rzeczypospolitej.

Rząd polski, związany traktatam i, 
nie może jawnie głosić tych haseł. 
Jest — w  przeciwieństwie do wielu 
odpowiedzialnych mężów stanu Nie 
miac — -lojalnym w ykonawcą tego, co 
podpisał. Ale tem potężniej może i 
musi rozbrzmiewać hasio „całego mo­
rza" wśród społeczeństwa.

W:now’en?e akcji 
„jaszciurkowcó^”

Powstało w  -roku 1897 w  prowin 
cjaeh krzyżackich „Towarzystwo Ja­
szczurcze", aLy przez 70 la t słowem i 
czynem praco-wać nad przyłączeniem 
tych ziem do Polski. P raca ta w n-i- 
czem nde spr-zeęawiała się piaiwpw, 
nie m iała w  s-o-bie nic awanturniczego. 
Była jedynie w ytrw ała propagandą i 
przygotowywaniem społeczeństwa na 
nadejście sposobnego momentu. I gdy 
pod Grunwaldem zdruzgotana została 
potęga krzyżacka, dzięki „Jasżczur- 
kowcom" zamki same p-oddawafy sie 
wdjskom królewskim, ludność sama 
— również nienrocka — zrzucała nie­
nawistne jarzmo i wreszcie stany pru­
skie zarządały przejścia pod skrzydła 
Polski.

Ta akcja „Jaszczurk owców ‘1 winna 
odżyć dzisiaj — pu tej i tamtej stronie 
granic. W inna przygotować ów mo­
ment, który nadejdzie, bo sam  Berlin 
—- jak wówczas Malborg —  prze do 
wielkiego porachunku.

bieg burzliw y, poniew aż opozycja  
zarzucała rząd-uwi, że nie za łatw ił 
w niosków  i interpelacji pochodzą­
cych ze strony opozycji. W  końcu  
m usiano posiedzenie przerwać bez 
załatw ienia porządku dziennego. 
Następne posiedzenie w yznaczone  
zostało na dzień 14 października.

OBURIENIE W ZAGRZEBIU.
Wiedeń, L3. października. (Tel. G, 

P.) Dzienniki donoszą z Zagrzebia, że 
zebranie się Skupczyny wywołało tam 
wielkie oburzenie. Przedstawiciele ko­
alicji chłopsko-demokratycznej oświad 
czyli, że zwołają do Zagrzebia na 
dzień 20. października demonstracje 
protestujące, podczas których zostanie 
udzielona Białogrodowi bardzo ostra 
odpowiedź.

VENIZELOS W  SALONIKACH. 
Ateny, 13. października (Tel. G. P.). 

Yenlzelos przybył do Salonik.

L O S ' ' :
l ej k la sy  18. Loterii są  już do 
nabycia w  n ajw ięk szym  i naj­

szczęśliw szy m  kantorze
„ M A P  ?8 E JA * 5 L w ó w ,

Sykstw sfca 0 .

mm złfflsi
Ceny losów . Cw artk a  zł. 10, połów ka 

zł. ?0, i’a fy  'o s  zł, 40.

J. R.

ridem
by doprowadzić <9o Iteidacji zatargi1 serbsko-oborwrekiego.
W  ODPOW IEDZI NA ZW OŁANIE SESJI PARLAMENTU, OPOZYCJA ZAGRZEBSKa  ZAPOW IADA

DEMONSTRACJE NA 20 BM.

Kto wygrał 400 typ. złotych
W WCZORAJSZYM DNIU CIĄGNIENIA 5-TEJ L0TERJI PAŃSTWOWEJ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. października. (A. B.) W 31-szym i ostatnim dniu ciąg­
nienia 5-tej Masy 17-tej Loterii Pańsl padła wygrana 3.300 zł., oraz 400.000 
zł. na nr. 140807, który to lor sprzedany został do Lublina. — 1 tys. zł. na 
numery: 8 » il , 37806, 51005, 101181/1, 105418, 710899, 131758, 131758,
131869, 138627, 151254.

Spekulanci nie będą mogli
ś'ubow?ć rei na stonip i smahs.

UKOLNIK W T E J SPRAW IE WYDAŁO W ŁAŚNIE MINISTERSTW O SPRAW
WEWNĘTRZNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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wydaje obfitą i ługodną pianą, która na- 
w'et z najdelikatniejszej bielizny usuwa 
łatwo i szybko brud, nie niszcząc tkaniny.

SlfZMI W
STARCIE DWÓCH GRUP REW OLUCYJNYCH. — 50 STRZAŁÓW REW OLW EROW YCH. 1 ZABI-

Sofja, 13 p aźd z .em ik a . (Tej. G. 
P .) W czora j v ieczorem  na jed n e j z 
g łów nych  ulic i w cen tru m  m ia s ta  
przyszło do ostrej strzelaniny m ię­
dzy zw olennikam i grupy rew olu­
cyjnej Kom itetu m acedońskiego a 
grupą zw olenników  um iarkow ane­
go M ichajłowa. G rupa M ichajłow a 
n ap ad ła  na zw olenników  gen. Pro to 
gorow a, oddając do nich około 50 
strzałów rew olw erow ych. Jeden z 
przyw ódców  m acedońskich Arsen 
Spasow  został zabity, kilku uczest­
n ików  strzelaniny odniosło rany, 
m. i. lekko ranny został przecho­
dzący w łaśn ie  ulicą attache w o j ­
skowy Turcji K ereii-Btj.

GENERALNY WYROK ŚMIERCI.
Sufja, 13 paźdz. (T ek  G. P.) 

,.Vreime“ donosi, że przed k ilku
dmiam zw olenn icy  gen. P ro logoro- 
\va napad li w Pel<rin*e na jednego 
z w y b itn ie jszy ch  przyw ódców  b and  
m acedońsk ich  W andow a i ciężko 
go zranili s trza łam i revyolw erow e-

KOZROST GDYNI.
(Telefonem od naszego korespondenta.* 

Warszawa, 13. pażd,.,randka. (A. B. 
P. Min. pnaem. i handlu Kwialkowsk 
podpisJt diwie umowy na budowy ma 
gazynów portowych w Gdyni na pra­
wach 25-letniej końce ji, a to firm u  
W arszawskie Towarzystwo Transport' 
i finmi-e End-lich i Messimg. Magazyny 
mają być zbudowane jeszcze w ciągu 
br. i przeznaczone dla magazynów cu­
krowych. Państwo uczestniczy w do 
chodach koncesjonariuszy.

 o——
KATASTROFA KOLEJOWA 

' W RUMUNJI.
Kanstam a. 13. października. (Tel. 

G. P.) Pociąg pośpieszny Bukareszt— 
Konstanza wykoleił się w dniu wczo­
rajszym. Trzy osoby są ranne. 1 wa­
gon uległ silnemu uszkodzeniu.

 o------

llna m
N A JM O D N IE JS Z E  

M A T E R jA Ł Y  , \A  JESIEŃ 1 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 

D )  F  I R  Y

U E S J  m E ir
LWOtl. <11. Hal c o  i ) .

jraz do filji w ari,opo u rohi- 
byczu Łtry u i larno# a.

TY, K IIK U  RANNYCH.
m i. W  zw iązku z lem  przywódca  
przeciwnej 'grupy M ichajłow zw o­
łał zebranie sw ych zwolenników7, 
na którem skazał na śm ierć w szyst

kich adherem ów  grupy gen. Pro- 
togorowa. W czorajsza strzelanina  
w Sofji była następstw em  tego ge­
neralnego w yroku śmierci.

czi b uirsiajoie
DWUGODZINNA KONFERENCJA MAISZ. PIŁSUDSKIEGO Z PREMJEREm

BART LEM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. października. (A. B.) 
W sobotę p. Premie, Bar*el przyjął 
przed południem min. sprawiedliwości

Meysztowicza, następnie bawiącego w 
W arszawie posła polskiego w Berlinie 
min. Knedla. W południe przybył do

oże osiągpąć k iżdy, k o  za upi lo s  1-szo
w  naj ię t isz y n  i udjfez zęśliw szy m  K artorze w  kraju

.W SiDZ £JA“, 'Lwó v Svk%t c k i 6

sm 750 OOO Zł
P o ia i lo  *7. BO w ygran ych  na o 7ó n ą  su m ę ' 6  m  ’j >n Z ł

Co ds*jp los m s wygrać!
G o y ch cza s  w yp ia  itiam y naszym  k lien t, m  n. s lęp u jące g łó ­

w ne wv. ra e:

I

Zł. 150 000 a  l o s  I r 26082
99 100 000 » 99 99 79628
») 75 000 99 99 99 78461
99 60 000 >9 99 99 3931
99 50C 00 99 19 99 65628
» 50 000 ff 99 99 66 02
99 50 000 99 99 99 1046 U
99 40 000 99 9 99 57480
99 30 o  ;o >9 9' 99 34766
99 25 000 9 99 61924
99 25 000 ••9 99 99 78513
99 25.000 » 9 99 9 96990
» 25 000 99 99 99 134008
W 20.000 9* 99 99 10079
>1 20 900 >9 >ł 99 7_>367/

L ią g ie a e  1- t fcLsy już 15
C e  y  lo só w : 1/4 h s u  z ł. 10, 1/ 1
a za m <5 w? en a w y- ł i  . y  o yg nalna  lo

I
o a k i l  ^zie^iąt tv<?' cv 

g  ,m  c oon ■ j  20 000 
Z otych na o óln , sum

U W  > t u

O W Ó  W Z o yc.h 
b r

wraz z b lank  etem  P. K. O. 
a b a ną rzemyk ia ż o ś -i. — Po'e my zam w nć n.tychm 'ast, 

i UpwMew b 1 cte j ch mo ■' Sm? yl o h wezes e z mówień i w .kon ć
em m 8 :ąe <v.Detni' e p e ł i ć  m m  I ś c ie .

*.arta m. wj ń o.
D 1 „NA IEJI O  ó w , Syk tuska 6

Niniejszero za a"iam : . losów ćw artek po zt 1 0 . , .................połów e
o zł 2 , . . . c i tye’i po zł t *. — Należ oś zł . . u’s czę bhn- 
l.;is em P. IC. O. doiączonym mi p ■> z Firmę do o yg rolnych losów 1-ej

klasy.
'mię * nnzw‘sko  ....................
tokiadny adres  ...................................... .....

Prezydium Rady Min. Marsz. Piłsud­
ski. Do goaz. 2 trwała konferencja 
między Marsz. Piłsudskim a Premie­
rem Bartlem. Po południu na Zamku 
odbyło się posiedzenie zarządu fundu­
szu kultury narodowej pod przewodni­
ctwem Prezydenta Rzplitej. W naru 
dzie tej uczestniczyli Premier Rartel, 
Marsz. niłsudski, min. spraw zagrań. 
Zaleski i dyr. Michalski, w którego rę­
kach spoczywa fundusz kultury naro­
dowej. Narada na Zamku trw ała prze­
szło dwie godziny.

 o— —
NIE BAORANOWIOZE, ALE PIŁSUDSK.

Baianowioze, 13. października. (TeT.! 
G. P.) „Gazeta Baranowicka" dom ag r  
się, aby nazwę „Baramuwiesze" jako nie 
odpowiadającą miastu liczącemu 25 .ty­
sięcy mieszkańców i największemu w 
województwie zmienić na „Pitend.-kL

 o------
DZIENNIKARZE AMERYKAŃSCY 

W  POLSCE.
(Telefonem od naszego korespondenta.).

W arszaw a, 13. paźdzernika (st) Bu- 
w iąra  w Polsce w ycieczka czterech wy. 
bitnych dzienn ikarzy  am erykańskich re* 
prezen tu je  w ielkie i wpływowe dzienniki 
Są to pp. E dgar M ovrcr z „Cnicago Daily 
New-‘, H ow ard Seaper z „C hristian Scien. 
cc M onitor“ oraz pp. Bot m an i Kniken- 
hoker. W  dniu dzisiejszym  uczestnicy tej 
wycieczki udali się z Poznania do Bydgo­
szczy, a  w niedziele, w yjadą przez G ru­
dziądz do Gdyni 1 G dańska. W e w torek 
rano  w ycieczka przybędzie do W arszaw y 
i będzie podejm ow ana przez pnsia am e­
rykańskiego i syndykat dziennikarzy 
w arszaw skich. W  piątek dziennikarze u- 
da ją  się do W ilna, skąd odbędzie się wy­
cieczka celem zw iedzenia granicy litew ­
skiej i sowieckiej. D ziennikarze am ery­
kańscy są gośćm* Min. spraw  zagrań.

SYNDYKAT n a f t o w y .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. października, (st.) 
Syndykat taftowy, utworzony w listo­
padzie r. z., przedłużony ma być na 
ła t pięć. Podpisanie umowy nastąpi 

a najbliższem posiedzeniu syndyka^ 
In, które się odbędzie 24. b. m. we 
Lwowie.

 o-----
PRZECIW SCWJECKIEJ POLITYCE 

, NAFTOWEJ
(TeąRonem o.d naszego korespondenta). 

Warszawa, 13. października, (st.) 
Otrzymano tu  wiadomość, że ' wielkie 
angielskie towarzystwa, naftowe, a 
mianowicie Fersian Oil Company^' 
Roial Duch i Shell zawarły porozu­
mienie skierowane przaciwko sowiec­
kiej polityce naftowej na rynkach 
światowych.

 o '
ŻYDZI WARSZAWSCY UCZCZĄ 

10 LECIE NIEPODLEGŁOŚCI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. października.; (śt.) 
W arszawska gmina żydowska posta­
nowiła uczcić rocznicę lO-lcria niepo­
dległości przez wybudowanie nowej 
synagogi. Gmina zyd. zwróciłat-się do 
Magistratu o wyznaczenie - jej bądź 
przy pl. Marynov'skim, bądź na Na­
lewkach terenu aa huuowę synagogi.
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DOTYCHCZASOWE WYNIKI
Paryż, 13. października. (Tel. G. P.) 

„Paris Midi“ donosi, iż jeden z młod­
szych ^unkcjonarjuszów na Quai d‘Or- 
say konsul de Kobiet doręczył dzien­
nikarzowi de Leplanąnes, z którym 
żył w stosunkach przyjacielskich dwa 
akty, dotyczące kompromisu morskie­
go francusko-angielskiego pod warun­
kiem ntrzymania ich w sekrecie. De 
Leplanąnes z koieji oddał te doku­
menty Hcranowi, zalecając mu jak 
największą ostrożność. Horan jednak, 
mimo danego słowa, ogłosił rzeczone 
dokumenty.

Paryż, 13. października. (Tel. G. P.) 
Prowadzone jest w : dalszym ciągu 
śledztwo w celu ustalenia winy sekre­
tarza ambasady, przydzielonego do 
biura prasowego ministerstwa spraw 
zagr., który dostarczył dziennikarzowi 
francuskiemu, będącemu jednocześnie

ŚLEDZTWA. — ROLA KONSULA DE NOBIETA, — SANKCJE KARNE.

ROKOWANIA W SPRAWIE OPTAN- 
TÓW WĘGIERSKICH.

Bukareszt, 13. października. -(Tel. 
G. P.) W związku z odbytem wczoraj 
posiedzeniem Rady ministrów oraz 
zamierzonemi rokowaniami z rządem 
węgierskim w sprawie optantów dono­
szą, ze rząd rumuński skłonny jest 
wybrać Pragę jako miejsce rokowań.

BYRD W DRODZE DO BIEGUNA 
POŁUDNIOWEGO.

Los Angeios, 13. października. (Tel. 
G. P-; Komandor Byrd rozpoczął swo­
ją ekspedycję do bieguna południo­
wego. W tym celu udał się na pokła­
dzie statku wieloryhniczego „i arsen'1 
do Nowej Zelandji.

JAK ZŁU ZARADZIĆ!
Latem na wsi, odpoczywając od 

trudów całorocznych, od pracy zawo­
dowej, lub też obowiązków życia to­
warzyskiego,, kobieta nie poświęca ty ­
le myśli i wysiłków staraniom  o swój 
zew nętrzny wygląd. To też niejedna 
kobieta, po powrocie z wywczasów z 
przerażeniem ogląda, się w lustrze i 
głowi się nad tem, jakby to przywró­
cić do normalnego stanu cokolwiek 
przytyłą i zaokrągloną od bezczynno­
ści i bezwładu letniego figurkę.

Niepokój to wcale uzasadniony, bo 
zdrowa i praktyczna moda dzisiejsza 
w dalszym ciągu wymaga od kobiety 
smukłości i gracji.

Gorączkowe poszukiwania najw ła­
ściwszej metody odtłuszczającej nieza- 
\ysze dają dobre rezultaty, a często 
nawet, przez zbyt intensywne stoso­
wanie, djety i gimnastyki dają wyniki 
szkodliwe dla zdrowia.

Należy więc pamiętać o tem, że 
prawdziwie celową kuracją odtłusz­
czającą jest stosowanie kąpieli pienią­
cych „Peng“„ które dzięki zawartemu 
w nich kwasowi węglowemu pobudza­
ją działanie naskórka i gruczołów tłu­
szczowych — i w  najprostszy i naj­
szybszy sposób przyczyniają się do 
zmniejszenia wagi ciała.’

10—12 kąpieli „Peng“ — da tak 
fenomenalny rezultat, źe każda kobie­
ta z pewnością się do tej metody prze­
kona..

Nie należy się więc m artwić — a 
użyć pewnego wypróbowanego środka 
kąpieli „Peng“ ; skutek niezawodny 
nie każe na siebie długo czekać.

współpracownikiem agencji Hearsta 
dokument, ogłoszony przez, Horana. 
Rada ministrów na wtorkowem posie­
dzeniu poweźmie decyzję co do sank­
cji dyscyplinarnych. Jako ewent. sank

cje dyscyplinarne przewidziane są: 
wdrożenie śledztwa przeciw obu oskar­
żonym, kara więzienia od 2— 5 lat, 
grzywna od 1—5 tys. flanków oraz 
zwolnienie ze służby.

SILV-OZON
IDEALNA KĄPIEL BALSAMICZNA WZMACNIAJĄCA

■mmmmm■ca—uBOTBanEgam mmmm   g HSBBBBBBBBSBB
W ystrzegać się bezwiftoJciowgcn naśiaam  mu, /fi . '

„Zeinelin” domaga się pomocy
GDY2 PRZELOT PRZEZ OCEAN JEST BARDZO TRUDNY.

Paryż, 13 paźdz. (Tel. G. P .)
„Zeppelin", od b y w ający  przelo t 
n ad  A tlan ty k iem  do A m eryk i n a ­
dal radiutelegrani, k tó ry  p rze ję ty  
został p rzez fran cu sk i d e p a rta m e n t 
m a ry n a rk i Slerow iec znajduje się 
w  punkcie odpow iadającym  32 st. 
długości północnej i 45 st. szeroko­
ści zachodniej. P osuw a się on z 
szybkością 50 węzłów  n a  godzinę.
W obec uszkodzenia lew ej części 
sterowca dom aga się okrętu, który­
by go eskortował. Przelot jest n ie­
zm iernie trudny.

\ i  aszynglon, id. października. (Tel.
G. P.) W odpowiedzi na alarm ującą 
radiodopąszę Zeppelina, departament 
morski wydał rozkaz dowodcom krą­

żowników, i torpedowców, stacjonują­
cych w szeregu portów Stanów Zje­
dnoczonych trzymania siatków pod 
pa*4 tak, aby w razie konieczności 
mogły wyruszyć natychmiast z pomo­
cą Zeppelinowi. Zeppe in znajduje się 
w odległości ckoto 1.800 mil na 
wschód od Charleston i 1.100 mil od 
w " ” 1 PeTssndskmh.

Londyn, 13. października (Tel. G. P.J. 
Agencja R eutera donosi: W  tytko co o- 
trz /m a n e j radjodepeszy Zeppelina ko­
m endant sterow ca donosi, że obecnie me 
m a już powodów do alarm n. Uszkodzo­
ny przez w iatr lewy ste r sta tk u  został jnż 
napraw iony. Szybkość sterow ca w ynosi 
70 km . na godzinę. Zeppelin bierze wy­
raźny  k ierunek  na Lackehoursl.

Groźba lokautu w niem'ssk!m
i i  żem śle

JAKO ODPOWIEDŹ NA ŻĄDAITE 
Berlin, 13. (października. (Tel. G. R.) 

W Dusseldorfie odbyły się narady prs 
codawców niemieckiego p r z e m y słu  włó 
kienniczego. Obrady le, pozostające w 
związku z konibktam cennikowym w 
przemyśle wlókfeniczym okręca Mo- 
nachi. ,m-Glatzbach miały eharaktci 
niezwykle poważny. Pracodawcy od 
rznioają kategorycznie wsr-relkie żąda­
nia podwyżki płac robotniczych. W cza

r c o i i c ź y m
FDD WYŻKI PŁAC ROBOTNICZYCH.

sie posiedzenia rozważano prajekt cgto- 
rzenia powszechnego lokautu w prze­
myśle włćkieniczym całej Nadian.ji na 
wypadek, gdyby robotnicy stali nadal 
przy swoich żądaniach. Lokaut ten 
Objąłby 150000 robotników. W obradach 
praeodthyteów rdzw ażać’miano również 
projekt lOZisreiTzania lokautu na cały 

niemie-ki przemysł włókienniczy.

S J J i M
3 OSOBY SPŁONĘŁY ŻYWCEM.

Berlin, 13. październ ika (Teł. G. P.). 
Dziś popołudniu, w pobliżu miejscowo-  ̂
ści Eichw ald o godzinę drogi od Berlina 
w ydarzyła się straszna katas tro fa  auto- j 
mobilow a. Auto wiozące rannego robot- ] 
nika, k tórem u tow arzyszył właściciel sa- j 
m ochodu oraz inny robotnik, zderzyło się i

na lorze kolejow ym  z przejeżdżającym  
pociągiem. Skutki zderzenia były s tra ­
szne, gdyż rezerw oar z benzyuą p ęk ł i 
sam ochód począł płonąć. Mimo wysiłków 
persouein pociągu nie udało się w yrato­
wać jadących sam ochodem , k tórzy  spło­
nęli.

ZGINĘŁY 22 OSOBY, ILOŚĆ 
Londyn, 13 paźdz. (T el. G. P.j 

W  d n iu  d z is ie jszy m  w y d arzy ły  się 
d w ie groźne k a ta s tro fy  kolejowe. 
Je d n a  w G lasgow ie, d ru g a  w H a r-  
fieM. W  pierw sz3Tn w ypadku , ex- 
press idący z Glasgowa zderzył się 
w  tunelu z pustym  pociągiem . D o­
tąd w ydobyto z rozbitych w agonów  
expressu dwóch zabitych, trzech  
ciężko rannych i 28 lżej rannych  
podróżnych.

RANNYCH JEST ZNACZNA.
Druga katastrofa miaila miejsce dziś 

como na stacji w Haarfield, gdzie rów­
nież nastąpiło zderzenie Się pociągu to­
warowego z pociągiem pocztowym, idą- 
emm z Bristolu. Obie linie główne ko- 
leji są zabar-kadowane przez rozbite 
wagony W ka+astrofie tei zginęło 20 o- 
sób. Lliczba rannych nie jerf jeszcze u- 
italona.

— o -----

t
w ^łk o wów, uznnn rch  w całej s -o - 
te z oś :i polskie j, za rzecz w ie iką  i w spa­

rł ■ łą

K żdy p win en przeczył ć

(Oswobodzsnie Lwiwa)
C 7ESLAWA m ą c z y ń  k ie g o

Cena 2 tomó 1 7. p-zesyiką zł 4. 
S !? ła  j  g  o w c y :

Adm in. „RZG Jz.POS OL TEJ*, 
W aisza  a, Szp ita lna  12.

ODZNACZENI.
W arszaw a 13 październ ika (Tel. G, P 1 

M inister w yznań religijnych i oświecenia 
publicznego Dr. Św italski \Vręczył odzna­
czenia niżej podanym  osobom. O rder Od­
rodzenia Polski, Krzyż K om andorski o- 
trzym ali: Dr. Adam A ntoni Kryński? pro i. 
honorow y U niw ersytetu warszawskiego, 
Dr. Zygmunt Batow ski prof. U niw ersyte­
tu  warsz., D r. M ichałowicz prof. Uniw. 
warsz., Ju ljan  K aden-B androw sai, literat 
w W arszaw ie; Krzyż O ficerski otrzym ał 
Ja n  R utkow ski, a rty sta  m alarz; Krzyż ka­
w alerski K lem entyna Stałlerów na, n a u ­
czycielka i wiceprezes Związku Polskip.' 
go N auczycielstwa szkól pow szechnych w 
W arszawie; Srebrny Krzyż zasługi o trzy­
m ała A lina Ziem elewska, kierow niczka 
przedszkola tram w ajów  m iejskich.

 O ------
HARCE?Z FOimsKI U PREZ. DOU- 

MEPGUA.
Paryż, 13. października. (Tel, G. P ' 

Odibywajjjcy samochodem podróż do 
okoła świiata harcerz Jerzy Jeliński przy 
jęty był wazom ij przez i rezydenta 
Doum.ergna, który z wielkięm zajęciem 
rozpytywał 'sięJ ó Ągcze>góły podróży i ‘ 
Wipisctł się do księgi pam iątkow a Jeliii- 
skie-go.

 o - —-
KONFERENCJA DEVEYA Z MIN. 

KUEHNEM.
(Teletonem od naszego k o resp o n d en ta )

W ąr3zawa, 13. października (st) Min. 
kom unikacji przy jął w czoraj am erykań­
skiego doradcę finansow ego p. Deyeya, z 
k tórym  odbył przeszło gódziuną konfe­
rencję. Na konferencji te j om aw iano bie­
żące spraw y z resortu kom unikacji.

 u-------
PRZYGOTOWANIA DO STRAJKU 

JUTRZEJSZEGO W ŁODZI.
Łódź, 13. października. (Tel. G. b) 

Dziś w godzinach porannych wydana 
została odezwa związku z zamierzoną 
proklamacją strajku powszechnego w 
okręgu łódzkim. Nie jest jeszcze zde­
cydowaną sprawa strajku pracowni­
ków elektrowni. Strajk telefoniczny 
polegać będzie na tem, że uskutecz­
niać się będzie tylko połączenia urzę­
dowe i związane z bezpieczeństwem 
pabiicznom. Ze strajku mają być wy 
łączone wszystkie oddziały opieki 

i jji afij=*rałiT m. Łodzi.

REtiłl m il\llljows
niedoścignione przy pielęgnowania lwi. 
-zy i rąk , w ydelikacają skórę, czynią Ją 
gładką i m iękką, Usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie p la­
my skory.

R afała k rem  Kijowy, ceną zl. 2.40 
Rafała mydło Bljowe, cena zl. 1.20
Rafała puder liljowy, cena zl. 1.—
Rirfai.i itiiekn liljnwe, cena zl. 1.50
R afała grysik liljowy, cena zi. C.flO.

A yrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
i TTINGERA we Lwowie, pl. Goluchow- 

oklcb 14. (za Teatrem  Miejskim).
— Codzieunie wysyłka na prow incję. —.
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Sześciokrotny morderca
zawisł na szubienic?.

W ykonanie wyroku śmierci w Kołomyj!.
PRZEJMUJĄCE ZGROZA MORDERSTW A JAKO NASTĘPSTW O  SPORU O GRUNT. — MROKI NOC­
NE ROZŚW IETLIŁ „CZERWONY KOGUT". — DO USIŁUJĄCYCH RATOWAĆ SW E ŻYCIE PO ­
TW ÓR STRZELAŁ Z KARABINU. — W  TEN SPOSÓB ZAMORDOWAŁ SIOSTRĘ I SZWAGRA, ZAŚ 
MATKĘ SW A I DW OJE DZIECI SIOSTRY POZABIJAŁ SIEKIERĄ. — KILKUMIESIĘCZNEJ D ZIEW ­

CZYNCE ROZBIŁ GŁoW KĘ UDERZENIEM  O ŚCIANĘ CHATY.

K ołom yja , w  p aźd z ie rn ik u .
D ziś w  soboty 13 bni. o godz. 

6.30 ra n o  w ykonany został wyrok  
śm ierci przez pow ieszenie na m or­
dercy całej rodziny, 26-Ietnim  Iw a  
nie Hapczuku z żab iego -  Kraś­
nika.

M orderstw o  to, p rze jm u jące  sw ą  
grozą, by ło  

w yp ływ em  zem sty z pow odu  
przegrania sporu o grunt z s io ­

strą Marją, zam. Ryndzak 
i popełn ione  zostało  w Żabi u w  n o­
cy  na 2 czerwca 1927 r. w  ten  sp o ­
sób, że Hapczuk podpalił najpierw  
dom  swego szw agra Iwana R yn- 
dzaka, a następnie  

strzelał z karabinu i zabijał 
tych , którzy chcieli w yjść  z 

płonącego domu.
W ten sposób zam ordował siostrę 
i szwagra, a następnie matkę swą  
i dw oje dzieci siostry pozabijał 
siekierą;

najm łodsze dziecko, zaledw ie  
kilkum iesięczną dziewczynkę  
Paraskę pozbaw ił życia przez 
uderzenie jej głów ką o ścianę  

chaty.
Po ty m  stra szn y m  złoczynie 

morderca uciekł w  góry, 
igdzie ja k iś  czas się  uloryw ał. U ję­
ty  p rzez po lic ję  p ań stw o w ą s ta n ą ł 
p rzed  sądem  przysięg łych  w K oło­
m y j i, k tó ry  skazał go na śmierć, 

przez pow ieszenie.
W obec lego, że a n i  P a n  P re z y ­

d e n t R zp łłle j nie sk o rz y s ta ł z p r a ­
w a  łask i, a n i też ni.e m ia ła  do n ie ­
go zasto so w an ia  a m n e s lja , wyrok  
śm ierci w ykonał dzisiaj rano 

kat Braun, 
który przybył wczoraj z W arszaw y  
w zastępstw ie chorego M aciejew -

P o  p rzy g o to w an iu  skazańca  na 
śm ierć  p rzez ks. D aniłow icza, z a ­
żąd a ł tenże śn ia d a n ia  i z ap a lił p a ­
p ie rosa . Z ach o w y w ał się  

zupełnie spokojnie 
i z determ inacją. Z robił testam en t, 
za p isu ją c  m a ją te k  na dziecko, a  
■żonę zupełn ie  w ydziedziczył. y 

Prosił, by go rozstrzelano, a nie  
w ieszano, czemu oczyw iście m u­
siano odm ówić ze w zględów  za­
sadniczych.

K ilka  m in u t przed egzekucją  
w ypro  w ad  z o n o d en a1 la

na m iejsce każni.
U b ran y  b y ł w ^ tró j hucu lsk i; sze­
rokie spodnie, b ia łą  koszulę bez 
p asa , w kożuszku  w y szy w an y m  i 
szn u ro w an y ch  trzew ikach .

K at m ia ł na sobie zw ykle u b ra ­
nie i b ia łe  rękaw iczki. T o w a rz y ­
szył m u  pom ocnik.

Sam a egzekucja  odbyła się szyb­
ko i spraw nie, a śm ierć nastąpiła  
m om entalnie, co s tw ie rd z ił lekarz  
w ięzienny d r. Bernacki. Zwłoki 
złożono w  trupiarni w  aresztach  
sadowych, gdzie mają leżeć do

(O d  naszego korespondenta), 
wieczora, a następnie pogrzebane 
zostaną na cm entarzu gr. kat.

S tracen iu  p rz y p a try w a ło  się  
około  150 osób, w tern 

pięć kobiet 
Z ra m ie n ia  w ładz  sądow ych  ja ­
w ili się na m ie jscu  każn i, k  ó ra  od­
by ła  się  na  podw órzu  w ięziennem , 
sędziow ie sąd u  okręg. Z. Obiicho- 
w icz, H law aty i Orobec o raz  p ro ­
k u ra to r  Goertz.

M iędzy pub liczność ro zd a li w o­

źni sądow i
odbitki wyroku,

■skazującego H apczuka na śm ierć  
w raz z m o ty w am i.

Po egzekucji rozpoczęły się 
targi ó... sznurek ,

■na k tó ry m  zaw isn ą ł nieszczęsny 
skazan iec , jak o  sym bol... szczęścia. 
O k aw a łk i tego szn u rk a  ubiegali się. 
naw et ludzie inteligentni.

P olega zabobonu je s t n ie z w y ­
ciężona!

Pończochy
wełniane

m ęsk ie  i dam sk ie

w  ogrum nym  w yborze

A LA V I LLE  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW. Pi.. MARMCKI 11

PIĘKNA SERBKA
Jasnowłosy potwór.

POD ZARZUTEM ZAMORDOWANIA 10-LETNIEJ D2IBWCZYNY. — SENSACYJNY PROCES 
PARYSKI. — NIEZNANE MOTYWY ZBRODNI.

Paryż, w październiku.
(!). Paryż musi od czasu do czasu 

posiadać jakiś
wie.ki proces sensacyjny.

Dcz tego by się nie obeszło. Paryża- 
nic, a zwłasżczą. Paryżanki, stj, cieka­
wi i lubią interesować się losem swO' 
ich bliźnich. Obecnie ośrodkiem ogól-’ 
nego zainteresowania jest cieką sra a- 
fara kryminalna.

Przed sądem stanęła młoda kobie­
ta pod zarzutem, iż zwabiła do1 lasku 
Bulońskiego lO -ktnią dziewczynkę i 
tam  ją'

zamordowała.
Tą ofiarą jest- m ała Carmen Bourneau,' 
córka kupca, której zwłoki znalazł ja­
kiś przechodzień wśród krzaków La­
sku. Sądzono zrazu, iż chodzi tutaj o 
czyn jakiegoś sadysty. Późniejsze do­
chodzenia skierowały podejrzenie na. 
piękną, jasnowłosą kobietą, którą, wi­
dziano tuż przed zniknięciem Carmen 
w sklepie jej rodziców. Po żmudnem 
śledztwie stwierdzono, że ową. tajem ­

niczą blondyną jest Serbka Jnnka 
Knres.

Sprawa ta ciągnęła się przez dłu­
gie miesiące. 24-letnia kobieta za­
przątała fantazję Paryżan. Dzienniki 
zajmowały się tym wypadkiem w dłu­
gich sprawozdaniach i przedstawiały 
Jurikę jako żądnego krwi demona. 
Tymczasem władze sądowe trudziły 
się nad znalezieniem dowodów winy 
owej Junki, przebywającej w więzie­
niu śledczem.

Serbka przysięgała na wszystkie 
świętości, że jest

zupełnie niewinna.
Mieszkała ona w krytycznym  czasie 
a kupcem Desire Gray. Rewizj i wy­
kryta w mieszkaniu Serbki

niebieski pasek dziecięcy, 
który, zdaniem świadków, należał do 
małej Carmen. Fakt ten jednak nie 
został stwierdzony w sposób niezbity. 
Trzeba było zatem szukać innycli do­
wodów.

Sprawa ta za ja i: sic znany krymi-

Paź z  Rzeszowa w aresztach
warszawskich.

PO KRADZIEŻACH W WIEDNIU I BUDAPESZCIE MIĘDZYNARODOWA 
ZŁODZIEJKĘ UJĘTO W TRAMWAJU STOŁECZNYM,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13. października, (st.) 

W tram waju lroji Nr. 1, sunącym ulicą 
Miodową ohok sądfj. okręgowego, roz­
legły s ę nagle wołania:

— Złodziejka! W yciągnęła mi port­
monetkę z torebki! Nie puszczać!

Dwa dzwonki. Wagon stanął. Zja­
wiła się policja.

Okradziona p. Paulina Smoniewska 
(Podwale 40)

trzymała za rękę 
wytwornie ubraną damę, która w spo 
sób energiczny broniła sweij niewin­
ności.

Obie niewiasty zabrano do komi­
sariatu. 'Podejrzana o kradzież ele­
gantka

chętnie poddała się
rewizji. Nic kompromitującego nie w y­
kryto.

Dyżurny jtrzodownik zamierzał już

zlikwidować całą sprawę, gdy nagłe we 
szła do pokoju żona woźnego, p. Marja 
Kępkowa.

—■ Czy kto tego nie zgubił? — za­
pytała, kładąc na stole portmonetkę.

— To moje pieniądze! — krzyknęła 
p. Smoniewska. . .

Wyjaśniło się, że portmonetka 
leżała podrzucona 

w  ciemnym korytarzu, obok drzki po­
koju dyżurnych.

Po lakiem odkryciu elegancką damę 
odesłano do urzędu śledczego.

Jest to 25-letnia Franciszka Paź z 
Rzeszowa, znana

z występów złodziejskich 
w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze Cze­
skiej i Gdańsku.

Podrzucona portmonetka zawierała 
banknot 50-złotowy.

nolog paryski dr, Bayle, który w sza­
fie Serbki znalazł parę

bardzo zabłoconych bucików. 
Bayle zbadał chemicznie skład tego 
błota i mógł stwierdzić, że odpowiada 
on składowi chemicznemu gliny, oble­
piającej buciczki biednej Carmen. — 
Szereg innych dodatkowych momen­
tów sprawili że wreszcie wytoczono 
pięknej Serbce proces.

Rozpoczęcie tego procesu wywoła­
ło w Paryżu

ogromne zainteresowanie.
Ogólna ciekawość idzie przedewszyst- 
kioin w kierunku ustalenia motywów 
zbrodni, które są na razie zupełnie 
nieznane.

  o------

N A D E S Ł A N E .  

Energicznych i zdolnych

A k w  i ż y t  o r ó w
w zgl dnie

Zastępców
na popularne ubezpieczenia życiowe 

najpoważniejszej i największej 
INSTYTUCJI UBEZPIECZENIOWEJ

na bardzo dobrych warunkach poszu­
kuję. Nadzwyczajna sposobność ubocz 
nego wysokiego zarobku dla pp. urzę­
dników państwowych, nauczycieli. —

Szczegółowe oferty z referencjami: 
Merkury, Lwów Skrytka pocztowa 13.~

8573-2

i OSTRZEŻENIE.
Ostrzegam przed nabyw aniem  drze- 

j wostaiiów, ta rtaków  lub  wogóle drzewa 
| i desek z lasów Jab łonki i Kołoni- 
j cc pow iat Ińsko, od Jakóba K orne­

lu , G ottfricdów  i Ski, gdyż w yrokiem  
Sadu apelacyjnego we Lwowie z dn. 28. fi. 
1928 r. Bc. I. 301/28/5 UNIEWAŻNIONY 
został odnośny drakońsk i wyrok polu­
bowny Dra K wiatkowskiego i PRAWO 
WŁASNOŚCI powyższych drzew ostanów, 
tartaków , budynków  i drzew a WYŁĄCZ. 
NIE MNIE przyznane gostało.

ADOLE SEIDEL
Lwów; Leona Sapjehv 87.

40-19
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Sukcos mfodsgo Lwo­
wianina.
W iedeń, w październiku.

W  Radio w iedeńskiem  grał 8. bm. w 
ram ach koncertu  orkiestralnego w iedeń­
skiej orkiestry  sym foników  pod batutą 
K onratha, Lwow ianin, m łody znany p ia­
nista , Juliusz Chajes swą najnow szą kom 
pozycją fortepianw ą, fan taz ją  koncertu 
wą fis-moll.

K om pozycja ta, piękna w budowie i 
przeprow adzeniu tem atycznem  pełna po­
lotu i piękności dźwiękowych, świadczy 
zarów no o p ianistycznie doskonałym  pa- 
recie, ja k  i o oryginalnej party tu rze  a- 
kom paniam entu  orkiestralnego. F an taz ja  
koncertow a, sk ładająca się tem atycznie, 
z caloaktow ego M oderata, 6/4-aktowego 
A ndante i zakończona sześcioosem kowem 
Allegrem, różni się tern od wielu „m od­
nych" dziel, iż w niej efekt nie idzie na 
koszt muzyki. Chajes pozostaje na  jasnej 
linji, nie szukając anom alji dźw ięku i 
chaosu instrum entalnego; jes t on m uzy­
kiem  przem aw iającym  bezpośrednio do 
słuchaczy.

Spodziewamy się, iż C hajesa w tym 
sezonie koncertow ym  będziemy nie ty l­
ko słyszeli w Radio, ale także widzieli na 
podjum  koncertow em , jak w Jatach po­
przednich. E . W.

Z MINISTERSTWA ROBÓT PUBLICZ.
W arszaw a 13 października (Tel. G. P.) 

W ostatn ich  dniach podały n iek tóre
dzienniki stołeczne wiadomość o wyso-
kości kredylów  hudźctow ych na rok
1929/30 przeznaczonycii na budynki, d ro ­
gi, tnosty, budowlo wodne itp. prace z za­
kresu  działania m inisterstw a robót pu ­
blicznych. W iadom ości te nic m ają  rea l­
n e j w artości, gdyż nie pochodzą z m ini. 
słerslw a robót publicznych, k tóre  zresztą 
ich udzielić nie mogło i nie może, póki 
prelim inarz budżetow y nie zostanie p rze­
dłożony Sejmowi.

 -o------
DALSZE OFIARY.

Praga, 13. październ ika (Tel. G. P.). 
Po 4-dniowej pracy nad oczyszczeniem 
gruzów, w ydobytych zostało 39 trupów , 
jednakże według listy płac h raku jc  je­
szcze 7 robotników .

. o  -

ROK ZAŁ. 1903. ' ROK ZAŁ. 1903.
P ierw szorzędny M A G A Z Y N  FU TER  firm y

J A K Ó B  F L U 5 S  Luióił, U ł!  I f R  25, te. 28 23
p o leca  w sze lk ieg o  rodzaju  SKÓRKI i G 1TOWE F U IR A  w yrob u  za ­

grań  cznego i kra o w e g o  w sd le  NAJNOW SZYCH MODELI.

C i i t o  marla Mirom nm
K openhaga 13. października (Tel. G. 

P.). Z m arła tu  dziś b. cesarzow a rosy jska
M arja, m ałżonka cara A leksandra II I  i 
m atka  M ikołaja II.

m ir t a  DK!(ii;za 01 M i s  a.
ODDZIAŁY WŁOSKIE STRACIŁY 56 ZABITYCH.

W ied eń , 13. (października. (Tel. Ci. daw om i. P o w stań cy  po k ilk u g o d z in n e j
w a lce  z o s ta li o d rzu cen i. W o jsk a  rz ą ­
dow e s tra c iły  wpdle u rzęd o w y ch  d a ­
n y c h  56 ludz i.

P.) Dzienniki donoszą, z R zy m u , że w 
T ry p c lis ie  o d by ły  się po n o w n ie  w a lk i 
pom iędzy  p o w sta ń c a m i i  w o jsk am i rzą

Napad rabunkowy na folwark
DOKONANY ZO STA Ł P R Z E Z  4

(Telefonem od nas 
W arszaw a, 13 p aźd z ie rn ik a , (s i)  

N a fo lw ark  U kow saczyzna (pow . 
now ogródzkiego) . n ap ad ło  w czoraj 
czterech  b an d y tó w  u zb ro jonych  w  
rew o lw ery  i m u n d u ry  w ojskow e. 
G dy w łaśc ic ie l fo lw ark u  S tan is ław  
L ejko  s ta w ił opór, jeden  z b a n d y ­
tów' postrzeli! go w  pierć, ran iąc  
bardzo  ciężko. N astępnie  b an d y c i 
ob rabow ali dw ó r, sk ąd  zab ra li 1000

UZBROJONYCH BANDYTÓW .
zego korespondent,!’.

doi. i 100 zł. gotów ką. W łaścic ie l 
m a ją tk u  p rzew iez iony  do szp ita la  
zm arł. Z a  k rw aw ą  b a n d ą  ra b u ­
siów , k tó ra  u k ry w a  się w okolicz­
n ych  lasach , zarządzono  pościg. 
P o lic ja  jest p rzek o n an a , że b andyc i 
są  częścią licznej b an d y  d y w e rs y j­
nej, k tó ra  p rzy w ęd ro w ała  z za  k o r­
d onu .

PREM JER BARTEL PRZYBYWA DZIŚ 
DO LWOWA.

W arszaw a, 13. października (A. B.). 
P. Prezes Rady Min. prof. B artel w yje­
chał w sobotę ku rje rem  lw owskim  na je ­
den dzień do Lwowa. Pobyt p. Prem jera 
we Lwowie poświęcony jes t dla załatw ie­
n ia  jego spraw  pryw atnych . Pow rót P re ­
m jera  ze Lwowa do W arszaw y .nastąpi 
w poniedziałek rano.

PREZ. RZPLTEJ ZW IEDZIŁ STARĄ
WARSZAWĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 13. październ ika (sl) Dziś 
przedpołudniem  p. P rezydent Rzpltej 
przybył na S tare M iasto i z w iclkiem za­
interesow aniem  oglądał prace zw iązane z 
odbudow aniem  rynku  Starego M iasta. P.

P rezydent oglądał plan prac artystycz­
nych, in form ując się o w szystkich szcze­
gółach dotyczących odbudowy.

umie misiie, Krewili
J a n  R ia d l  - A k a d e m ic k a  2.

f  PIOTR KR ASNODĘBSKI.
W arszaw a 13 października (Tel. G. P.) 

W M ilanów ku zm arł po kró tk iej chorobie 
u talen tow any  m alarz P io tr  K rasnodębsbi, 
ur. w r. 1876. §. p. zm arły należał do n a j­
zdolniejszych uczniów  prof. W yczółkow­
skiego.

 O ----
ZGON PROF. GOŁOGÓRSKIEGO.

K raków, 13. październ ika (Tel. G. P.). 
Ju ż  10-ty z rzędu profesor U niw ersytetu 
Jagiellońskiego um iera w bieżącym  roku. 
Dziś sku tk iem  a tak u  sercowego zakoń­
czył życie p rofesor agronom ji śp: T ade­
usz Gołogórski.

------ O------

Najnowsze
Płiszezi Urżnę i uieł- 
nl£ne oraz es inle. islamie 
irett mmcgladiC

można u lirmy
Jan rasami

L w ó w ,

AKADEMICKA 2.

PŁASZCZE - UBRANIA - RAGLANY
P ó w i z i c h n y  Skład O d zie ży  - P a s a ż M ik o la sch a , tel. 1829m o d e l e  z a g r a n i c z n e  

ja k o ść  tylko p ie rw szorzędna

FEJLETO N  „GAZ. POR. - z 15. X- 1928. 

GERMAINE BEAUMONT.

T y g ry s  i pchełka.
Gdy pan Gatibois przyprow adzi! W ir- 

ginję z Ochfónki ńlcrót, Małżonku jego 
wzniosła w górę ręce rozpaczliw ym  ru ­
chem :

Boże dfógi! Toż 10 pchła, nie dziew 
czynni Przyprow adziłeś mi pchełkę, za 
m iast służącej. Pow iedziałem  ci jak  czło­
w iekow i : sprowadź mi dziewczynę, któ- 
raby Mi pom agała W cięższych robotach 
p t ty  gospodarstw ie, k tóraby  rnógta sprzą 
tae  w domu, doić krowy, zaprząc kohle 
do Wężu, a tyś Wybrał jak ąś pchełką! 
Skaranie boskie z tak im  niedołęgą!

Pfchełka siała tym czasem podczas tej 
prżcfńOWy bez ruChtl, k ry jąc się żń pa- 
fleffl Gfttibois. Miała lat szesnaście i is to t­
n ie nie wiele zab ierała  miejsca. W ygląda­
ła jak  dziecko, a je j zalękniona mina ro 
biła ją  jesżcże m niejszą.

— Siostra W ochrottpe zaręczała — 
rzekł pan G&tibóiś — że jest bardżo ła ­
godna.

— Ha! Łagodna! — krzyknęła pani 
G atibois. Przecież ją  biorę nie dla ro­
bienia kofóftek, a dó ciężkiej pracy!

.leżeli nie chcesz W irgińjl, tlie do- 
staniesz ifinej. W ochronce prócz niej nie 
m ają nikogo... Zawsze lepsza, choćby ta ­
ka pchełka, tiii nić...

A rgum ent ten uspokoił Cokolwiek pa­
nią Gotihors.

— Zbliż Bię! — rozkazała tonem , k tó ­
ryby znakom icie brzm iał w ustach Ne­
rona.

I W irg in ja  opuściwszy aoiyciiczaaow.j 
j kryjów kę, uczyniła krok jeden w- k icrun- 
I ku swej pan i z tak im  entuzjazm em , ja k ­

by się m iała rzucić pod pociąg.
—- Zdaje Się, że będzie z niej jedna 

tylko korzyść — zauw ażyła panji Gali- 
bois. —- T aka m ała hic Wiele ż pew no­
ścią je,..

— Zostaw iam  was sanie — rzeki pan 
Gatibois, w ybierając się na swój zwyltly 
popołudniowy po!ów ryb.

W  ten to sposób, W irginia, przezw ana 
Pchełką, weszła do dóm lt państw a Gati­
bois. §łużba nie była łatw a. Dom pań ­
stwa Gatibois znajdow ał się na przedm ie­
ściu, w m ałym  ogródku. Był to dom o 
stylu niezw ykle pretensjonalnym , dwupie 
trowy. Na poddaszu oddano W jrginji do 
dyspozycji m aty pokoik. Tu Pchełka za­
instalow ała swe lary  i penaly, sk ładające 
się Z fo lografji zm arłych rodziców i m a­
łego różańca. Azylum swe opuszczała o 
świcie, pow racając doń wjeczorem, wy­
czerpana zupełnie ze zmęczenia. Cały 
dzieli to  było ustaw iczne: Pchełka tu.
Pchelka tam , bez chwili wytchnienia, 
wśród ciągłej pracy. W m iarę upływ ają 
cych dni, pani Gatibois, aczkolwiek zda­
wała sobie sprawę, że ta  d robna istota 
wykazywała ftuutlińum dobrej woli, nie 
po trafiła  p rzełam ać swej niechęci do jej 
w ątłych kształtów . Zbudow ana safna jak  
karja tyda , M ająca nlęża, k tó ry  ważył sto 
kilo, uw ażała szczupłość innych ta  oso 
b istą  zniewagę.

Pewnego dnia obserwow ała z ironicz- 
nem  wpótczuciem W irgińję, rozkładającą 
prześcieradła na łące dla ósżusźćnia, gdV 
nagle ńsłysżafa przeraźliw y krzyk i obej­
rzaw szy się spostrzegła stukilów ą postać

no
».».ogo męża oieguącą ku  uom ow i w pei- 
nym galopie.

W idok ten był tak  niezw ykły, że w 
pierwszej chwili zaniem ów iła.

—- R atuj się k to  ffioże — krzyczał pan 
Gatibois, w ym achując wędką. — Ucie­
kaj!

-— Cóż się stało?
— Uciekaj do domu, Klotyldo! Tylko 

prędko!
— Aie dlaczego, stary  idjoto?
— Tygrys!
Pani Gatiboiś ńie nam yślając się już 

dłużej, wzięła nogi za pas i w trzech su­
sach dogoniła swego zadyszanego m ał­
żonka, k tó ry  Się ukry ł tym czasem  w sto­
lo wvm nokoju. Tu dopiero nastąpiło  w y­
jaśnienie.

Od dwóch dni przybyła do m iastecz­
ka  m enażerja. Przed chw ilą, w łaśnie gdy 
part Gatibois łow ił sobie najspokojn iej 
ryby w rzece, nagle k tźyk  jak iś rozdarł 
powietrze. Oto z k la tk i uciekł olbrzym i 
tygrys i w śród okrzyków  przerażonej pu ­
bliczności, gnat w prost na pana  Gatibois.

— Z aalarm ow ano straż ogniow ą j, żan- 
darm erję  — opow iadał pan Gatibois ocie­
rając pot z czoła... U rzędniczka z poczty 
zemdlała... A pogrom ca h 'aga, aby nie 
czynić zw ierzęciu nić złego! D obry So­
bie! Niech tygrys ty lko zachow a się spo­
kojnie! W  każdym  razie my się stąd Me 
ruszymy... Mamy zapas żywności na ty-' 
dzjeń...

Lecz nagle straszno przerażenie od­
biło się na jego tw arzy i patrząc przez 
okno, k rzyknął:

— Tygrysi Ot. masz gó tu l
Znalazłszy o tw artą  bram ę, tygrys

w padł do ogrodu Był to w spaniały okaż,

o niezw ykle dzikim  i drapieżnym  w yglą­
dzie, niew ątpliw ie zgłodniały.

Państw o Gatibois drżąc fabrycznie 
obserwow ali go przez okno. Nagle pan 
Gatibois jęknął:

—  A Pchełka?
Pchełka zapom niana przez nich, skoń. 

czyta w łaśnie uk ładanie  bielizny na  słoń­
cu i w racała spokojnie do domu.

—  Boże, przebasz mi — krzyknęła pa­
ni Gatibois. — To m oja wina... Porzuci­
łam  Pchełkę... A teraz tygrys ją  pożre! 
O, BożC! Jeżeli Pchełka ocaleje, przysię­
gam, że podwyższę jej pensję!

Tymczasem Pchełka nieśw iadom a gro 
żącego jej niebezpieczeństwa, zbliżała się 
spokojnie do domu. t nagle spotkała się 
oko w oko z straszliw ym  tygrysem,..

Państw o Gatibois upadli wówczas na 
kolana i Zakryli ręką oczy, nic chcąc pa­
trzeć na okropne widowisko. Lecz n ie­
spodzianie dó usżu ich doszedł czysty, 
spokojny głos Pchełki:

— Ach, w strętne stworzenie! Pocze­
kaj łajdaku jeden, ja  ci dam  deptać kwia 
ty  pani Gatibois! Proś natychm iast o 
przebaczenie!

Państw o Gatibois spojrzeli zdumieni.
Na środku podwórza, Pchełka, tale 

spokojna, jak  gdyby m iała do czylliehiii 
z k rnąb rnym  kotem , groziła tygrysowi, 
sWym dziecinnym  paluszkiem  A straszli­
wy tygrys przyczołgał się pokornie do jej 
stóp, liżąc jej ręce.

— Mógł ją połknąć odfazu — zauw a­
żyła pani Gatibois, pełRCi niespodziew a­
nego respektu  dla Pchełki,

Lecz nie potrzebow ała podwyższać jej 
pensji, gdyż Pchełka wyszła za mąż za. 
pogrom cę tygrysów. Tłum . F . M.
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Jak się zapatruje kulturalny Lwów
nj zakaz przyjazdu trupy Wegenera.

K obiety w ciąży, m uszą się starać 
n usunięcie każdego zaparcia stolca przez 
używanie na tu ra ln e j wody gorzkiej F ran  
ciszka Józefa. Kierownicy uniw ersytec­
kich klinik chorób kobiecych, chwalą 
jednogłośnie n a tu ra ln ą  wodę Franciszka 
Józefa, gdyż iatwo się ją  zażyw a i ła ­
godne działanie takow ej bez ubocznych 
sk u tk ó w . następuje  w kró tk im  czasie.

6603

Ł ;w e  pc rut zen e
cieli

Lwów, 14. października
W ydany przez czynniki oficja l­

ne zakaz w ystępów  na scenie lw o ­
w skiej trupy znakom itego tragika, 
Pawła W eg en era poruszy! żyw o o- 
pinję punticzną i rozm aicie jest ko­
m entow any. Chcąc dać poznać na­
szym  Czytelnikom , jak się na lę 
sprawę zapatrują sfery kulturalne 
i artystyczne Lw ow a, zw róciliśm y  
się z prośbą o w ypow iedzenie się 
do szeregu w ybitnych  osobistości 
naszego m iasta.

Rzecz prosta, że w  pospiesznem  
tempie pracy dziennikarskiej nie 
wszędzie m ogliśm y dotrzeć, lecz po­
dane pomżej opinje wystarczą je­
dnak do wszechstronnego n aśw ie­
tlenia lej sprawy.

W yrażone o pi. o je podajem y w  
porządku alfabetycznym .

R edaktor K A Z IM IE R Z  
B U K O  S K I .

W ytworny znawca sztuki recen­
zent teatralny „Wieku Nowego'1' p 
Kazimierz Bukowski odpowiedział nam 
na nasze pytanie następująco:

Zakaz występów W egenera wi 
Lwowie łączy się ściśle z drażliwa 
dotąd ipraw ą niewpuszczanie obcych 
artystów do Polski. Trudno określić 
ten zakaz innem  słowem, jak: barba­
rzyństwo. Sztuka jest międzynarodo­
wa, artyzm  wznosi się wysoko ponad 
ciasne granice miejskich rogatek i gra­
nicznych słupów. W zajemna wym ia­
na  ludzi, którzy są szczytowymi wy­
razicielami piękna w każdej dziedzi­
nie sztuki (literatury, m alarstwa, mu- 
zyiri i teatru) musi być niekrępowana 
i swobodna. W ym iana ta  odbywa się 
dzisiaj wśród wszystkich tych naro­
dów, którzy dbają o wysoki poziom 
swojej kultury. Artysta tej miary, co 
Paweł Wegener, należy do dorobku 
kulturalnego całego świata,, podobnie 
jak w dziedzinie muzyki nasi wielcy 
artyści, Paderewski. Kochański i inni. 
Nie wolno Polsce zamykać drzwi przed 
kulturą Europy, jeśli chce, aby jej 
kultura przenikała poza w łasny kraj, 
Najwipkszy wróg Niemiec, Francja, 
gościła w roku ubiegłym niemiecki te­
atr w Paryżu, jak gości teatry  wszyst­
kich narodów, dążących do wymiany 
wartości kulturalnych z Francją. I od­
wrotnie. Niemcy goszczą teatry fran­
cuskie w Berlinie, przyjmują entuzja­
stycznie francuskich artystów. Sowje- 
cka trupa Stanisławskiego była teraz 
przedmiotem gorącego przyjęcia, jakie 

.jej zgotował Reinhardt. Wybiera się

op nji publicznej. -■ Sądy ng;ivybił3i iejszycSa przeistsw i- 
s.fjr kia turalnych i artystycznych Lwowa.

(A N K IE T A  „G A Z E T Y  P O R A N N E J f)
ona w podróż po całym świecie i znaj­
dzie z pewnością otwarte drzwi u 
wszystkich narodów kulturalnych. Czy 
Polska m a zawsze stać na szarym 
końcu? Czy Lwów m a być zawsze 
spychany do rzędu miast, wywiesza-

jącich na swych murach sztandar 
najskrajniejszego zacofania? Należy 
jak najprędzej cofnąć, haniebny zakaz 
i uniknąć kompiomitacji w oczach 
kulturalnej Europy.

P . H E N R Y K  C  E  P  N  I K.
Sekretarz Teatrów Miejskich p. Hen­

ryk Cepnik zapatruje się na powyższą 
sprawę następująco:

Pretendując —  zupełnie ziesztą 
słusznie — do nazwy i stanowiska 
mocarstwa europejskiego, nie ośmie­
szajmy się sami „aferami" tego rodza­
ju, ]ak niewpnszczenie Wegenera dla­
tego, że jest Niemcem. Zostawmy ta ­
kie żakowskie szykany narodowościo- 
wo-językowe samym Niemcom, aby 
nie być do nicn pod tym względem po­
dobnymi. Nasza kultura chyb? na

zbyt silnych opiera się filarach pol­
skości, abyśm y mieli lub mogli się o- 
bawiać podważenia ich przez to, iż 
obcy wielki artysta zaprezentuje nam 
swą sztuką w innym , niż polskim ję­
zyku. Takie rzeczy można było jesz­
cze usprawiedliwić w latach niewoli, 
ale w Polsce wolnej i niepodległej, w 
Polsce świadomej swej siły są one nie 
do pomyślenia i szkodzą nam  tylko w 
opinji świata, która i tak zresztą, zbyt 
przyjazną dla nas nie jest.

R edaktor A R T U R  Ć J IK O W S K L
Ceniony literat i recenzent teatrał- 

,y „Dziennika Ludowego" p. Artur 
Jwikowski w powyższej sprawie wy­
powiedział się następująco:

Zakaz występów Paw ła Wegenera, 
ednego z największych — a może naj- 
AÓększego — artystów dram atycznych 
w iata, na scenie teatru lwowskiego 
iważam za skandal, który może od­
ąć się jak najfatalniejszem dla nasze* 
pinji echem zagranicą. We wszyst­

kich kulturalnych państw ach sztuka 
jest uw ażana za dobro międzynarodo­
we, za tę wyniesioną nad zgiełk ście­

rających )ię politycznych i społecz­
nych prądów domenę, na której spoty­
kają się ludy z najdalszych krańców 
świata, by w słonecznej harmonji, w 
radosnem, wspólnem uniesieniu bu­
dować niebotyczny gmach Piękna i u ■ 
wielbić w nim genjusża Ludzkości.

Należy się obawiać, że do Lwowa, 
m iasta ■ tak wspaniałych tradycji, 
przylgnie wskutek tego urągającego 
kulturze zakazu, sm utna sława Abóe- 
ry. Z tych względów społeczeństwo 
lwowskie w imię honoru m iasta po-

tP n d t i ź jn L z  s y z c z . & d z a j z  $ 
norzjąc. ty lą o
ubrani z do  m ia r y '

, , , ,  K p «
LułOW, Ch orążezyżu# li.J p -

W iln1 m u f n i  m.
CHŁOPI NIE CHCĄ PŁACIĆ PODATKÓW . — NIE POMAGAJĄ RE­
PRESJE. — POWRÓT DO W YPRÓBOW ANYCH METOD CARSKICH

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Pogranicze sow., 12 października.
Z Charkowa donoszą: Klęska

głodow a na Lkram ie sow . coraz 
hardziej się wzmaga- powodując, że 
chłopi m asow o odm aw iają płacenia  
podatków. W rzesień zaw iódł w zu­
pełności, gdyż — m im o ostrych re- 
presyj, ledw ie w płynęła jedna trze­
cia cześć prelim inarza.

W ladze lokalne jednom yślnie  
stw ierdzają beznadziejność sytua­
cji, gdyż chłop pozostaje głuchy na 
w szelkie naw oływ ania, groźby i 
persw asje. Rząd ukraiński zagrożo­
ny katastrofą finansow ą, zarządził 

zw ołanie nadzw yczajnej kom isji, 
m ającej opracować plan „pow oła­
nia" chłopa, a raczej zdobycia jego 
kieszeni.

W  oczekiw aniu w yników  pracy  
lej kom isji, rząd postanow ił prze­
prow adzić

natychm iastow ą znaczną reduk­
cję w ydatków , 

w  pierw szym  rzędzie na cele ośw ia­
ty i szkolnictw a. W ystarcza n ad ­
m ienić, że — jak zaznacza „Izw je- 
®lja“ — dzięki tym  nagłym  reduk­
cjom  m iljony ronotników i chłopów  
pozbawdono m ożliw ości otrzym ania  
początkowej w iedzy, a stan an a lfa ­
betyzmu w kraju u czyn ił olbrzym i 
krok wstecz.

Równocześnie w ładze — w pogo 
ni za nowenn: źródłam i dochodów, 
zarządziły zw iększenie produkcji 
spirytusow ej, — specjalnie d la za­
spokojenia zapotrzebowania w si —  
o 120 tys. litrów  na rok bieżący.

A więc walka z chłopem  odby­
wa się ściśle wedle metod z d a w ­
nych carskich czasów, a to drogą 
upi jania ludu oraz potęgowania po­
tęgi ciem noty

winno podnieść jak najenergi.zniejszy 
glos protestu.

O yr. L . C Z A R N O W SK I.
Dyrektor Teatru Małego p. Lu­

dw ik Czarnowski, na zapytanie na­
sze w spraw ie zakazu przyjazdu  
W egenera w yraził następujące zda­
nie:

-  „W egener jako w ielk i arty ­
sta, pow inien  m ieć wstęp na naszą 
scenę, a le  niem ieckich trup m e na­
leży w puszczać do Polski, gdyż Nicm  
cy nie w puszczają polsieich trup, 
W egener jest tak w ielk im  artystą, 
że w  każdej chw ili i w  każdem pań­
stw ie pow in ien  doznać gościnnego  
przyjęcia".

Redaktor Z. F R Y IIN U .
Czcigodny Prezes lw ow skiego  

Syndykatu D ziennikarzy, Red. Zy­
gm unt F ryling, jakikolwiek zasko­
czony naszem  pytaniem , nie odm ó­
w ił nam  łask aw ie odpowiedzi i w y ­
raził pogląd następujący:

— „Zapewne, że słuszny jest po­
gląd, iż kultura i sztuka nie p ow in ­
ny podlegać granicom  politycznym  
Jednakże w  tym  wypadku uważam , 
że me można kierować się w yłącz­
nie względam i natury artystycznej. 
Gdyby chodziło o trupę francuską, 
czy Włoską, czy angielską, była lity 
to rzecz inna. Jednakowoż m im o  
wszystko społeczeństw o polskie, ma 
w zbyt iświeżej pam ięci rany, zad a­
ne przez niem ieckość naszym  n aj­
św iętszym  uczuciom narodowym . 
W rześnia, kom isja kolonizacy jna,/« 
w yw łaszczenie traktowanie na­
szych rodaków n a  Śląsku niem iec­
k im  i straszne k arły  w ojny św ia'o- 
wej, to są rzeczy, których jeszcze 
nie zapom nieliśm y i nie przeboleli. 
Dlatego sądzę, że nie jest bezpodsta­
wna obawa, iż wj stępy całej trupy 
niem ieckiej na scenie naszego gro­
du kresowego, tej ostoi polskości, 
m ogłaby być uw ażane przez gorę­
tsze czynniki w społeczeństw ie na­
szem  za prowokację naszych uczuć 
narodowych i w yw ołać jakiś spon­
taniczny, trudny do uniknienia od­
ruch oburzenia, zwłaszcza, że spra­
w a była  w entylow ana św ieżo w 
dziennikach. — Taki odruch obu­
rzenia byłby ibezwątpienia niem iły  
i dla artyis ló w obcych i rów nocze­
śnie niepożądany Właśnie ze w zglę­
dów  politycznych i kulturalnych* 
bo nie przyczyniłby się  zapewne do  
w yrów nania różnic m iędzy obu na­
rodami, a zagranicą m ógłby być 
fa łszyw ie interpretowany.

D r. G R  U  D  E  R.
Znawca sztuki i. wytrawny krytyk 

muzyczny dr. G-nder wypowiedział 
się jak następuje i

W odpowiedzi na zadane mi pyta­
nie ograniczę się do Dorównania po-
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stąpienia naszego z przyjęciem, jakie 
artystom niemieckim zgotował przed 
kilku miesiącam Paryż. Już w 1927 r.
v/ teatrze de- Cham Elisee występował 
zespół operowy, złożony z sił niemie­
ckich i austriackich pod kierowni-, 
ctwem dyrektora „W iener Staatsoper" 
Schallka. — Sukces artystyczny ze­
społu, który wystąpił z przedstawie­
niami Mozartowskiemi był tak wielki, 
iż stery artystyczne Paryża rozpoczęły 
pertraktacje z Wiedniem o występy 
całego zespołn wiedeńskiej Staatsoper.

1 rzeczywiście w m aju br. występy 
te doszły do skutku, a zespołowi śpie­
wającemu po niemiecku otworzyła 
swe wrota wielka opera de 1‘Akademie 
National. Występy te m iały charakter 
oficjalny, a zespół przybył z własny­
mi chórami, orkiestrą, a nawet deko­
racjami. Występy trw ały dwa tygod­
nie i były entuzjastycznie przyjęte 
przez publiczność i prasę, a nawet 
najpoważniejsze czasopisma fachowe, 
w pierwszym rzędzie „Revue Musical" 
w numerze z czerwca w yraziła życze­
nie, aby takie wymienne przedstawie­
nia odbywały się stale z korzyścią dla 
sztuki.

W iedeńska Opera państwowa grała 
w Paryżu Beethovena: ,,Fideljo“, Mo­
zarta: „Don Juana" i „Uprowadzenie 
z Seraju", Wagnera: „W alkirję" i
„Tristana" i in. Gazety paryskie' wszy­
stkich odłamów partyjnych odnosiły 
się jak najprzychylniej do lej imprezy 
i podkreślały to jako dodatni objaw 
knltnralny, że po raz pierwszy, odkąd 
istnieje Akademja ; narodowa, przyj­
m u je 'ona  w' swych m urach oficjal­
nych reprezentantów sztuki obcego 
narodu.

W podobnie uprzejmy a  naw et u- 
przodzający sposób zachowały się tak­
że wobec artystów niemieckich rzą­
dowe sfery francuskie, które ze wzglę­
du na oficjalny charakter tych wystę­
pów, uw ażały za stosowne podejmo­
wać gości i urządziły na ich cześć 
wielkie przyjęcie, w którem brały n- 
dział najwybitniejsze osobistości kół 
rządowych i artystycznych, przyczem 
udekorowano artystów niemieckich 
wysokiemi odznaczeniami. Francuzi w 
kurtuazji swej dla niemieckich gości 
poszli nawet tak daleko, że na tym o- 
ficjalnym raucie uproszono artystów 
o produkcje wyłącznie utworów n aro -. 
dowych.

P o se ł A R T U R  H A U SN F R
W ybitny polityk, poseł Artnr Hans- 

ner, uproszony przez nas, wypowie­
dział się następująco:

— Każdego kulturalnego człowieka 
musi zadziwiać niespodziany zakaz 
występów tak wybitnego artysty, ja­
kim jest niezaprzeczenie Paweł We- 
gener, tern więcej, że niedawno jeszcze 
społeczeństwo polskie i publiczność 
lwowska z calem uznaniem  i zado­
woleniem przyjmowała artystę rów­
nej m iary i również niemieckiej naro­
dowości, Moissi'ego. Zbliżenie na plat­
formie sztuki narodów, choćby powaś- 
nionych ze sobą politycznie, uważam 
właśnie za rzecz szczególnie wskaza­
ną i przyczyniającą się do wyrówna­
nia różnic i doprowadzenia do zgod­
nego współżycia, będącego w interesie 
poszczególnych narodów i całej ludz­
kości.

D r. N  H  E  R  M E  L  I  N.
Prezes Żyd. Towarz. Muzycznego 

adw. dr. Hermelin, ujął swój sąd w 
następujące słowa:

—  S z tu k a  jest własnością między­
narodową. Uniemożliwienie poszcze­

gólnym narodom wym iany dorobków 
sztuki jest w wysokim stopniu szko­
dliwe i analogiczne do zakazu spro­
wadzania nieodzownych lekarstw  za­
granicznych.

Prezes T A D E U SZ  H O F LIN G E R .
Prezes Związku Małopolskich Tow. 

śpiewackich i m uzycznych p. Tadeusz 
Hoiiinger, zainterpelowany przez nas 
w powyższej sprawie, wypowiedział 
się, jak następuje:

— Sztuka i m uzyka jest między­
narodowa. Faktem jest, że kto chce 
się czegoś złego w czemś doszukać, 
ten zawsze znajdzie powody. Uważam,

że powinniśmy jak najwięcej' zapra­
szać do siebie artystów zagranicznych,
jeśli m am y pretensje być Europą, a 
nie Azją. Ma się rozumieć, jeśli wystę­
py takie nie obrażają uczuć religij­
nych ani patriotycznych. Wolę dobrą
sztukę niemiecką, 
polską.

niż pornografię

Redaktor B R O N IS Ł A W  L A SK O W N IĆ K I.
Prezes Tow. Dziennikarzy lwow­

skich red. Łaskownicki, który od lat 
dziesiątków zabiera w ytraw ny głos we 
wszystkich sprawach kulturalnych i 
społecznych, odpowiedział nam  na 
nasze pytanie, co następuje:

— Zakazu występów Wegenera nie 
można pogodzić z kulturalnem  stano­
wiskiem. Jako członek komisji dla 
kultury i oświaty Rady Przybocznej 
m iasta Lwowa miałem już sposobność 
wypowiedzieć się w tej mierze na po­
siedzeniu odnośnem i gorąco popiera­
łem zasadę, że nie powinniśmy się 
odgraniczać chińskim mursra od praw­
dziwej kultury i wielkiej sztuki. Ale 
nawet ze względów politycznych dziś, 
kiedy tak wiele mówi się o pacyfika­
cji, to sądzę, że przodewszyśtkiem ta-

P ro f. F R A N C I S Z E K  N E U  H A U S E R ,
Znany i ceniony krytyk muzyczny, 

współpracownik naszego pisma, p. 
prof. Franciszek Neuliauser, wyraził 
następującą opinję:

— Zaznaczam, że od naszego 
wschodniego sąsiada — wbrew zasa­
dzie „Ex oriento iux" — nie możemy 
się w obecnej chwili spodziewać żad­
nego zasiłku intelektualnego ani arty ­
stycznego. A zasiłek i wymiana waio-

A L E K S A N D E R  W Ę G IE R K O -
Ulubieniec wszystkich scen Polski, 

reżyser i artysta Teatrów w arszaw­
skich, p. Aleksander Węgierko, na py­
tanie nasze odpowiedział następująco: 

— Nie wiem i nie wchodzę w me­
ritum  spraw, które uniemożliwiają 
nrzyW eie W eeenera do Lwowa, ze

( = )  A ngielski a rc h ite k t S m ith , 
k tó ry  zbudow ał A lbert H all w L o n ­
dy n ie , w y stąp ił obecnie z o ry g in a ł- 
nem  żądan iem .

S m ilh  dom aga  się, ab y  kobietom  
zab ron iono

noszenia  k ró tk ich  sukien.
A ’ p rz y n a jm n ie j, ab y  nie d o p u sz ­
czano kobiet, odzianych  w k ró tk ie  
sukn ie , do sal te a tra ln y c h  i k o n cer­
tow ych . S m ith  u trzy m u je  m ia n o ­
w icie, że m oda k ró tk ich  su k ien  
wpłynęła u jem n ie  'na d o b rą  akusty-

kie rzeczy, jak występy obcych arty­
stów, mogą się przyczynić do rozbro­
jenia duchowego, będącego najwyż­
szym ideałem współczesnego świata.

W tym wypadku uważam, że jesz­
cze inny wzgląd powinien był być 
wzięty pod uwagę. Mianowicie, że go­
towość Wegenera do występów w Pol­
sce można uważać za odpowiedź na 
zaproszenie, jakie w imienin Polski 
wystosował do artystów zagranicz­
nych reprezentant polskiej literatury 
i sztuki Antoni Potocki na tegorocz­
nym zjeździe teatralnym w Paryżu. 
Wobec tych niemal oficjalnych zapro- 
sin, aby obcy artyści odwiedzali nasz 
kraj, w dziwnem zaiste świetle stawia 
nas obecnie zakaz wpuszczenia do I 
Polski tak wybitnego artysty.

1 H . Z B IE R Z  C H O W S K L
L a u re a t lite ra c k ie j n ag ro d y  m ia ­

s ta  L w ow a, recenzent tea tra ln y  
„G azety P o ra n n e j"  p. H enryk  
Z bierzchow ski, są d  sw ój u ją ł w 
następ u jące  słow a:

— Clrcąc w yrazić  sw e zdanie, 
w sp raw ie  o fic ja lnego  zakazu  (M i­
n is te rs tw o  sp ra w  w ew nętrznych  
przez W ojew ództw o) w ystępów  
W egenera  we L w ow ie, należałoby  
w pierw  znać m o tyw y  naszego rz ą ­
du , k tó ry  ten zakaz  w y d a l. Bo m o ­
ty w y  m u sia ły  być w ażne, jeżeli 
zaryzykow ało  się  len rozgłos, jak i 
zapew ne ca ła  sp raw a  w yw oła za 
gran icą . M ojem  zdan iem  m-olywy 
m ogły  być a lb o  polityczne, albo k u l­
tu ra ln e . W  p ierw szym  w ypadku  
tru d n o  się sp ie rać  o to z rządem . 
S tosunki z N iem cam i w  osta tn ich  
d n ia c h  lak  się zaostrzy ły , że zakaz 
len m ożna uw ażać  za p ie rw szą  re - 
postę, po k tó re j n a s tą p ią  inne, je sz ­
cze s iln ie jsze . A zresztą, w  tych 
w y ją tk o w y ch  w aru n k ach , k to  w ie, 
czy sam o społeczeństw o n ie  z a re a ­
gow ałoby d e m o n s tra c ją  na w y s tę ­
py te a tru  n iem ieckiego  w k reso ­
w ym  grodzie. A to by łoby  jeszcze 
gorsze wt sk u tk ach  n iż  sam  zakaz.

Ze s tan o w isk a  d rugiego , tj. czy­
sto kulturalnego., m yślę, że ju z  o- 
s ta tn i czas, ażeby  w sz tuce  a  głó­
w nie w tea trze  pękły  b a rje ry , dz ie­
lące n a ro d y  i ażeby  w zajem na 
w y m ian a  d ó b r k u ltu ra ln y c h  rz u ­
ciła p ie rw szy  m ost tęczow y pod 
p rzy sz ły  pokój św ia tow y. Czy je d ­
n ak  doczekam y tej ch w ili, m y 
w spółcześni?

rów artystycznych są dla każdego naro
du konieczne i korzystne, choćby na­
wet dla tak kulturalnego, jak Polacy. 
Nic możemy więc zamykać granic tym 
¥ie'kmi i największym artystom z 
Zachodu, gdyż — prócz wysokich strat 
na polu kulturalnem  — grozi nam 
rzecz gorsza: wyda'ame polskich arty­
stów zs scen i er.rad francuskich, 
niemieckich i włoskich,

względów artystycznych jednak nie 
zgadzam się z tym zakazem. Sztuka, 
bowiem nie zna granic ani państw  
W ierzę, że sztuka odegra wybitną 
■•olę w zbliżeniu narodów, a pierw­
szym krokiem do tego będzie wymiana 
-'•tretów.

M e  s i l e  i elusiutii  laara im
CO W P Ł Y W A  NA AKUSTYKĘ SA L TEA TRA LN Y CH . — O PIN JA  

ZNANEGO ARCHI TE K  TY LONDYŃSKIEGO.
Londyn, w p aźd z ie rn ik u . | kę w  salach . D ługie sukn ie  — jego

zdan iem  — przeszkadza ły  n iepo­
trzebnem u  zw ie lo k ro tn ian iu  się to ­
nów . O dkąd zaś ko b ie ty  u żyw ają  
do sw oich  szal m a łe j ilości su k n a , \ 
tony  ro zp ra sza ją  się bardzo  i p su ją  
akustykę .

Jeżeli jest lo w anjacja , lo jest w 
lej w a r ja c ji  ja k a ś  m cloda...

powifiisn /osta 
nzłorakiem L. 0. P. P.

P  e r  es Z A B IE L S K I .
P rezes Z. A. S. P. p. Z abiełski,

.na p y ta n ie  nasze odpow iedział co 
n astępu je :

— Sądzę, że m y, jako  o rg a n iz a ­
cja, m u s im y  stan ąć  na stano w isk u  
tzw. „ h an d lu  w ym iennego" — czy­
li, .że jeżeli a k to r  polski, czy też 
wogółe te a tr  polski będzie m iał 
w stęp zagran icę — w ów czas chęlnie 
i m y  p o w itam y  na naszej scenie 

'cudzoziem ców  — m im o tw ierdze­
nia, że sztuka jest kosm opolilycz- 
ną, m u s im y  je d n a k  p am ię tać  o s ta ­
n o w isk u  N iem iec do n as— .i o lem, 
że L w ów  zw łaszcza je s t placów ką 
k resow ą i może w tedy  ty lko  d o ­
puszczać a k lo ró w  obcych, je ś li 1 
nam  tych  sam ych  p ra w  udzieli z a ­
g ran ica . W szak  i nam  w Polsce 
nie b ra k  ak to ró w  tak  w ielk ich , jak  
W egener.

* * *

S pełn iam y  nasz d z ien n ik a rsk i 
obow iązek  i za re jestro w aw szy  sze­
reg o p in ji w y b itn y ch  osobistości 
■naszego m ias la , p ozw alam y  sobie 
zaznaczyć, że sp raw ie  pow yższej 
pośw ięcim y jeszcze w  d n iach  n a j ­
b liższych sp ec ja lny  a rty k u ł, p re ­
cy zu jący  stanow isko  „G azety Po­
ra n n e j" .

ó  i IM a sir zW iói k;i źó;| . lOSiik:;
więc, pam iętajcie ł'i<jkne Panic 

Żc, u Gustawa Knopfa tylko — 
solidne fu tra  są i tanie.

Lc!**onńw  29- w  pasn->n SOI 7
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Usieczka znanego bank:era
bud p8s>teńvieqo.

A MOŻE SAMOBÓJSTWO? — RYZYKOW NE SPEKULACJE. — 
W ICEPREZES WĘGIERSKIEGO ZW IĄZKU SĘDZIÓW  PIŁKI

N O ŻNEJ.
Budapeszt, w październiku. 

( —) Jak już króllto donieśliśm y, 
w yw arła w Budapeszcie silne w ra­
żenie tajem nicza ucieczka Ludwika  
Havasa, zinanego 'bankiera budape­
szteńskiego. O.negdaj opuścił on 
sw oje 'biuro av pałacu  giełdow ym  i  

zniknął bez śladu.
W  ciągu dw óch dni, które u p ły ­

nęły od ucieczki bankiera, w płynę­
ło na policję

czternaście doniesień karnych 
przeciw ko H arasow i na łączną su­
m ę 40 lys. pengo.

W  (kołach g iełdow ych  ośw ietlają  
ucieczkę 'bankiera w sposób n astę­
pujący:

W  czasach ostatnich w dał :się 
H aras w szereg

ryzykownych spekulacji, 
które się nie udały. Bankier znalazł 
się  w przykrych kłopotach finanso­
wych. Pozatem  m ia ł on opinję czło ­
wieka bardzo uczciwego i sumiennie 
wywiązującego się z swoich zobo­
wiązań pieniężnych. Zachodzi za­
tem obaw a, iż bankier nie uciekł, 
lecz popełnił samobójstwo. Policja  
zajęła się  'tą spraw ą, lecz dotąd nie 
osiągnęła zadow alających rezu lta­
tów.

H a i l o r
Hallof

Lwów, 14. października.
Mój przyjaciel redakcyjny Nemo, to 

' szczęściarz nie lada, i zaiste trudno 
mu nie zazdrościć. Ten czfowiek, wi­
docznie codziennie, jak rok długi, 
wstępuje butem  w coś, do czego jest 
najlepszy rym: „zarówno". Ma willę, 
zdrowie, przyjaciół, talent, sławę, wie­
czne pragnienie i dożywotnią dolarów- 
kę, tj. taką, która nigdy nie wyjdzie. 
Poza tern cieszy się dużem szczęściem 
u starszych kobiet, pomimo srebra na 
skroniach (am ant charakterystyczny), 
bo z mandolmistkami boi się wdawać, 
pomny na żałosny przykład Kowal­
skiego. Ostatnio nawet, pomimo powa­
żną konkurencję warszawską, został 
laureatem  nagrody literackiej miasta 
Lwowa i w sunął do kieszeni 7.500 zł. 
z takiem lekceważącym gestem, jakby 
to była jego miesięczna pensja redak­
cyjna. Widocznie na tym dziwnym 
człowieku nie sprawdziło się stare 1 
od wieków wypróbowane przysłowie, 
że „Nemo prophetus in sua patria", bo 
właśnie w tym wypadku było odwrot­
nie. Ale najhardziej zadziwiającą jest 
popularność tego człowieka. Gdy kich­
nie w Rynku, wiedzą o tern zaraz na 
Piaskowej i na  Chorążczyźme, gdy 
we Lwowie wzniesie kielich u swego 
Atlasa, zaraz w W arszawie odpowia­
da mu Kornel Makuszyński: na zdro­
wie! Tak samo bywa często z jego co­
dziennymi wierszami. Wywołują taki 
oddźwięk, że jeden wiersz zapładnia 
czasem dziesięciu poetów domorosłych 
1 nadsyłają płody pwego ducha do Re­
dakcji. Tak było ostatnio z wierszem 
bh „Pochwalą grubości". Grubasy 
^Wr.^a zmobilizowały si.e i nadesłały 
Siersz. Ponieważ jest on dowcipny, 
Przedrukuię go wam w całości.

Ha ras odgryw ał w ybitną rolę w  
kołach sportowych i był wicepreze­
sem węgierskiego związku sędziów  
pitki nożnej.

—  - o ---------

B tl zna, PctoocJ). TydoKźe, Płdlna
10”. M

M. BF.YER i Ska M .  I K K  l.

Jeszcze tylko
KRÓTKI  C Z A S  

UDZIELAMY

aż d o  u k o ń czen ia  
p rzeb u d o w y  

n ts  e^ o  loka lu

Nemowi do pamieitnifto,
Obyś długo żył... Nemo, człecze sprawiedliwy,
Za to, że nam inkaustem płatasz lube dziwy,
\  ostatnio pod gwiazdy wyniosłeś grubasa,
Co to sporo je, pije i popuszcza pasa;
Dotychczas bowiem tylko mężczyźni jak tyczki 
Szczęście mieli do każdej przeważnie spódniczki.
„Ach, ten Bolek!... wysoki, figurami, cieniutki"...
— Kłuła mnie w  oczy Janka i  inne stokrotki —
„Pan zaś spasł się... fuj, wstiętnie, do obrzydliwości,
I z takim oto brzuchem chce ci się czułości?..."
Tak latami spełniałem goryczy puhary 
Dzięki swojej grubości, n ikt nie dalby wiary;
Lecz przecież gust zm ieniły niewdzięczne niewiasty: 

Wszak grubszy zawsze tepszy, niż cienki, kam zasty, 
Udowodnił to Nemo w  „Porannej Gazecie";
Przecież odtąd grubasom lżej będzie na świecie!...

W dzięczne grubasy.

T r a g i z m  śmierć akrobaty.
NIEUSTRASZONY ŚMIAŁEK. — CUDOWNY TALIZMAN. — „MU­

SI P A N  GRAĆ!"
ODo ryciny na stronie 1-szefl.

okrzyk przerażenia.
Artysta runął z olbrzymiej wysoko­
ści i zabił się na miejscu.

Rycina naisza przedstaw ia pudo- 
biznę śm iałka i m om ent jego tragi­
cznej śmierci.

Strassburg, w  'październiku.
N iesam ow ita scena rozegrała się  

niedaw no w  londyńskim  cyrku A r- 
lena. Główną atrakcją tego cyrku 
były

karkołom ne produkcje napo­
w ietrzne Cliffa Aerosa.

Młody ten i przystojny m ężczyzna  
dokonyw ał rzeczyw iście istnych  
cudów  zręczności i odwagi. Igrał 
wprost z śm iercią i drw ił sobie z 
w szelkich  urządzeń ochronnych.

Przyjaciele i znajom i nieTaz b ła­
gali go, aby pozw olił na wprowadzę 
nie siatk i czy  też innych środków, 
gw arantujących m u, iż

w j jdzie z niebezpieczeństwa cało 
On jednak z uśm iechem  odpow ia­
dał:

— Nic m i się nie stanie. Mam 
coś, co m nie chiioim przed w szel- 
kiem  niebezpieczeństwem ...

A kiedy zaciekaw ieni pytali, czy  
ufność artysty  polega na jakim ś ta­
lizm anie czy m askocie, otrzymy 
wali odpowiedź:

— Nie, m y lic ie  się. Moją m asko­
tą jest to... i artysta  w skazyw ał 
pierś sw oją.

Nieustraszonem u artyście przez 
długi czas produkcje udaw ały się  
znakom icie. Pewnego dnia  otrzym ał 
list z Am eryki, donoszący m u o  

śm ierci ukochanego synka. 
Aeros bardzo się nrzejął tą w iado­
m ością. O św iadczył w łaścicielow i 
cyrku, iż tego dnia stanowczo w y ­
stąpić nie może.

— Jakto? — zaw ołał aferzysta — 
Cyrk jest wyspirzedany, a  pan chce 
m nie narazić na taką stratę? To zu­
pełnie niem ożliw e. Musi pan grać!

Artysta chcąc, nie chcąc, z ser­
cem, przepełnionem  bólem, rozpo­
czął zw yczajne produkcje. W  pew ­
nym  m om encie z ust publiczności 
wy7darł się

N A D E S Ł A N E .

^ e k o i & d j

mleczna jasna
tabliczki w cenie 10, 15 30, 63, 

1.30 eroczy.

C Y R K
g S P ®  S t  niewsK ch

P lac  M isjon arsk i
D iś w i iedzielę 14 października

2 przedstaw enia
o go Iz. 4 pop. i 8.15 wieczorem  

Senzacyjne widowiska. Hiszpan 
skie byki. W ielki now y program  

20 m iędzynarodowych atrakcyj.

FUM damskie, tnesąie i dzie­
cinne, miastowe i po­
dróżne, pierw zorzędnv 
wykonanie, doborow , 
towar, niskie ceny, do­
godne warunki spłaty, 

najkorzystniej we firmie

Andrzej Kuźmiński,
Lwów, plac NPRJ ”C I 9

(u wylotu ul. R jtow skitgo) Tel. 42-53.

Dr. W anda

W IESENBERG
lekarz chorób dziecięcych '

Łindui. ul. SiłksiosK j 42 parter
prowadzi

Specjalną gimnastykę 
dla dzieci

(gim nastyka indywidualna)
Od 3-5 ropoł. Tel. 38-12.

A rt. fo tograf

A l a  m erzecfia
powróciła ze studjów zagrr.nicą. 

Pracow nia fotograficzna (ul. B atorego 32
telefon 31—36). 

czynna w godz. 9— 1 w południe. 
Zdjęcia w ykonuje się ty lko za uprzed- 

niem  porozum ieniem  się. 8605

D entysta .  Technik

M. F R I E D M A N
powrócił i przyjm uje jak  zwykle

B rajerow ska 14. 8414;

Specjalista chorób skórnych 
i w enerycznych

Dr. H MIERZEGHI
ul. Batorego 32. Telefon 31-36. 

p o w r ó c ił .
Stom ato lo g  Dentysta

Dr. R E N N Z R
Kętrzyńsk ieao  21.

SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH

0r. SCHWARZ kosmetyki b. Se-
kund.ujusz szpitala państw., Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gl. poczty- 
Leczenie "lam, brodawek, włosów ele- 

iror zą, ć.atefmą i lampą kwarcową- 
Bezoperac yjne usuwanie żylaków.

Tal

SPECJALISTA CHOROB SKOKNYCH 
I WENERYCZNYCH.

Dr. L A U T E R S  f EIN
Lwów, Sykstnska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włnsow, plan., znam ion elek tro ­

lizą, lam ną kw arcową. 8115-10

Z Truskawca
p o w r 6 c i ł

Dr, ład. Praschil
przyrm uie u l Potockiego 11. (od 3 —5) 

W szech nauk lekarskich

Dr. D. BrjttJl Lilienleid
ordynuje  Leona Sapiehy 69. 865.4 .G

W F F  N Y  na s u k n i e
■  ■  ■ ■ ■ ■ I™  ■ i płaszcze

damskie Jedwabie, Su k n a  na
ubra iia m ęskie poleca

J. S TEFA N O W IC Z
daw niej R. ZUBIK.

Lwów, HAL.CKA 16.
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M IG A W K I M E D Z1E L N E .

„Fanem et cir.enses”.
Lwów 14. października.

Wiadomą jest rzeczą, że już staro­
żytni Rzymianie wołali. „Chleba i 
igrzysk!" -Cóż więd dizdwene-go, że i bie­
dny lwowianin idzie za ich przykła­
dem. Część pierwsza okrzyku roz­
brzmiewa przez cały okrągły rok (poa 
'urzyimywana przeiz rzesze głodnych u- 
raędmków), część druga króluje głów­
nie w  niedzielę. (Tu prym wiedzie płeć 
piękna.)

’ Nieszczęjne ofiary kuchni, garn ­
ków, dzieci i mniej nieszczęsne, ale 
równie strudzone (bezczynnością) o- 
fiaTy „Zalewskiego" d ,Jvorsa“, wszysl 
kie iz niecierpliwością oczekują n ie ­
dzieli. A gdy ta  nadejdzie, .fcń-feófcą 
dziury swoim „władcom" luib „niewol­
nikom" wołaniem:

’ „Igrzysk! igrzysk!"
Oczywiście, że ten „krzyk duszy", 

wiek dwudziesty nieco zmoderniizo- 
wtał. Uwzgilędndaijfjlc, initellekt, tempe­
ram ent i środowisko, brzmi on mniej 
więcej tak:

Sportsmenka c temperamencie chło 
dnym:

— Ta chodź n a  spacer!
Sportsmenka o temperamencie go

lący m :
—  Ja chcę iść n a  dancing!
Osoba -religijna, uczuciowa i m u­

zykalna:
— Tak si desze — dziś bpdizii ś-licz 

ay pogrzeb z muzyką-, ta spiesz si, bo 
chcę zobaczyć, czy ładni wygląd-a 
nieboszczyk!

Osoba wysoce m uzykalna:
— Pójdziemy dziś na operetkę — 

ten Tatrzański ta l i  słodki!
Gsoiba niezrozum iana (intełlekł 

wyższy, dusza w rażliwa):
— Pragnę dziś Bagateli — podob­

no jest duet murzyński przy saksofo­
nie!

Osoba o złotem sercu, choć żądna 
w rażeń :

— Juźku! Ta wal prędki na Zielo­
ną! Tam si potrli pijaki! Ta mówim ci 
chodź prędko* To d  heca bedzi — 
no!!

Osoba ekscentryczna [temperament 
wybuchowy):

— Ach, cyrk PTzyjediał! Nareszcie 
coś d la  mm ci

Osoba m arząca (tem peram ent skry­
ty i rafinowany):

— Nareszcie pójdziemy do kina 
— tak strasznie ranię chodzić z tobą 
do kina! — A jaki śliczny dziś pro­
gram . „Niewinna prostytutka i następ­
c a  tronu, czyli Miłość n a  Spi-tzbergu" 1

Osoba cicha i kochająca-
— .Ta choć raz  na  tydzień mógłbyś 

zostać w domu, przypomnij sobie jak 
to było przyjemnie 10 lat temu, p-o n a ­
szym ś lu b ie  pamiętasz? — Za­
wsze niedzielę .'Spędzaliśmy na tej ka­
napce — no oo, zostańissż?

Co zaś do naszych „chłopczyc", 
nie wiem jak brzmi ich okrzyk, ale 
wiem, że czatują „La garęonne", no­
szą sukienki „garsonki", fryzurę „ń la 
garconne", więc sądzę, że ich niedziel 
ną rozrywką są też „garsoniery".

Oto współczesne „-Panem e-t icircen- 
sfes!"

Lecz widuję -pewna osobę, która do­
prawdy ni-e-ziro-zumiałą d la  nikogo roz­
rywkę wymyśla s-obie na medzi-elę. — 
Zresztą musicie ją znać wszyscy — 
jest t.o 1 .sląruszk-a, .malutka, zigambiu-na 
wa dwoje, z p-asmami -siwych włosów 
ifoudłenii na twarz i oczy.

Może była, kiedyś piękną, imożo 
bogatą — któż to wie? —- Dzdś jesl 
hsfgo wioIMm, krzyczącym protestem.

P O P U L A R N A  R E S T A U R A C J A  * " « »

Cyrograf Gorkiego.
MUSIAŁ GO PODPISAĆ PRZED

M oskwa, w  październiku.
M aksym G-orkij — jak w iad o­

m o — odrzucił propozycję rządu, 
aby pczostał w raju  bolszew ickim  
— i z powrotem  w yjech a ł do W łoch.

Jak donosi prasa sowjecka, Gor- 
kij przed w yjazdem  m ia ł dużo k ło­
potu z otrzym aniem  w izy  w łoskiej.

WY JAZDEM DO WŁOCH.
Poselstw o w łoskie w  M oskwie na­
reszcie zgodziło sic  na udzielenie  
w izy  w jazdow ej pod warunkiem , 
że Gorkij nie będzie się zajm ow ał 
na terenie w łoskim  żą d ła m i sprawa 
m i politycznem i. Gorkij żądane zo ­
bowiązanie podpisał.

N ’e wolno r a ksztełc'ć.
PROCES 22 AKADEMIKÓW ROSYJSKICH. — ŁADNE STOSUNKI.

- i >'ieionpmr.-t w ląfjny  ..G ażety P o r.“ )
Pogranicze s o w , 13 października. knuli, a tw orzyli jedynie

Z Rostowa nad Donem donoszą: 
Zakończył się  tu głośny proces 22 
akadem ików  instytutu rolniczego.

O treści oskarżenia p isaliśm y  
przed kilku dniam i. Podsąd-ni — jak  
wiadom o — twferdzili, że żadnego  
spisku „kontrrewolucyjnego" nie

kołka dla sam okształcenia.
Mimo to sąd skazał organizato­

ra „spisku", akadem ika Sziodarew - 
skiegó na 8 la l ciężkiego więzienia, 
trzech innych -na 4 łata, 8 -m iu  na 
krótkoterm inowe w ięzienie z za ­
wieszeniem , a  12 osób uwolniono.

Ofits sM y  s « !  H i e n  y o n

Lwuw pl MAR^ACoi 1. 4. 
po gruntownem  od ow ieniu ponown e otwarta — pod dawnym  zarządem Hen y k a  Gerlacha Menu
z 4 d ń — zł 3.20. Msnu z 3 duń — zł. 2.50. Ś n a d m ia  — onindy — k acje a la  ca te P s p e  ia-
kla h g rą. ?  ku hnia, piw  > żyw ieckie i lw ow s le, oraz dob rowo w na. Sęec jm y  gauinet z osoćpAin

w ejść e m  na 20 osób na w esela, p zyjęcia towa zysk ie etc.

Cóż nas mogą obchodzić „szkapy"? 
Nas, zwolenników auta i aeroplanu?!

Czy może zainteresować kocio - psia 
niedola nas, wielbicieli wypchanych, 
aksam itnych koLków -i piesków - tore­
bek?!

Co nas obchodzić może świegot 
ptasi w epoce rad  ja i jazabandu?!

W róćmy lepiej do kina, kawiarni 
i „ko-rs-a".

Oto przed nami lśnią św iatła „Pla­
cu Marja-ckiego" — tego jedynego pun­
ktu Lwowa, gdzie pozory „wielkiego 
m iasta" utrzym ane są w pełni.

Jakaś czuła -para spaceruje wśród 
tłumu — słyszymy czarujący djaiog: 

On: Najdroższa, -możebyśmy się tak 
gdzie wybrali? Przecież od niedzieli 
zawsze się czegoś wym aga.

Ona: Pewni.
On: A może wolisz siedzieć w  do­

mu?
Ona: Goś -tyiżl 
On: Sprzykrzyło ci się?
Ona: Pewni. .
On: Więc może chodźmy do teatru. 
Oim: Coś tyż!
On: Wolisz iść do kina?
Ona: Pewni.
On: Nie znudziło ci się jeszcze 

kino?
Ona: Coś tyż!,
On: No, więc chodźmy do kina dzi­

siaj, ale jutro musisz pójść -ze mną na 
Wesele" Wyspiańskiego.

Ona: Coś tyż!
On: Co, nie .pójdziesz?
Ona: Pewni.
On: Czarna?
Ona: Ta co będę lazła nia wesele 

j-ak 'nie znam tego gościa —: też wy- 
iryyśliłeśl

, Dalszą rozmowę zagłuszył -ryż au ­
ta — w chwilę później widziałam, jak 
weszb do kina.

A lym-czasem w  kawiarni siedzi 
małżeństwo. „On“ — pan w okuła- 
.•ach, zaczytany w gazecie. „Ona" — 
pani o wybujałych kształtach, dy­
skretnie poziewa.

Bani: Niee-for, ta ja cię proszę, ta 
dziś przecie niedziela — zrób mi jaką 
przyjemność!

Pan (nie słyszy — zaczytany). 
Bani: Nieefcr-, ta ja mówim do cie­

bie — zrób mi jaką przyjemność!
Pan (czyta dalej):
^ j ł f i l ą f o r !  Ta jak Boga ko­

cham ! Ta raz na tydzień nie możesą 
.i. i-ifcJth przyjemność? buc nie wisz 

więcej, tylko kaw iarnia i gazety!
Pan (ciągle czyta),
Pani: Nice-for, czy ty ogłuchłeś?! 
Pan: Co? hę?
Par-i: Ta ja mówim do ciebie, Ni- 

cefor, ta dziś jest nieidziela — ta zrób 
mi jaką przyjemność!

Pan (zaczytany): Co?
Pani; No, zrobisz?
Pan (wściekły): Co takiego?
Parni: jN!o, taże przyjemność! —- No, 

co — zrobisz?
Pan (ciężko wzdychając): Zrobię,

zrobię!

SKRYTKA W  BIURKU. — D W IE  
KIELICHÓW. W SPAN  

Budapeszt, yv październiku.
( = )  P isa liśm y w sw oim  czasie 

o sam obójstw ie arystokraty węgier 
skiego, gr. Franciszka YT-gyaso, któ­
ry odebrał sobie życie przed kilku  
tygodniam i w sana lorjum, leżącem  
w pobliżu W iednia.

Hrabia pozostaw ił dość znaczny 
m ajątek, w dom u jego znaleziono  
m . in.

bardzo cenne antyczne przed­
m ioty.

B yły  one tak u-kryle, że nawet

SKRZYNIE — ZBIÓR CENNYCH  
IALE KLEJNOTY.

najbliżsi krew ni ni-c o nich nie wie 
dzieli. W  'taj-nym schowku, znajdu­
jącym  się  w biurku sam obójcy, zna­
leziono dw ie starożytne, pięknie w y ­
rzeźbione Skrzynie drew niane. Je­
dna z nich zaw ierała kolekcję 

kilkuset puharów  złotych i srebr­
nych,

oipalrzonych herbam i rodziny V i- 
gya-so, a pochodzących z 14 i 15 w. 
Druga skrzynia m ieściła cztery wspa 
niałe djadem y brylantow e i m nó­
stw o klejnotów

STOtKuio !0f  i  ieińa1 fisrei
PRZEŚLADOW AŁ G o LOS. — ŚMIERĆ NIEUBŁAGANA  

MU NAJDROŻSZE OSOBY.
ZABRAŁA

W iedeń, w  październiku.
( = )  Odebrał sobie lulaj życie 

90-leln i em eryt, Hugo -Sleiner. S ta ­
rzec ten zajm ow ał przed laty  

w ybitne stanow isko  
w  życiu  m iasta W iednia. Jako urzę­
dnik kolejow y, nie ograniczał się 
do zajęć zaw odow ych, lecz -potrafił 
jeszcze znaleść wiele czasu na dzia ­
łalność społeczną,' Był w tym wzglę 
dzie wprost niezm ordow any, to też 
cieszył się ogólną sym patją i życzli 
w ością obyw ateli.

W  życiu pryw atnem  ,
-me szczęściło m u się wcale.

Z czworga dzieci troje um arło m u  
bardzo w cześnie. N iebaw em  opu­

ściła rów nież ten św iat jego żona 
oraz córka, pozostaw iając ćw oje  
w nucząt. Poniew aż również zięć 
Sleinera zm arł w sku lek  choroby 
,p iers:i owej, starzec zajął się

w ychow aniem  wnucząt. 
N iebaw em  jednak spotkał go cios 
niezm iernie dotkliw y: O to wnuk,
jego 22-ietni Slefan i wnuczka, 19- 
lefnia Anlonina-. zostali ciężko zra­
nieni w czasie wycieczki autom obi­
low ej. Starzec tak się tern przejął, 
iż

popełni1 sam obójstwo. 
Śm .erć jego w vw arla w W iedniu  
bardzo silne w rażenie.

Dziwna ja osoba, zaledwie okryta li 
obutkiem -odzieniem, wyrusza kaiżde.i 
niedzieli z jakąś strasznie wyładowa­
ną torbą na spacer po ulicach i róż- - 
nych zaułkach Lwowa.

Na jej widok rżą radośnie do-roż 
karskiejkszkapy, wyłażą ziza węgłów 
p-sy-włóczęgi, zlatują chmarami wiró 
bl-e gromady, skradają się kocie cienie.

A stara, biedna, -brzydka kobieta 
staje się bogaczką sypiąc ze sŁiaaibca-

'orby: złoto pszenicy, perły kruszyr 
•hleba, cukru,, mięsa i kości — stajp ' 

kię -młodą w  swej uciesze niedzielnej 
i staje si-ę -piękną W aureoli ptasich 
skrzydeł i w dziękczynieniu zwierzę 
y-ch nędzarzy.

Swoją drogą opowiadam rzeczy nu 
dne i nieciekawe — bo cóż może ko 
go obchodzić stara kobieta - dziwacz 
ka, wróble i. tym podobni czworonożni 
żebracy.

T-alc oto w świętą niedzielę na pra­
wo i lewo i w domu i na ulicy i w ka­
wiarni —-. wszędzie rozbrzmiewają 
rozkazy -i próśby|g zamykające się w 
okrzyku:

— Igrzysk! igrzysk!
Lwów 13. października 1928,

Łreaa ŁaAouówaa,
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KRONIKA

14 P e źd zie rn lk a  
Niedzie.a

Fartu óta

Pijany awanturnik rzucił się
na dwóch policj n'ów.

W NAGRODĘ ZA MĘSTWO OTRZY MAŁ SZEŚĆ MIESIĘCY WIĘZIENIA.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO ULANU-
SKBYPjCOW NIE ZWRACA. i

TEATR W IELKI:
Niedziela, 14. bm. o godz. 3 popol. 

„K siężniczka C zardasza"
Niedziela 14 bm. o godz. 7 30 wiecz. 

„R usałka '1, opera.
Poniedziałek, 15. bm. o godz. 7.30 w. 

„N arzeczona B ojara". 50 proc. zniżki.
W torek, 1€ bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„Mysz Kościelna", wznowienie.
*

T ealr W ielki. Dziś popolndniu, o g.
3-ciej po cenach znacznie zniżonych po 
raz ostatn i w tym  sezonie „K siężniczka 
C zardasza" z p. Heleną M iłowską w par- 
tji ty tu łow ej i z p. H aliną K am ińską, no- 
w ozaangażow aną, wielce u talen tow aną 
a rty stk ą  operetkow ą, w p a rtji hrab ianki 
Stazji. W ieczorem  po raz trzeci, prze­
p iękn ie  w ystaw iona na naszej scenie ope­
ra  D w orzaka „R usałka" z p. P latów ną w 
p artji tytułow ej.

50 proc. zniżki przeznaczyła dyrekcja  
T ea tru  W ielkiego na poniedziałkow e 
przedstaw ienie operetk i Engel-Bergera 
„N arzeczona B ojara", k tó ra  następnie 
zejdzie na dłuższy czas z afisza, u stępu­
jąc  m iejsca nowej operetce.

P rem iera  „T ajem niczej dam y", św iet­
nej operetk i G. Edw ards'a, k tó ra  święci 
n ieustanne sukcesy na  scenach zagra­
nicznych odbędzie się we środę, 17. bm. 
Z nakom ita ta  operetka, nap isana w stylu 
naw skroś nowoczesnym i nadzw yczaj e- 
fektow nie pod względem scenicznym, u- 
każe się w pierw szorzędnem  w ykonaniu 
pod kierunkiem  reżyserskim  p. T a trzań ­
skiego. A trakcją operetk i będzie n iew ąt­
pliwie nowo utw orzony zespół baletowy 
„L ittlepol Girls", k tóry  się po raz p ierw ­
szy ukaże w te j operetce, przygotow any 
niezw ykle sta rann ie  przez baletm istrza 
T eatru  Miejskiego, Józefa Ciesielskiego. 
Czołowe partje  odtw orzą pp, Kulczycka, 
Rylska, Bojanow ski, Kowalski, M alinow­
ski, Szosland, Schm idt i T atrzańsk i. Przy 
pulcie kapelm istrzow skim  p. Tadeusz Se- 
redyńskj. Nowe dekoracje  art. mai. Zyg­
m unta Balka, urządzenie sceny inspek to­
ra  I. Stahla.

W znow ienie „Myszy K ościelnej". Gra­
ną z ogrom nym  sukcesem artystycznym  
w ubiegłym sezonie, św ietną kom edję 
W ładysław a Fedora „Mysz Kościelna", 
k tó ra  w pełni pow odzenia zeszła z afisza, 
w znaw ia T eatr W ielki w przyszłym  ty ­
godniu. Będzie to  zarazem  pierw szy wy­
stęp p. S tefunji Jurkow skiej, św ietnej a r ­
tystk i naiw no-eharakterystyeznej T eatru 
Łódzkiego, m ającej w lej sztuce znako­
m ity popis artystyczny. P. Jarkow ska 
jes t okresowo angażow ana na  scenę lwów 
ską i w ystąpi u  nas w całym  szeregu 
sztuk.

%
TFSTR
Niedziela, 13-go godz. 4-la popołudniu 

„Swit, Dzień i Noc", Gościnny występ 
M alickiej i W ęgierko. Ceny zniżone.

Niedziela, 14-gO godz. 7.30 wiecz. 
„Praw dziw a Miłość". Gościnny występ 
M alickiej i W ęgierko.

Poniedziałek, 15. bm. o g. 7.30 wiecż. 
„Praw dziw a Miłość". GośC. wyst. Mali­
ckiej i W ęgierko.

*
O statni tydzień pobytu M arji Mali­

ckiej i A leksandra W ęgierko W T eatrze 
Małym. Z nakom ita para  artystów  grać 
będzie tylko do p iątku d. 19. w łącznie w 
„P iaw dziw ej Miłości' , k tó in  w ich m i­
strzow skiej in terp re tac ji osiągnęła rek o r­
dowy Sukces. Uróćża ta  kófńćdja schodzi 
Z afisza z powodu prżyjażdu znakom ite­
go tea tru  Sztucznych ludzi (teatró  dei 
Picćółi).

E ópołuuniu w niedzielę po raz  ostatn i
słynna korńedja £>. NićCOdemiego „Swit, 
Dzień i Noć“ ż u ro c ią  M arją M alicką i 
nieporów nanym  A leksandrem  W ęgierko. 
Ceny zniżone.

*
Claudio A rrau, słynny pianista, p a ­

m iętny naszej publiczności z en tuzjasty ­
cznego przyjęcia w roku ubiegłym, kon­
certować będzie W poniedziałek 16. bm. 
D występie świetnego w irtuoza We Lwo­
wie pisało ta. jn. „Słowo Polskie": „Pan 
8rrau zalieża śię do najlepszych Współ­
czesnych pianistów. Jest jednak  nietylko 
Wybornym w irtuozem , lecz rów nocześn ie

Lwów, I Ł  października.
(—) Przed Trybunałem  pod prze­

wodnictwem radcy Bajorka stawał 
wczoraj ld-letni Piotr Mooyk, oskar­
żony o nsilowane morderstwo i gwałt 
publiczny, dokonane na funkcjonariu­
szach policyjnych.

Oto w dniu 22. sierpnia Mocyk 
będąc w stanie podchmielonym wszedł 
do restauracji Weissberga przy ulicy 
Gródeckiej 69

i zażądał piwa.
Gospodarz widząc, iż Mocyk jest pod­
chmielony, odmówił mn, a wówczas 
gość nabrał szczególnej fantazji i w y­
dobywszy z kieszeni rewolwer 

usiłował strzelić.
Obecni w szynku goście przeszko­

dzili mn, co jeszcze bardziej rozwście- 
kliło aw anturnika.

W międzyczasie zaalarmowano po- 
stenmKowego, który wkroczył w celu 
uspokojenia aw anturnika. Mocyk na

przybyłego posterunkowego targnął 
się czynnie, pobił go i skopał, a na­
stępnie uciekł do domn. Gdy przybyli 
jeszcze dwaj posterunkowi i w poszu­
kiwaniu za nim wtargnęli do jego 
mieszkania, Mocyk w dalszym ciągn 
wyprawiał awantnry i chwyciwszy za 
ramą x obrazu, zdzielił nią 

po głowie
jednego z posterunkowych. Z trudem 
udało się aw anturnika sprowadzić do 
aresztów policyjnych.

Na wczorajszej rozprawie oskarżo­
ny bronił się stanem opilstwa. Trybu­
nał po przeprowadzonej rozprawie u- 
wolnił go od zarzutu usiłowanego mor­
derstwa. a  zasądził jedynie za zbrod­
nię gwałtu publicznego

na 6 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia kary.

Oskarżał prok. Korber, bronił aclw, 
dr. Dattner.

wielkim  j szlachetnym  arty stą , um ieją­
cym w nikliw ie u jąć ch arak te r in te rp re to ­
w anych dzieł. W zorem  plastycznego u 
w ydatn ian ia  polifonicznego, były dzieła 
B acha in terpre tow ane w spaniale. E n tu ­
zjazm  w yw ołała in te rp re tac ja  dzieł L isz­
ta, którego E tiudy znalazły w artyście 
bajecznego wykonawcę.

*
P rogram  K asyna i Kola lit. art. na bie­

żący tydzień. W czw artek dnia 18. bm., 
początek o godz. 20-tej. P ro k u ra to r Aloj­
zy G urtler wykład pt. „Dziecko w k ry m i­
nalistyce".

*
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 

M. TUERKA.
Poniedziałek, 15. październ ika: Clau­

dio ARRAU, p ianista. 8510-6

jnrw>rwvrv»n f^ n T F A T R A W i
APOLLO: Liii D anuta jako „Awan­

turn ica".
AVENUE: „Pam iętnik i Junkerm ana i 

ViIIi F ritscha".
CASINO: „D anton i R obcspierre".
CHIMERA: „W ieża miłości".
FATAMORGANA: „M iłostki s tu ­

denta".
GRAŻYNA: „Syinfonja zmysłów".
KOPERNIK: ,Nieno(rzebnv człowiek".
LEW : BEATRIK CENSI „Golgota nie­

w innie sk aąan e j".
LUNA: „30 st. poniżej zera".
MARYSIEŃKA: „N iepotrzebny czło­

wiek".
OAZA: „Dzielnica hańby".
PAŁACE: „Za m uram i H arem u".
PASAŻ: „Lwic serce".
„UCIECHA": „Kon M aynard w ojen­

nym  szlakiem ".

K O N CERT codziennie popołu­
dniu  od 5 do 8 w Cukierni Jana 
W ohnouta, ul. Trzeciego Maja 2.

>8610-2

D ancing w Insty tucie tańców  „STEN", 
Grodzickich 2 dziś 6 wiecz. K w artck Kor- 
d ika. W piśy ń a  lekcję 6-^8. 8846

W ystaw a gwiazdkowa. Związek P ra ­
cy O byw atelskiej Kobiet, obejm ujący swą 
działalnością Wszystkie dziedziny życia 
społecznego, podjął inicjatywę u rządze­
nia w hieźącym  roku  wystaw y i sp rzeda­
ży ' gwiazdkowej. Kom itet w ystawowy w 
imię haseł propagandy wytwórczości k ra ­
jow ej, pragnie dać przegląd w yrobów 
krajow ych, szczególnie w działach zarzu ­
canych niepotrzebnie zagranicznym  to 
warem. W ystaw a pozft spełnieniem  p rak ­
tycznego, reklam ow ego Celu przyniesie 
także piękny, barw ny obraz przem ysłu 
artystycznego i ludowego Z w szystkich 
żićm Polski. W ystawa obejm ie następu ­
jące działy : 1) przem ysł artystyczny, 2) 
żabaw karśtw o, 3) w yroby praktycznego 
użytku jak  bieliżniarstw o, trykotarstw o, 
m odńiarśtw o, konfekcja dam ska i dzie­
cinna, 4) w yroby gospodarstw  w iejskich 
(przetw ory mleczne, ówócowe, konserwy, 
w ina, nalew ki i t. p.) tzećSfy nadające się 
do sprzedaży gw iazdkow ej. O tw arcie n a ­

stąpi w pierwszych dniach grudnia br. w 
sali Tow arzystw a Strzeleckiego przy  ul. 
Lubicz w Krakowie. W ystaw a trw ać bę 
dzie do 20. grudnia. Zgłoszenia do dnia 
20. bm. przyjm uje Związek Pracy Oby­
w atelskiej Kobiet, K raków, ul. F lorjań- 
ska 53./I1. Godz. urz. od 12 do 1-szej i od 
6 do 7-ej.

Okręgowy Związek Strzelecki we Lwo­
wie urza.dza w naszem  mieście l. Okręgo­
we Zawody Strzeleckie z broni m ałokali­
brow ej, dn ia  4. listopada 1928 r. W  zaw o­
dach tych wezmą udział najlepsi zawo­
dnicy strzelcy organizacyj przysposobie­
n ia  wojskowego. Poniew aż techniczne j 
organizacyjne urządzenie tych zawodów 
wymaga nak ładu  kosztów, przeto związek 
zw raca się do społeczeństwa o poparcie, 
celem sfinansow ania powyższego przed­
sięwzięcia, w szczególności prosi o złoże­
nie datków  pieniężnych, oraz nagród w 
form ie wartościow ych, a  użytkow nych 
przedm iotów  (szczególnie karab ink i m a­
łokalibrow e lub sprzęt sportowy) na n a ­
grody clla najlepszych zaw odników  z b ro ­
ni m ałokalibrow ej. Nagrody należy n ad ­
syłać pod adresem : Związek Strzelecki,
Komenda Okręgu Lwów, ul. Gródecka 
69, I. p. telefon 42—86, zaś datk i na k o n ­
to czekowe P. K. O. Nr. 407.94-2.

Z  „E cha - M acierzy". Nadzwyczajne 
w alne zgrom adzenie członków Tow arzy­
stwa odbędzie się w sobotę dn ia  27. bm. 
o godz. 18, względnie 19, w lokalu Włas­
nym, z porządkiem  dziennym : 1) Odczy­
tanie protokołu  z ostatniego waln. zgrom. 
2) Spraw ozdanie w ydziału i kom isji re ­
w izyjnej o działalności zarządu. 3) Za­
łatw ienie wniosków w sprawie absolńto- 
rjum . 4) W ybór prezesa, k ierow nika a r ­
tystycznego, Skarbnika i 9 członków  Wy­
działu. 5) W nioski i interpelacje.

Z  żałobnej karty . Onegdaj zm arła we 
Lwowie w 42 roku życia błp. Anna z E- 
dłów L andauow a, żona znanego w szero­
kich kołach tut. społeczeństwa przem y­
słowca i dyr. banku Jakóba L andaua. 
Zm arła cieszyła się dla swych n iepospoli­
tych zaiet serca i um ysłu powszechną 
czcią i m iłością i by ła  czynną członkinią 
wielu tow arzystw  j insty tucyj dobroczyn­
nych. O żaht, jak i pozostawiła po Sobie, 
św iadczyły lieżne rzesze, k tó re  odprow a­
dziły Zm arłą na m iejsce wiecznego spo­
czynku, gdzie w serdecznych słowach 
przemówił;, rabin i L iff i Dr. Freutid . B’p. 
A nna L andauow a osierociła ćorkę Eu- 
genję, słuch. fil. i syna Naftalego, preze­
sa Tw a Praw ników  Zyd.

S taran iem  M ałopolskiego Tow arzy­
stw a w łaściciele realności wc Lwowie od 
będzie się 14. bm o godz. 1 O-ej przedpoł. 
N adzwyczajne Wn y  Zgrom adzenie z n a ­
stępującym  pórządaiem  dziennym : 1) Za­
gajenie; 2) B ezpraw ne w ym iary podat­
ków od nieruchom ości; 3) W nioski.

(.) Chleb czarny zadatkiem  dobrobytn  
polsk iego. Na m nrach  m iasta pojaw iła się 
odezwa do mieszkańców Lwowa, w k tó ­
rej kom isarz rządu p. o. prezydenta m ia­
sta przypom ina ogłoszone swego czasu 
rozporządzenie m in istra  spraw  w ew nętrz­
nych o zakazie w ypieku Chleba pszenno- 
żytniego oraz zakazujące przem ia 'u  żyta 
aa m ąkę o typie wyższym, aniżeli 70% 
co wejdzie w życie z dniem  19. paździer­

nika. Celem tych rozporządzeń —. czyta­
my w odezwie •— jest konsekw entno 
przeprow adzenie zadania, by Polskę u- 
ezynić w potrzebach aprow izacyjnych 
sam ow ystarczalną, a tem  sam em  popra­
wić nasz bilans handlow y. To też obo­
wiązkiem  całego społeczeństwa jest we 
w łasnym  interesie poprzeć powyższe dą­
żenie rządu Rzeczypospolitej. W obec te ­
go, że obydwa powyższe rozporządzenia 
przew idują surowe kary  na  m łynarzy, 
p iekarzy i kupców, k tó re  z całą surow o­
ścią będą wobec w innych stosow ane, Ma­
g istra t apeluje do m ieszkańców  Lwowa, 
ażeby nie dom agali się od p iekarzy i k u p ­
ców innych gatunków  chleba i m ąki, a 
fem sam em  nie u łatw iali spekulantom  
przekraczania powyższych rozporządzeń. 
W końcu w odezwie zaznaczono, że chleb 
z m ąlu 70% -wej nieznacznie tylko różni 
się od chleba dotychczas w ypiekanego, 
natom iast pod względem odżywczym i 
zdrow otnym  jes t bardziej wartościow y. 
Komisarz Dr. N adolski w yraża nadzieję, 
że patrjo tyczna ludność m iasta  w pełnem 
zrozum ieniu doniosłości zam ierzeń rządu 
chętnie ndzieli posłuchu jego apelowi.

(.) Na C entralną targow icę bydła spę­
dzono od 6 bin. do 13. bm. 28 wołów, 22 
buhaji, 446 krów , 6 jałow nika, oraz 450 
ciela.t. Za woły płacono 1.65— 1.80, 1.55—
1.60, za bu h a ji 1-60 oraz 1.30 do 1.40, za 
krow y 1,60 do 1.65, 1.65, 1.35 do 1.45 i
1.10, za ja łow nika 1.50 do 1.60 i 1.35 do 
1.45, za mięso opasowe bydlęce płacono 
2.20 do 2.35, 2.05 do 2.15 i 2.—, za cie­
lęce 2.50 do 3__ , za w ieprzow e 2.70 do
2.60. koszerne 2.30 do 3.—, baran ie  1.35 
do 1.75, za łój świeży 1.60, za przem ysło­
wy 0.70 do 1.—, za siano 14.-— do 22.50 
I-szej jakości, a 14.— do 17.— II-gJej ja ­
kości, za słomę okładow ą 10—11, za ko­
niczynę niem łóconą 26—27. Koni spę­
dzono 141.

{—) Sąsiedzkie kradzieże. Leon F in- 
kicl, właściciel realności, zam. przy ui. 
Berfia 12 b doniósł policji, że Olga Na- 
now ska, w łaścicielka realności p rzy  ul. 
Bema 12 a  od roku 1927 k rad ła  system a­
tycznie z podw órza m ate rja ł budow lany, 
a mianowicie cegły 5 deski, w yrządzając, 
mu szkodę na 1.500 zł. Również Michał 
Lang, zam ieszkały przy ul. Bem a 12 c 
zaw iadom ił policję, że N anowska skradło 
m u z w arsztatu  kow alskiego jasionow e 
sprychy w artości 900 zł.

(—) Sprzedał m agistracki kiosk. Jakok  
From nier, zam. przy ul. Pod Dębem 16, 
zaw iadom ił policję, że H ersch Schaffer, 
zam ieszkały w Zam arstyliow ie przy  ui. 
Bocznej 15 popełni! oszustwo przez sprz*» 
daż kiosku na  pi. K rakow skim  za 250 zł.* 
stanowiącego w łasność M agistratu.

(—) Aresztowanie nożowca. Do a re ­
sztów policyjnych oddano w czoraj Anto­
niego Myszkiewicza, za przebicie nożem 
w głowę M ikołaja H ałasa.

(—) Kogo w czoraj aresztow ano. Do 
aresztów  policyjnych oddano wczoraj 
Bronisław a D ydaka, za kradzież garde­
roby i narzędzi szewskich w artości 350 
zł. na szkodę F ranciszka Rybki, Grzego­
rza Droszczyka za kradzież dwóch sztu­
czek koronek, P io tra  Z w irnhajła za k ra ­
dzież garderoby na szkodę nieznanego 
właściciela, Ju lję  Klimowicz za kradz.jeż 
płaszcza z m ieszkania na  szkodę F ryde­
ryki Sternberg oraz Ju łjań a  K orybutiaka 
za kradzież p łachty  W R ynku na  szkodę 
Anny Biłyk.

 o - -----
D r. M arcin Sclzer pow rócił z kongre­

su przeciwgruźliczego w Rzymie.

W EŁW Y, P L U S Z E
JEDWABIE, WELWETY, 

SUKNA MĘSKIE
poleca 'irn ia

stachieicz & irpiiisHl
L w ó w  — R y n e k  3 2 .

S U K N A
KOCE BUNDY

na ub ran ia  m ęskie, Ko­
stium y dam skie , eundurk i 
s tud  nckie, Płaszcze, Palta

na łóżka 
i konia

podróżne a la  Sław uekie w  doborow yoh 
gatunkach  i po n i-k ich  cenach poleca 

Firma

mm RALSKI, Lujów.
RUTOW3K 1EGO 7 . naprzeciw  K aledry

 o-----
Do litościwych serc naszych Czytelni­

ków Zwraca Się 80-lctnia staruszka, pozo­
stająca bez środków  do życia. D atki przyj 
m ujć A dm inistracja dla „A. F .“.
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„GAZETA PORANNA" z  dnia 15. października 1928. Nr. 8f52

N A D E S Ł A N E .

CIEKAW Y SPÓR PRAW NY O FO  
MAWIA DUCHOM

Paryż, w  październiku.
(jp ) C iekawy spór praw ny, c ią ­

gnący się  już od lat czlerech, został 
dbecnie rozstrzygnięty przez sąd a- 
pełacyjmy w  Paryżu. K w estja spor­
na polega na tem, c zy  wolno opu­
blikować fotografję ducha, który 
przeniósł się już ze swą powloką 
cielesną na „tamten świat".

H is tor ja tego niezw ykłego proce­
su jeśt następująca:

P ew na dam a z francuskiego to- i 
warzysLwa, p. Noem i R., ow dow iała  
w  m łodym  wieku. Bezdzietna w do­
w a przyw iązała się gorącą miłością 
do swojej siostrzenicy i wychowan­
k i która była- jedyną z jej bliższych  
krew nych, pozostałych przy życiu. 
Lecz i to 18-łe Im i e ■zaledwie, pełne  
życia i uroku dziew czę, padło  

ofiarą katastrofy kolejowej.
Paini N oem i ibyła niepocieszona. 

‘Od tej chwili, przestał ją zajm ow ać  
ca ły  św iat, a  chęć naw iązania k on ­
taktu z duchem  zm arłej siostrzen i­
cy w prow adziła ją w koła spiryty- 
stów.

I wkońcu jej najgorętsze życze­
n ie  zostało spełnione, a przynaj­
m niej ona ży w iła  to najgłębsze prze 

i konanie.
Na pew nym  seansie udało się  

słynnem u m edjum , Zuzannie Ha- 
kim, wywołać ducha zmarłej sio­
strzenicy, ktÓTa ukazała się — jak  
to zw ykle byw a — sw e j ciotce, o tu ­
lona w zaziem skie m gły. M imo lej 
iugław icow ej osłony p. Noemi R . 
przyjęła jako rzecz nie ulegającą  
w ątpliw ości, że zjawa była rzeczy­
wiście wcieleniem jej ukochanego 
ducha.

Od tej ch w ili nabrała nowej o- 
choty do życia, przyczem  hojnie  
wspierała koło spirytystyczne, k tó­
re doprow adziło do urzeczyw istnie­
nia jej najgorętszego życzenia.

Poniew aż duch siostrzenicy nie  
tylko obsypyw ał sw oją  ciotkę n ie­
jednokrotnie kw iatam i i przem a­
w ia ł do niej w czułych słow ach za 
pośrednictw em  m edjum , a le  raz po 
raz na seansach ponawiał swoje 
wizyty, przeto p. Noem i postarała  
się o ustalenie tej drogiej postaci 
na płycie fotograficznej.

W  niejaki czas polem  francuski 
pisarz i badacz sp irytystyczny, A - 
chilłes Bom is, w ydając dzieło o zja 
w iskach zazi em skich, ogłosił w  ga­
zetach wezwanie nadsyłania mu 
materjałów.

Na to ogłoszenie p. R. nadesłała  
aułorow i ow ą spirytystyczną foto- 
grafję siostrzenicy wraz z sw oją  
w łasną podobizną, opisując m u  
przy tem cały wypadek.

Bornis jednak nie ograniczył się 
do wykorzystania tego dokumentu 
jako materjalu, ale w swojej książ­
ce zamieścił obie fotografje, opatru­
jąc je nazwiskami ciotki i siostrze­
nicy. P. R. uznała to za naruszenie 
swoich praw i profanac ję ducha i za 
skarżyła autora do sądu. I. Instan­
cja orzekła, że fotografje duchów  
nie istnieją, a przytem  zmarła nie 
jest osobą prawną i nie może sobie 
rościć prawa w łasności do fotogra- 
fji, zdjętej z jej ciała astralnego.
P. R. nic zadow oliła się jednak tym  
w yrokiem  i w niosła reknrs do dru­
giej instancji. W  tych dn iach  sąd

TOGRAFJE CIAŁA ASTRALNEGO ZMARŁEJ OSOBY. — SĄD OD­
PRAW A W ŁASNOŚCI DO SWOICH ZIEMSKICH ZJAW .
apelacyjny  potw ierdził wyrok I. in - \ dnak krewnym zmarłej osoby nie 
stancji, m otyw ując to tem, że jak- przysługuje prawo wzbraniania pu- 
kolwiek nie jest stwierdzone, czy I blikacji t. zw. fotografji spiryly- 
można fotografować duchy, to je- i'-stycznych.

Ze sportu.

Ci mesie nam dts eiszy prto;®?
PIŁKARZE, LEKKOATLECI, MOTOCYKLIŚCI I KOLARZE — NA STARCIE.

Lwów, l i .  października.
Dzisiejszy . program sportowy jest 

nader urozmaicony. Przewiduje on 
szereg interesujących imprez, wcho­
dzących w zakres różnych działów. 
Piłkarze, lekkoatleci, motocykliści 
i kolarzy wykorzystują ostatnie 
pogodne dni, urządzając zawody, które 
zwabić powinny wielu interesentów 
sportowych.

Na plan pierwszy wysuwa się, jak 
zwykle, piłka nożna. Mimo narzekań i 
utyskiwań, sport len cieszy się bez­
względnie największą popularnością i 
dzięki swej wielkiej sile atrakcyjnej 
koncentruje na  sobie uwagę przeważa­
jącej części społeczeństwa sportowego.

Gościna „Cracoyji" budziłaby już 
z natu ry  rzeczy w mieście naszem 
sensację. Cóż dopiero, gdy odbywa się 
ona w specyficznych warunkach. Za­
wody dzisiejsze m ają dla obydwu prze­
ciwników wielkie znaczenie. Cracovja 
w cichości ducha wciąż jeszcze liczy 
na ewent. wysunięcie się na czołu, a 
Hasmonea nie traci nadziej!, że w o- 
statniej chwili uda jej się niełatwa 
sztuka uniknięcia spadku.

Gra toczy się o nieiada stawkę, to 
też boisko w Krzywczycack będzie 
znów celem pielgrzymek ciekawych 
tłumów.

Niemniejsze zainteresowanie wzbu­
dzić powinien rnec.z lekkoatletyczny 
Warszawa-Lwów, który rozpocznie się 
jnż o 11-tej rana na boisku Pogoni. 
W ynik jest z góry przesądzony. W ar­
szawa odniesie decydujące zwycię­
stwo, pozostawiając Lwowowi jedynie 
skromną ilość punktów. Mimo z góry 
już przewidzianego rezultatu, zawody 
przynieść mogą sporo emocji, to też

Z  żircia prowfncf’.

| dobrze będzie skorzystać z tak zsad-
I Mej u nas sposobności oglądania w al­

ki lekkoatletów. Szkoda tylko, że orga- 
! nizatorowie zmuszeni byli rozdzielić 

program na  dwie części, co odbije się 
zapewne na  frekwencji widzów.

Równocześnie, a raczej o godzinę 
wcześniej od. zawodów Lwów-W arsza­
wa rozpocznie się na szosie slryjskiej 
zapowiadany od szeregu tygodni w y­
ścig motocyklowy o mistrzostwo Lwo­
wa na przestrzeni 20 km., oraz próba 
pobicia rekordów na 1, 5 i 10 km.

Szosa stryjska będzie również i po­
południu terenem zmagań sportowych. 
O 14-tej bowiem rozpoczynają się bie­
gi kolarskie Pogoni, stanowiące epilog 
bogatego w w ydarzenia i sukcesy se­
zonu.

WALKI ZAPAŚNICZE.
Lwów, 14. października.

Sobotni wieczór dał wyniki nastę­
pujące :

Spotkanie Aksionowa z Walnszew- 
sskim po 25 min. bez rezultatu.

Potężny Amerykanin Bahn Samson 
w  4 m inutach pokonał Tyrolczyka 
Prollera.

Ostrą walkę stoczył Alzatczyk 
Kraus z świetnym Bułgarem Ferista- 
ffioftem, która po 25 m inutach rezulta­
tu nie dała.
/ Kraus za. brutalne metody otrzy­

m ał dwa ostrzeżenia.
Fenomenalnie silny Pooshoff w nie­

spełna 1 m inutę pokonał Hubera (Mo- 
rawja). .

Dziś w niedzielę walczą: Pinecki— 
Pioller, Kraus—Aksionow, Ferista- 
lioff—Orlando i Stein liacb—Hnber.

Kronika kafuska.
(Od naszego 

Kałusz, w październiku.
W czesua zima. Onegdaj po ulewnym 

deszczu i oziębieniu się tem peratury  do
4- 3 st. spndt na  okolicznych górach ohfi 
ty śnieg i w idziany byt jeszcze dnia 
3. hm.

Życie dal za parę  jabłek . W  U hryno­
wie średnim , pow iat Kałusz, zdarzył się 
straszny wypadek. Mianowicie na g run­
cie iw ana M aiyuycza rośnie jabłoń, k tó ­
re j gałęzie zw iają na  g runt Mykiefy Ry- 
bijn. Onegdaj Iw an Matynycz, zrywając

Kronika przemyska.
(Od naszego 

P rzem yśl, w październiku.
D rożyzua artykułów  pierw szej po trze­

by zaznaczyła się w ostatn ich  czasach 
znaczną zwyżką cen, Z niew iadom ych 
powodów pooiożały ja ja  i masło, to ostat 
nie na zł 7.50 za klg., czyli przeciętnie 
o zł. 2. J a ja  kosztu ją po 20 gr. za sztukę. 
T y m  lichw iarskim  zakusom  w inne się z 
całą energją przeciw staw ić władze- m iej­
skie i rządow e. Przedew szystkiem  zaś na-

korespondenta).
jab łka  spostrzegł, że k ilka jabłek  leży za 
płotem  n a  gruncie Rybija, — przeto po­
stni sw oją żonę, ażeby jab łka  te pozbie­
rała. Rybij słusznie zauważył, że owe 
jabłka, k tó re  spadły na  jego stronę s ta ­
nowią jego własność i nie dopuścił żony 
M ałynycza do w kroczenia na jego ogród. 
Poiry tow any  leni zajściem  Malynycz. 
chwyci! nóż i zadał Mykiecie Ryhijowi 
3 pchnięcia w pierś, kładąc go na  m ie j­
scu trupem . Zabójcę aresztow ała policja 
i odstaw iła do aresztów  sądowych

korespondenta).
leży ukrócić sam owolę spekulantów , k tó ­
rzy na przedm ieściach bezpośrednio od 
producentów  skupu ją  nahiał, by cenę n a ­
stępnie sam i mogli ustalać.

T ea tr Lwow ski w ystaw ił w sali te a ­
tralnej Domu Robotniczego „Małą grzesz- 
Ricę“ w św ietnej obsadz ie4— przy prze­
pełnionej widowni, k tó ra  gorąco ok lask i­
w ała doskonały  zespół sceniczny. Z im ­
prezą p rzy jechał dyr. B arw iński składa-

jy CHRUDIM* ..

WYŁĄCŹNY SKŁAD

GABRYEL STARK
l w ó w . p l . m a r j a c k i  11.

jąc  dowód jak  bardzo m u zależy na  udat- 
ności występów  tea tru  lwowskiego w 
Przem yślu. W  poniedziałek 15. bm. ode­
g raną zostanie ,,Mysz kościelna '1.

P. L udom ir Fijałkiew icz, st. zarządca 
podatkow y obchodził 40-letni jubileusz, 
swej owocnej działalności na niw ie po ­
żarnictw a ochotniczego. Jub ila t długolet­
ni prezes zarządu  okręgowego Związku 
straży ochotniczych, znanym  jest rów ­
nież ze swej owocnej pracy obyw atel­
skiej i patrjotycznej.

W ielkiem  św iętem  m uzyki polskiej
był konkurs dziesięciu o rk iestr D. O. K. 
X. urządzony pod gołem niebem  na stn- 
rtjonle sportow ym , przy bardzo licznym 
udziale publiczności, w śród k tó re j za ­
uw ażyliśm y w ybitne osobistości ze sfer 
cyw ilnych i w ojskow ych. (Gen, Galica, 
pułk. Ścieżyn s k ,  szef sztabu gen. pułk. 
Kwiatek, burm . K rogulecki, Wiceburm. 
Jung  i w. in.) Dzięki um iejętn ie dobrane­
mu repertuarow i stały p rodukcje m uzy­
czne na  artystycznej wyżynie, przyczem 
w ybitnie reprezentow aną by ła  polska 
twórczość (Chopin, M oniuszko, Noskow­
ski, Czajkow ski i in.) W  skład sądu kon­
kursowego w chodzili: delegat M. S. W oj­
skowi, delegat D. O. K. Lwów, oraz prof. 
J. Barącz, Z. Fałatow i oz, inż. J. Jasiński 
prof. W. Nowak i J. Ryczej. P ierw szą na 
grodę uzyskała o rk iestra  4. p .  p .  łeg. -  
Kielce (dyryg,. por.-kapęlro. F irek), drugą 
2 p. s. [i. Sanok, trzecią — 5. p. s. p. 
Przem yśli Był to ostatn i konkurs m u­
zyczny w Przem yślu.

O rganizacja tego praw dziw ie podnio­
słego św ięta m uzyki polskiej spoczywała 
w w ytraw nych rękach kap. K obylańskie­
go, wielce zasłużonego referen ta  ośw ia­
towego D. O. K. X.

Szkoła rolnicza państw ow a (niższa) 
m a — jak  słychać — zostać założona w 
M alhowicach, przyczem  oprócz rolnictw a 
w znaczeniu ścisłem, będzie specjalnie 
kształciła swych w ychow anków  w ogrod­
nictw ie w arzyw nem  i w sadownictwie. 
P lan  powyższy spotka się niew ątpliw ie 
z uznaniem  organizacji rolniczych zie­
m iańskich sfer i ludności w iejskiej. Cho­
dzi tylko o to, by ta  chw alebna in icjaty ­
wa m ogła zostać jak  najrych lej zrealizo­
w ana — zwłaszcza, że g run t w M alhowi­
cach zostanie oddany na  cele szkoły ro l­
niczej bezinteresownie.

R eform y w adm inistracji m iejskiej. — 
P lotki o nadużyciach. Zm iany w wew­
nętrznym  ustro ju  m ag istra tu  przem yskie­
go zostaną — jak  słychać — przeprow a­
dzone na podstawie szczegółowych p ro ­
jektów  osobnej kom isji, k tó rą  m a wyło­
nić rada  m iejska. Reform y zam ierzone są 
we w szystkich działach adm inistracji 
m iejskiej

Nowo wyDrana rad a  w yznaniow a zbie 
rze się w tych dniach na  pierwsze p o ­
siedzenie, k tó re  będzie poświęcone w y­
borowo kom isji-m atki. Ta zaś w zakreślo­
nym  term inie przedłoży na p lenum  swoje 
prooozycje co do w yboru prezydjum  za­
rządu  oraz rady. Zc względu na bardzo 

l ciężką sytuację finansow ą rady  wyzn. 
żaden z upatrzonych  pierw otnie kandy­
datów  nie spieszy się z przyjęciem  kie-i 
rowmiczych i odpow iedzialnych stano­
wisk.

Z błagalną prośbą udaje snę uboga sta-, 
reszka lat 07 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenia po­
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
ud głodowej śmierci. Datki do Adnunistra- i 
cji dla Wiktorii.

—— o-—-—
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Żucie posnodarcze.

Mas? na a rozwój ludzkości.
z w ią z k i  h a n d l o w o  - rAODUKCYJNE. — w a l k i  c e l n e . — r a c jo n a l iz a c ja  p r o d u k c ji i  z b y t u . —

MONOPOL PRZEMYSŁOWI. — LOJALNA WłMIANA PRODUKTÓW I USŁUG.
W czoraj zam ieściliśm y in te resu ją ­

ce uwagi w ybitnego znawcy naszego 
życia gospodarczego prof. dr. Edw ina 
H ausw alda na  tem at ro li jak ą  ode­
g rała  m aszyna w rozw oju ludzkim. 
W  dalszym  ciągu swych wywodów 
pisze prof. dr. E. H ausw ald co nastę­
puje:

Lwów 14. października 
Mechanizacja w yw iera także po­

tężny wpływ na  formy i organizację 
żyda gospodarczego. Troska w ytwór­
ców o zapewnienie swym zakładom 
dostatecznego zbytu doprowadziła iob 

■' Z czasem do porozumiewania się z 
konkurentam i i do tworzenia karteii 
lub inaczej nazw anych związków 
handlowo - pi adnkcjjnych oraz do 
planowetgo ułarwianna konsumcji przez 
udzielanie długo©' asowyeh kredyłow 
i .finansowanie systemu sprzedaży to­
warów- na raty, co zauważyć możemy 
w działach m aszyn roilniczych, samo- 
jiizdów, maszyn domowych itd. Karte­
le starają się obecnie o racjonalne re­
gulowanie wytwarzania i wymiany 
przy zwolna obniżanych cenach, p ra­
gnąc podtrzymać ochotę do kupna i 

.liapobiac ograniczaniu zakupów przez 
(Sfk'01 odbiorców. /

Ale wipływ wywierany przez ma­
szyny i technikę na stosunKa luidzkie 

fergga jeszcze dalaj i głębiej. Każde bo­
wiem uprzemysłowione i „zmechani­
zowane" ®j»ołtouxeńsliwo szukać musi 
zfbytru niety.lKo we własnym  kraju, ale 
także zagranicą, podczas gdy każde 
dotąd rolnicze spułeczeństwo ohce jak 
najprędzej rozwinąć i utrzymać przy 
życiu wfasny wielka przemysł. Z tych 
dążeń w ynikają doniosłe zjawisko i 
przabiegi tak gospodarcze, jak i poli­
tyczne, w ynikają walki celne, podsy­
cane igłćwnde wędami pojęć i teoryj, 
tolerowanych jeszcze w ekonoabji, cza­
sami zaś nawet bezsensowe, ale okrop 
■ ne wojny o upragnione zyski z han­
dlu, nie wiodące co praw da nigdy do 
zamierzonego cdln, chyna, że wojna 
zakończy się zanikiem kilku mniej- ' 
szyoh państw  i zjednoczeniem ich w 
wielkie ustroje, jaK się to stało z 
Niemcami i Stanami Zjednoczonemi 
Ameryki Północnej.

Prace nad zdobywaniem odbior­
ców wymagają obecnie ogromnych 
Wysiłków, a wydatki na samą rekla­
mę bywają tak wielkie, że do uzyska­
nia papieru na ogłoszenia przemysłu 
Wycina się codziennie całe lasy. Nie­
zdrowy stosunek między kosztand zby- 
tn, a wartości |  wyrobów staram y się 
dzisiaj uzdrowić przez raojonaiizamje 
produkcji i zbytu kaiżdej gałęzi prze 
mysłu, za pomocą kooperacji zakła­
dów przemysłowych, handlowych i 
finansowych i planowego organizowa­
nia odnośnych przebiegów celem 
zmniejszenia sifcrat i wyaatków.

Uproszczone zestawienie wply 
w óz, w ywieranych przez świat ma 
szyn, aDaTalów i związanych z tern 
Urządzeń technicznych prz-edjtawi;; 
si? następująco: a) Najpierw stwier­
dzić można, że wprowadzenie maszyn 
do wszystkich dziedzin produkcji u- 
'nożliwiło wzbogaceni s całego świata 
ł * potrzebne do iycia  śiadki i  do roz­
d a ł a  wielkich mas żywności, dzięki 
czemu setki miljonów tudzi znalazło 
Możność istnienia. Gdyby zaprzestano 
ot oso wac zdobycze mechanizacji, toby 
°We masy ludności narażone były ns

nędzę i wymarcie, b) Pierwsze kraje 
przemysłowe, które wprowadziły u 
siebie wielki przemysł, dążyły zwy­
kle do zapewnienia sobie monopolu 
sprzedawanie innym  krajom wyrobów 
przemysłowego, przypuszczając, że 
przemysłowych i nabywanie od nich 
w zam ian żywności i różnych surow­
ców jest rzeczą zyskowną i  kurzysł^a. 
Tymczasem dalsze postępy m echani­
zacji i tTwały rozwój 'masowej produk­
cji, łącznie z potrzebą zbywania w y­
robów stworzył inne w arunki i unie­
możliwił utrzym anie tego rodzaju mo­
nopolu, ponieważ maszyny rozchodzą 
się dziś po całym świecie, wywołują 
wszędzie powstawanie zakładów prze­
mysłowych o wielkiej wydajności i 
wywołują samoczynnie oswobodzenie 
ludzi od najcięższych rodzajów praćy 
fizycznej, całych zaś społeczeństw od 
zależności, jaką pragnęli utrzymać 
zwolennicy monopoli przemysłowych, 
c) Niezdrowa często1 żądza polityków 
podtrzymywania w każdym kraju zna 
rznego nadmiaru przeimysłn pochodzi­
ła z nieco przesadnych pojęć o w iel­
kości zysków przemysłowych. W po< 
czątkowym okresie mechanizacji prze 
mysłu sprzedaż wyrobów przemysło­
wych w zam ian za produkty rolnicze 
i surowce była istotnie korzystną. Z 
czasem jednak wystąpiło zjawisko sa­
moczynnego wyrównania zysków z 
powodu silnego przeludnienia okrę­
gów przemysłowych i połączonego z 
tem trwałego podnoszenia się cen !ży- 
wności i surowców, tak, że V  os(,-at 
nim dziesiątku lat zyskowność produk­
cji rolniczej i. surowcowej nie jest 
mniejszą od zyskowności dobrze pro­
wadzonych zakładów przemysłowych 
a prócz tegto państwa ty p u .przemysło­

wego zaczynają być załeżnemi od woli 
ludności krajów, mających nadwyżki 
żywności i surowców, a naw et powsba 
w ały jujż . dążenia, alby utrudniać w y­
wóz tych surowców zagranicę. Znaw­
cy handlu światowego przewidują, że 
największe bogactwa i największa po­
tęga skupi się właśnie w krajach, ma» 
jących olbrzymie c bazary rolnicze i 
■wialkifc <.apasy cennych i podstawo­
wych surowców. Uo tych krajów na­
leżą np. Stany Zjednoczone, Kanada*. 
Argentyna., Brazylja, różne części A.f- 

ę^wki itd. Drobne państw a europejskie 
, i l e  będą się oczywiście mogły przeciw 

stawić takim potęgom gospodarczym, 
a nawet Europa jako całość nie będzie * 
mogła liczyć na  niezależność gospo­
darczą od tamtych potęg, d) Mechani 
zacja św ia 'a  wpływa regułująco na 
zmiany zamożności różnych okręgów 
a przez przyspieszenie przewozów ko­
lejowych i samojazdowycih lub samo­
lotowych, o,raz technikę telegraficzną 

, i radjową jusuw a doniosłe przedtem 
znaczenie odległości, a zbliżając ludzi 
do siebie, działa łagodząco na w za­
jemne icih stosunki. Ulubione dawniej 
zamykanie się w  ciasnych granicach 
własnego kraju i dążenie.do zapewnie­
nia sobie wszystkich korzyści, pozo­
stawienia zp§ innym  tylko strat i cię­
żarów, nie będzie w  przyszłości moż- 
liweim.

W miejsce daremnych pirób w yzy­
skiwanie innych na korzyść własnego 
zespołu otwiera się przed nami w spa­
niała perspektywa lojalnej wymiany 
produktów i  usług, zgodnego i spokoj­
nego spółzycia, zwłaszcza z sąsiada­
mi, na zasadach znanej'już  z bjołogjl 
obustronnie korzystnej symbiozy.

Prof. dr. Edwin hauswald.

nyich ratach z góry. Taksa wstępna 
wynosi 20 zł.

Nie mają widocznie czasu. Posie­
dzenie komisji do badania zmian kosz­
tów utrzym ania, zwołane w  drugim 
terminie na 10. bm., nie doszło dc 
skutku z powodu braku ąuorum. Nie 
przybyła część zaTÓwno przedstawi­
cieli przedsiębiorców, jalk i pracowni­
ków.

Bankructwo w Nowym Sączu. Ze
sfer kupieckich dowiadujemy się o 
bankructwie wielkiej firmy konfekcyj­
nej J. Stencer w  Nowym Sączu. W 
sprawie tej najbardziej zainteresowa­
ny jest lwowski rynek włókienniczy.

Z monopolu tytoniowego. Z Bułga 
nji wróciła onegdaj komisja zakupów 
polskiego monopolu tytoniowego z wi­
cedyrektorem monopolu inż. Juljanem 
Husarskim na czele.

GIEŁDY. *
GIEŁDA ZBOŻOWA.

L w ó^ , 14. października. 
Pszenica k raj. dw orska e s  1928 750— 

760 gr. 45.25—46.25, Pszenica k raj. zbio­
row a es  1927 730—740 gr. 43.00—44.00, 
?vti- ninlojfelskie ex 1928 690 gr.
34.75—35.25, Jęczriiień m ałopolski brow. 
640 gr. 35.50—36.50. Jęczm ień m ałopolski 
przem iałowy 640 gr. 27.75—28.75, Jęcz­
mień maiopol. pastewny 600 -610 gr. 
3n.50—36.25, Owies m ałopolski ex 1928 
450 gr. 31.25—32.25, K ukurudza rum uń- 
‘ i-T 44 00—44.50 Ziem niaki przemysłowe
6.00—6.50, Fasola biała  65.50— 70.00, 
f asola kolorow a 48.00— 5000, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch % V ictoria 53.— 
—63.00, Groch polny 42.00- 44.00, Bobik
30.00— 35.—, M ieszanka pastew na w ziar­
nie 00.00— 0000, W yka 34.25—38.25, Sia­
no słodkie k raj. prasow ane 18.00—20.00, 
Słoma prasow ana 5.0u—5.25, Kukuru-
31.75—o2.75, Len 61 00—65.00, Hreczka
31.00—32.00, Len 64.00—65.00, Ł ubin nie 
hieski 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex
70.00— 72 00. M ąka pszenna 40 proc.
80.00—81.00. M ąka pszenna 50 proc. 71.00 
72.00, M ąka żytnia 65 proc. 52.50—53.50, 
Grvsik hUm' in1zianv e r.00—70.00. Mąka 
kuk. 49.00-51.00, O tręby żytnie 22.50-23.00 
pszenne netto  bez w orka 22.50—23.00, Ka 

-sźa m eczana oO proc. calówek 50 pioc. 
połówek 73.5(1— 75.50, Kasza jagi, 80.00— 
82.00 Kasza jęczm ienna 47.00— 49.50, Pę­
cak 47.00— 49.00, Proso k raj. 39.—40.—  
Makuchy ln iane 49.00 — 50.00, Ko­
niczyna czerw, krajow a natu ra lna  220.0) 
--213.U0, Mak nieb. 125.00--135.00, Mak 
siwy 100.00—110.00, W orki jutow e wyr- 
Stradom, W arta  1.68—1.72, Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.33— 1.42

Gi E ł DA w a r s z a w s k a .
W arszawa, 13 października. (Tel. G. I’..)

5-prc. pożyczka dolarowa 96j50, Seprc. po­
życzka konwersyjna 67, 5pnc. pożyczka ko 
lejowa 1925 61, 6-pnc, pożyczka dolarowi, 
85.50, 10-pnc.. pożyczka kolejowa 103.:\>r
8-prc- Listy zast. Bkiu Gos-p. Kraj. 94, 8-prc. 
L isty  zast. Bfcu Rolnego 94, 8-prc. OLIiga- 
c-je Bku Gosp. Kraj. 94. 4-prc. pożycfeka in­
westycyjna, —.—, 7-pr.c pożyczka stabili­
zacyjna 89.

W aluty i dewizy. Belgja 123.60, Holan- 
dja 366.55, Londyn 43.15, Noiwy Jork 8.88 
Paryż 34.74, Praga 26 36. Szwajca.rja 171.10 

Warz jaw  i ,  13 października. (Tel. G. P., 
Bank Handlowy 120, Bank Polski 174 50 
Bank Zachodni 32.50, Grodzisk 37.50. W ę­
giel 100, Nobel 26, Lilpop 37, Modrzejów 37, 
■Ortwein 113, Rudzki 4)3 1/4', Starachowice 
47 3/4, Zawiercie 18 31*4.,

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Zurych, 13. października. (Tel. G. P. 

Paryż 20.29 i pól, Londyn 25.30 7/8, Nowy 
Jork 5-19-60, Beligja 72 1./4, W iochy 2.7.2.L 
Hiszpania 84.10, Holanidja 208-32 i pór 
Berlin 103.65, Wiedeń 73.07 i pól, Sztok­
holm 139, Oslo 138.55, Kopenhaga 138.60, 
Soifja 3.7'5 1/4, Hiaga 15.4U, W arszawa 
58 1/4, Budaipfcśzt 90.66, Biaiłogród 9.13, A- 
feny 6-75, Konstantynopol 2.6)9, Bukareszt 
3.14.

GIEŁDA LONDYŃSK/
Londyn, 13. października (Tel. G- P.) 

Nowy Jork 4.85.18, Kanada 4.36.12, Bolan- 
dja 1.2,10.06, Francja 104.33, Belgja 34.898 
W iochy 92.63, Niemcy 80.377, Szwajcarie 
23Se10, Hszpanja 29.90, Danja 18..191, Szwe. 
sja 18-140, Norwegia 18.193, Helsingfors 
192.73. Praga 163.87, W 'cclcć. 3151, W ar­
szawka 4'3.27-

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż, 13 października. 7J®I G. PO

Podniesienie cła na tłuszcze.
WSTRZYMANIE IMPORTU AMERYKAŃSKICH TŁUSZCZÓW.

^  Lwów, 14-. października.
Poważną pozycję w naszym bilan­

sie handlowym stanowił import tłusz­
czów zwierzęcych. Przedewszystkiem 
Ameryka zalewała rynek nasz znacz­
ną ilością swych tłuszczów i to po ce­
nach tak niskichSj żc hodowla trzody 
słoninowej nie opłacała się zupełnie i 
cała nasza produkcja trzody chle-wnej 
szła w kierunku hodowli świń mię­
snych. Przywóz tak znacznych ilości, 
tłuszców był jaskrawą unomalją, był 
przywozem całkowicie zbędnym, gdyż 
całą potrzebną dla naszej/konsum cji 
ilość tłuszców możemy z łatwością 
wyprodukować w kraju, o ile natural­
nie stworzone będą odpowiednie wa­
runki dla chowu świń słoninowych.

Nienormalny ten stan rzeczy był 
hezpośrediiiem następstwem układu 
stosunków, jakie istniały przy rewizji 
taryfy celnej w 1925. Rolnicy naciska­
li wówczas na  komitet celny, by na­
łożył wyższe cła na import tłuszczów.

K r~nik* posoodtrrezo.

Kurs Abituijentow. Przy Wyższej 
Szkole Handlu Zagranicznego we Lwo 
wie otwieTa się jednorotzny kurs, zwn 
ly  Kursem Abiturjentów. W ykłady n;\ 
tym Kursie rozpoczynają się 22. paź 
iziernika każdego roku, a kończą 30. 
.czerwca następnego roku. Słuchacza

Niestety, ówczesny rząd, mimo opinji 
komisji celnej, poświęcił interesy pro­
dukcji źle zrozumianym interesom 
konsumcji i nie uwzględniając opinji 
komitetu celnego, obniżył stawki na 
ffiiszcze do poziomu niweczącego nie­
mal zupełnie wszelkie koniunktury w 
zakresie hodowli krajowej świń słoni­
nowych.

To też z wielką radością przyjęły 
zainteresowane czynniki rozporządzę- 

I nie ogłoszone w ostatnim nnmerze 
Dziennika Ustaw, podnoszące znacz­
nie cła na zwierzęce tłuszcze. Dotych­

c z a so w a  stawka celna np. na słoninę 
i smalec wynosiła 3 zł., a stawki te 
zostały podniesione do zł. 40

Przeprowadzone obecnie podwyż­
szenie celnej stawki stworzy warunki 
umożliwiające produkcję świń słonino­
wych i z całą pewnością stwierdzić 
można, że za kilkanaście miesięcy po­
zycja tłuszczów zniknie z listy towa­
rów importowanych z zagranicy.

nii Kursu mogą,'być tylko uczniowie 
■ńórzy złożyli egzamin dojrzałości iv 
średniej szkole Oigólno-kształcące.j. — 
W pisy n a  Kurs przejmuje Sekretariat 
™pefj wymienionej Szkoły w  czasie 
od 15. d^ '20 . października przy ul. 
Bourlarda 5, od godjiny 9-ej do 12-ej. 
Opłata szkolna w ynosi 300 złotych za 
cały Kurs i jest płatna w dwu półrocz-
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Lonldyn 124.24, Nowy Jonk 26.61, Belgja 
(356.00, HŁszipa/nja 414 l/i4, Włochy 134.10 
Szwajcarka 490 3/4, D anja 680 3/4, Holandja 
3006 i pól, Nortwegąa 682 3/4, Sizweejr 
(305 i pól, Praga 76, R-traunp 15 i pól, 
Niemcy 610, Wiedeń 360.

OBRO 5 \* (“ ! ' W ATMĘ,
Lwów, 13. październ ika 1928.

T endencja spokojna. O brót ty lko w 
dolarach. Doi. am er. 8.87 E —8.88, doi. 
kanad. 8 .8 1 ^ —8.82.

K ą c ik  ra d ió w * .
^UOOhAiU A w i/l W i *4- tD.TOWYCtt 

Niedziela. 14. października 1928.
W arszawa (1111) 12.10 Trams-m* z Fil­

harm onii warszawskiej poranku symfo­
nicznego. W programie utwory 1. J , Rade- 
Tewsikucgo. 15.15 Koncert symfoniczny 
z Filharmonia warszawskiej, poświęcony 
Beeth-o enowi. W ykonawcy: Orkiestra Bfl 

■ harm oniczna pod dytr. R. M inzera. 18-00 
Koncert popularny w wy.konaswu orkiestry 
P. R. 2.0.30 Koncert poświęcony twórczo icj 
Moniuszki. W ykonawcy: Orkiestra P. R 
20.30 M-uzyka taneczna z dancingu 
„Oaza"

Kraków (566) 19.1.5 Audycje literacka 
„Ezo.Łer‘. 30.30 Koncert wieczorny ifort-, 
sknz., śpiew). 2230 Transm isja muzyki ta­
necznej.

Poznań (344) 2030 Recital fortepian o 
w y p. Na-dzieji Padlewskiej. 21.10 Audy­
cja wokalna p. Z. Jabłonowskiego (baryton 
z Beirlina). 23.40 Le.kcja tańców p. S tar­
skiego.

Katowice (420) W ilno (405) 20.30 
Transm isja z W arszawy. Koncert wie­
czorny.

Królewiec (303) 20-00 „Rozwódka" o- 
perełka Falla.

Lipsk (365) 19.30 Muzyka vamenalna, 
w w ykonaniu tr ia  Zilcher. 21.00 Auidycja 
literacka 22.30 Muzyka taneczna z .Ber­
lina.

Tuluza (091) 21.00 Fragm enty z opery 
„Don Kiszot" Masseneta. 21.55 Ulubione
marsze.

Hamburg (304) 19.30 Odczyt sportowy 
p. I. Pilika ręczna, gra dla mężczyzn i ko­
biet- 20.00 W esoły koncert na inrtiruimen- 
lach ludowych.

F n rk fu r t  (428) 20j30 Koncert popular­
ny redijo orkiestry

Rzym (447) 21.00 Koncert orkiestry sym ­
fonicznej.

fiaiupemberg (468) 20-00 Koncert radjo- 
onkiestty z udziałem  solistów.

W i«dzn (517) 20.05 ..Muisasurs Zauber 
flu-ch" sztuka fantastyczna F. Raiimunda- 
Następnie lekki koncert wieczorny.

Budapeszt v55ć, 19410 Tranam uja z ope­
ry. 22.30 Muzyka cygańska z hotelu Bri- 
tania.

Foni-Jdiziałek, 15- października 1928.
Warcisława ( U l i )  16.00 Muzyka z płyt 

gramofonowych. 19-30 Lekcja języka fran­
cuskiego. 20-30 Koncert mięcizynai odowy. 
Transm isja z W iednia. 22.30 Transmisja 
mu-zykii tanecznej.

Kraków (686) 18.00 Transm isja ż W il­
na, koncert m uzyki lekkiej. 20.30 Koncert 
międzynarodowy, transm isja ' z W iednia, do 
W arszawy, Pragi i Berlina- 22.30 Transm i­
sja muzyki tanecznej.

Rosmań (344) Katowice (420) Wilno 
(435; 20.30 Transm isja koncertu między 
narodowego z Wiedn-ia.

P ragę (318) 20.30 T rasm fsja z W iednia.
Londyn (361) 21-00 Koncert muzyki no. 

woczesnej kameralnej w wykonaniu wie­
deńskiego kwartetu smyczkowego. 22.35 Kon 
cert o-iskiestry wojskowej. 24.00 Muzyka ta ­
neczna.

Lip-k (365) 20j30 Koncert zespołu man- 
loliin-istów. 22.16 Orkiestia taneczna.

Sztuttyaił (379; 21-16 Szlagiery z naj­
nowszej croeratki K aim ana „Księżna z Chi- 
cayo".

Hamburg (304) 19-16 T ransiaisjr z
Teatru Miejskiego w Bremie. „Abu Has 
san", opera komiczna Webera.

Brno (441) 20.30 Transm isja koncertu 
międzynarodowego z Wiednia.

Berlin j 483) 20.30 Transm isja koncertu 
międzyn?rodowego z Wiednia-

Wied 5 (517) 20-30 Koncert m iędzyna­
rodowy orkiestry Filharm onii wiedeńskiej. 
Nasfępnir muzyka jazz-bandowa.

Btinapesirt (655) 19.30 Transu, sja kon 
cerlu ze szkly muzycznej TDazunow Bo:)- 
'•'pwicz. R*raw:ńsko). 22.00 Jazz-hand.

[
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FOUOC LEK AB SK A. j

L A T cl-UE ANO DO W E 
dają najlepszy odbiór.

Sp ec ia lista  chorób w enery­
cznych i skórnych

Dr. I. M iTO b- 8tiwowL"’ed
ordynują od v 10 2-6, w niedzialg od
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego

TV 4Q-01

SptcjutibAu ciiui. bKur*, w tiic i. i kUbiuet.

Dr. H enyk SPUND-FISCHER
b. długoletni lekarz (asyst.) k lin ik  Der­
matolog. w Berlinie, P radze t W iednin, 
wrócił ~ zagr. i ord. od 9-t, 3-7. PI- Ma- 
rjacki 10 II p. II. wejście ul. Sobieskie­

go 2. Tel- 51-68. 7213-8
PO C7FF4I.NTE SKPAFśTKOW K.

S EpJ^ł-L i K ĆriOnOd 0Z<ECi

Olga Ilahn
G R O D  ' C K A  46

Prtflg "’p*lanla H-entgâ m. Lanrr Kwarcowa
SPKCJALiblKA LHOHuB oJkuKiWCH 

P WENERYCZNYCH, 
j B Sekund Państw Szpitala Powszechnego
|D r. F R IC C H -  S A W I C K A
i O rdynuje d la  kobiet od 2— 5. W ałow a U .

SperikU ia  chrroii p!uc, se^ca i żołądka 
Dr. F liks Hahn

hpO"3Ch . 46. f e ś u / ie  1. fioent enem

I
h i A X t . l . u u : . „ w : E .
12 proszw za „ .f a z . I

JUŻ długi czas jestem  wdową i myślę — 
czyż muszę być tak  zawsze sam otną? 
— No i daję  anons m atrym onialny. — 
Będąc starszą  wdową, na tu ra ln ie  liczę 
ty lko n a  starczego pana (od 55 lat). 
„P rzysto jna" Adm „Gazety Porannej".

8629-2

POZNAM w celu m atryra. mężczyznę na 
stanow isku, m am  posadę, w łasne mie­
szkanie, wiek średni. N ieanomm owe 
listy do Admin. „Por.“ pod „Lirz. 35'

I fU ia ą ijf  BUauUiii n  ju tó . 
3 grosza za wyraz. i

POSZUKUJE posady ogrodnik pszczelarz 
w średnim  wieku, z m ałą rodziną, św ia­
dectw a chlubne, na pow ażniejszą m o­
gę złożyć kaucja  albo dzierżawa blisko 
Lwowa na  dogodnych w arunkach. Ł a­
skawe oferty  Brody, M ałopolska, ulica 
Ju ry d y k a  1. 58. 8622-2

l W O j_.NL FO jsAd Y.
10 m i

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć ku rsa  fachowe koresponden 
cy jne prof. Sekułowicza, W arszawa, 
Żóraw ia 42. K ursa w yuczają listownie! 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej-^ 
korespondencji handlow ej, stenografji. 
nauki handlu, praw a, kaligrafji, pisania 
na  m aszynach, tow aroznaw stw a, arę 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni (ortog-afji). Po ukończeniu 
świadectw-o Ządaicie prospektów . 8252

IOWARZYS'1 WO Ubezpieczeń na życie 
w ypadki i odpow iedzialność cyw ilna 
z gw arancją  zagraniczną poszukuje 
solidnych i etecznych inspektorów  
i akw izytorów  we w szystkich m ia­
stach Małopolski. W arunki wedle 
umowy. Zgłoszenia Lwów skrzynka po­
cztowa Nr. 82. Osoby o nagannej prze­
szłości niech się nie trudzą. 8215-4

APTEKA B óbrka poszukuje z dniem 
■ pierwszego L istopada rutynow anego 

asysten ta  (tki). 8615

i ltAiLuZKAJMiA, bJLiiJsr i
10 nri»*rv wyh?. 1

PDKÓJ um eblow any z osobnym  wclio- 
dem  d la  dwóch p. akadem ików  do wy­
najęcia. Tarnow skiego 74, 1. p„ na 
praw o. 8647

DO WYNAJĘCIA dwo słoneczne pokoje 
z m eblam i lub  bez mebli dla P ana  lub 
Pani. W iadom ość Grochowska 62, o- 
sta tn i dom  na  praw o. 8651

r k u  a-NO t aR R ziE D A /
JO w - . .  - . I

n a j p i ę k n i e j s z e  płaszczyki dziecięce.. 
„SPORT", P lac H alicki 3. 8574-5

KOM PLETNE w ypraw ki d la  now orod­
ków „SPORT" Plac H alicki 3. 8574-5

ZAKOPANE — Biuro J. Kubińskiego ma 
do sprzedania wille, pensjonaty  i par 
cele. 8627-3,

FORTEPIAN Schw eighofera (dłuższy) w 
dobrym  stan ie  za 1000 zł. sprzeda „Mo 
niuszko". ZimorowiczalO. 8548

G d  luóO i.L. F o rtep iany .P ian ina  na do
godne spiaty poleca „M oniuszko“, Zi- 
m orowicza 10. 8032-fj'' ::________________

BIELIZNA dam ska krajow a, zagraniczna 
po cenach znacznie zniżonycn, Piepas 
Lwów Roimów 7. 8258 10

FORTEPIAN św iatowej m arki, praw ie 
Powy — sprzedam . W arunki ulgowe — 
gotów ną znaczny rabat. K opernika iłf> 
Skleniarski. 86a0-5

KAMIENICĘ duzą, 2-piętrow ą sprzedam, 
okolica Techniki. Cena 12a.U00 po­
trzebna p c ’nw-, gotówki. Zgłoszenia. 
„P row incja" Biuro Ogłoszeń, Legjo 
nów 1. 8642

FLASZKI z w ina reńskiego, szam panów- 
ki, bourdów ki franc. w każdej ilości 
zakupi firm a A lbert Szkow ton, Lwów, 

„K opernika 3. 8644

P.ze/an a 1 j S w  k£,vw
lv.ate.je na  po rvcia w w ielnim  w j borze 

polec n a jtan ie j
Kaz<m e n  Sk ib iA sk l

Lwów, Kopem,ka I. 4. Telef. 51-1) 
T y 'ko naprzeciw  Szkow^ona.

MATERACE tiaw iane 30 zł., włosienne 
75 zł. Przerobienie 3 poduszek m aszy­
nowo jr a z  dezynfekcja na gorąco 10 zł. 
Fabryka łóżek m ateracow ych ZAKS, 
Łyczakow ska 132. 8611-6'

SAMOCHODY m ało używane, z gw aran­
c ją  chodu i w ytrzym ałości, osobowe, 
autobusy, ciężarowe, na dogodnych 
w arunkach poieca „Pilot". O ddział Sa­
m ochodowy, Zielona 59, tel. 55—88.

8607-5

H ygieniczne i najnow a e

iszKlei a M in
R esfiuraoyj, Cuki rń, W ędlin ia iń  po 

niebyw ale n akich ce nach

K. P aw l i kowsk i
Lwów, R U T O W S K iE G O  12

v  s a v 's  Kość ołą OO Jezuitów .

RAFłJOGDtiiOUNlK! Nowy czterotam po- 
wy „N eutiovox" orygm am y, odbiór 
przeszło 40 stacji, % głośnikiem , ako- 
m uiatoram i, m ontażem  lub bez — 
sprzeda też na  spłaty, Kolesza, Sykstu- 
ska 10. 8618

ŻÓŁTANCE obok Lwowa przy stacji. 
Mtyn m otorow y, 2 pary  walców — l 
Kgsper, kam ień francuski — m otor 30 
H. P., budynek nowy, m urow any — o- 
gród. W kład 6 000 dpi. Sprzeda „Ccie- 
ritas4*, Lwów, Jagiellońska 17, 8565
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PEitzffii uiełaane n cuci PitoS' fau Rynek. 19, najtaniej oo
WCtlOd PPZ67 M

W ILLA NOWA o 3 pokojach, kuchni, ła ­
zience w  parterze, 2 pokojach, kuchni 
w m ansardzie, do tego ogródek zaraz 

- do sprzedania p rzy  ul. Olszewskiego 
(boczna Grochowskiej). W iadom ość T o­
w arzystw o Terenow e, Lwów, pl. Ma- 
rjack i 10. I. p. 8620

DO MIŁOŚNIKÓW OGRODUJ Najlepszą 
porą do sadzenia kłączy jest jesień. Iry ­
sy ozdoba ogrodów, trw ające la ta  na 
m iejscu i zim ujące bez okrycia, zakw i­
ta jące  w  przepięknycn barw ach n a  wio­
snę, nadają  się do klom bów  i szpale­
rów. M inim alny tru d  op łacają  sowicie. 
Cena jednej ss tuk i 20 groszy. 100 sztuk 
15 złotych. W inograd pnący do zakry­
cia starych m urów, siateK i t. d. jesie- 
n ią  pięknie barw iony 1 sztuka 1 zloty. 
10 sztuk 9 złotych. Sadzonki bzu na  ży­
w opłoty sztuka od o5 groszy. 100 sztuk 
25 zł. D rzew ka wiśniowe na żywop ioty, 
agresty, pożeczki i t, d. Do nabycia 
Piaskow a 11 a rano. Na prow incję nie 
wysyłam. 8361-3

ł LONlDtoiŁNlA. 
10 firosTy en wTffls. I

ENSEL SIUP uniew ażnia zgubioną k sią ­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P. K. 
U. Lwów. 8656-3

WANG L eisor, ur. w r. 1890 unietw aż^a 
zgUDioną k siążeczk ę  w o jsk o w ą  w;, i  
w ioną  p rzez  P. K U. S tryj. 862e>-3

UNIEWAŻNIAM zagubione m ark i kon­
tro lne a  5 zł. Nr. 559462— 500, F irm y 
.Singer Seving Machinę Company".

5625-2

WAŻNE dla prow incji. Pożyczek do laro ­
wych na czynsze w realnościach lwow­
skich udzielam . L isty  do A dm inistracji 
pod ,,Z arząd". 8644

KAZANOW5KI PIO I H, Opłucko, p. Ohla- 
dów, pow. Radziechów, uniew ażnia zgu 
bioną książkę wojskową w ystaw ioną 
przez PKU. w K amionce Strum iłow ej.

8572-3

S M A K O S Z E
CAŁEGO ŚWIATA 

tylko an-
gielsKą

HERBATĘ

Ta niezrów nana w 
maku herbata u- 
żyw ana 4est na 

dworze Króla Sp-f 
gielski?go oraz na 
w szystkich dwo­

rach europejskich.
Do nabycia w  skle­
pach łtoionjalaych.

Przedstaw iciela w o n a  Polskę

T E O F i L  M A R Z E C
Wa RS7AWA, MAZOWIECKA 5 i MAK." DAŁKOWSKA 89

K rzedsiaw icie : fet P łcń9ki, Lwów Św Ma ka  Z.

OD Pta i ,E.:u POW ^urniL 
ZNANYZS SKUTECZNOŚCI ANITRA krem  idealn ie  ude- 

likatnri, m atuje 
e D A  T  >  ce-ę. — Niezbędny środek toaletow y 
r *  . » »  w "iażdym domu. — Konieczny po go-

GORSKlEGo leniu. — KREM LA N O LIN O W Y 
znakom icie ndelik itnia ręce.

Żądać wszędzie. — s
LABORATORIUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAWA

J t Z  P I E M Ę D Z Y
n ik t tow aru  n ie  daj?*, a le  leż  w  całym  Lwowie, nie 
uosiam a po ta k  ■ a jeczn ie  n isk i h  cenach, k tó rem i 

k a ż ły  je - t  zachw ycony

m m  metki;, n 6LffliRGHCom
miotki oraz rtASZCit rw-tie
z  n a j l n p t i z  ( h  m ate ria łó w  w  d l b r z  m  m 
w y b u rz  N A  B A R D Z O  D ,G O D N E  S P Ł A T Y

Ł
E ^ Y i^ - L M o s s n lw g  
Y t i Z A K O W S K A

Nr Telefonu 59-30.
4

PRO DUK TY Z SOLI NATUR UJNYCH
pochodzących z Wód

ViOHY
Ź r ó d e ł  R z ą d u  F r a n c u s k i e g o

dla przegotowania samemu 
wody ułatwiającej trawienie.

Fasty! lidę-Ekl 2 łub 3 po poslłkn r,Ut» 
wiają trawienie.

dla przygotowania 
wody alkaliczuo 

gazowej,

Ż ąd a jc ie  m a rk i Y IG H Y -E T A T

p s o i a

W yłączna sprzedaż aykt olchowych i so­
snow ych m .rki ,  jlKł.S“ po cenach  
brycznych i na uogodnych waru \kach

Bracia £ELBERG L,4» J^^‘ka ia
rjniEiy i m m

ZACHOWAĆ?■ T  WYCIĄĆ!

| We nwa nie ^ do^w szystk lch !
Z okazji 50-letniego jubileuszu mojego przedsiębiorstw a, pow oła­

łam do życia organizację, k tó re j celem jest skuteczna w alka z nie- 
zliczonemi chorobam i włosów, k tó re  rozm nożyły się w społeczeń- 

s t ,vie, a k tóre  w śród większości przechodzą całkiem  niespostrzeże- 
nie, poniew aż nie w yw ołują żadnych oolów.

M aja w ieloletnia p rak ty k a  w dziedzinie pielęgnacji włosów zapo­
znała mię z tysiącam i przypadków , u k tórych skutkiem  nieświado 
mości danych osób już w w ieku dziecinnym , przez zam ieranie korze 
ni włosy całkow icie zaginęły, a przez to jakiekolw iek zabiegi celen 
ich odzyskania były beznadziejne. Te przypadki,’ k tóre należy tłu ­
m aczyć jedynie i w yłącznie zupełną nieśw iadom ością danych osób, 
że choroba wogóle istnieje, nagrom adziły  sie w ostatn ich  latach w 
ten sposób, że uaszem n pokoleniu grozi niebezpieczeństw o całkow i­
tej u tra ty  te j w spanialej ozdoby jak ą  stanow ią włosy.

Z tego powodu uciekłam  się do bezw arunkow o koniecznego środ­
ka  zapobiegawczego, a m ianow icie

ZUPEŁNIE BEZPŁATNEGO DLA WSZYSTKICH BADANIA WŁOSÓW
i spodziewam  się, że w  W aszym  w łasnym  interesie poprzecie m nie w tem  gor­
liwie.

W szystko co m acie uczynić, to  w ypełnić sum iennie zam ieszczony poniżej kwe 
stjonarjusz i zaraz przysłać do mnie.

Badanie włosów jest całkiem  bezpłatne, nie w ahajcie się więc, ani nie mów ­
cie przypadkiem , że nie potrzebujecie tego. Każdy musi się upew nić o stanie 
zdrow ia swoich włosów i skóry głowy, zanim  będzie zapóźno.

Z chw ilą, gdy na m oją prośbę w ypełnicie starann ie  kw estjonarjusz, tem 
samem iuż doUnnacie znacznego kroku naprzód w interesie zdrow ia społecznego.

Tu odciąć! Proszę pisać wvr»#nie!

Nazwisko Czem pielęgnuje pan(i) włosy.
Adres: Czy próhow ał(a) pan(i) już jak ieś środki
W iek: bezskutecznie:
Czy cierpi pan(i) na w ypadanie wlosow , „  fak  jak ie;
Czy ma panm  łupież: J t  , . -
Czy włos pana(i) jest suchy czy tłusty : Czy m a pani fryzurę chłopięcą, czy teź 
Czy skóra głowy jest w rażliw a: długie wł jsy:
Czy s. ost. czasie przebył(a) pan(i): Czy włosy Panl(a) są rzadkie  albo  gęste,
jak ie  choroby. Czy cierpi pan(i) bóle głowy:
jeżeli tak , jak ie :

Ten odcinek z pytaniam i dokładnie we w szystkich punktach  w ypełnić i wraz 
z kilkom a w ostatn ich  czasach w yczesanem i w łosam i wysłać n a  adres:

A nna Cslllag, K raków , W ielopole 5/14.

w celu bezpłatnego zbadania, przyczem  poi gw arancją  zobow iązuję się do zacho­
w ania zupełnej dyskrecji w każdym  w ypadku, ja k  rów nież do tego, że oism o *o 
archiw ów  moich nie opuści. 8614
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A

u n s i i i r .  p to iua lan n w aid a  n a  kom plet­
ne w ypraw y ślubne, oraz włóczki N. 
W . K. poleca n a jtan ie j Józef Thaler, 
Boimow Ł. Teł. 27—48. 8186-7

INŻYNIER B ernstein Samuel, 1900, Bory­
sław, uniew ażnia zgubioną książeczkę 
w ojskow ą PKU. Stryj. 8b45-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową na  nazw isko Niedźwiecki Feliks 
r. 1897 w ystaw ioną przez P. K. U. 
Stryi, 8597

ZAKOPANń willa „W iktoria" na  drod_» 
do Sanator. nanos, poleca pokoje z ca­
lem  ntraym aniem  po cenach bardzo u- 
n»iarkownnvch. 7256-2

ródrySa Paii ónT i m u s z i i
L«wówa nl W ronowska 4- (bty.znp Koper­
nika), poleca i wykonuje pantofle wezel 
kiiego rodzaju, papneze na podeszwie skó­
rzanej i filcowej. Papucze na buciki a  la 

śniegowce buty do polowania i  ł. p-
7108-20

ENERGICZNEGO, MŁODEGO 
CZŁuW -EKA,

obeznanego z b ranżą sam ochodow ą, jako  
agenta na m. Lwów na pensję i prow izje 
poszukuje am erykańska firm a. W ym a­
gane zabezpieczenie oK.oło 25.000, na  m a­
jący  być pow ierzony skład konsygnacyj­
ny a rtyku łu  branży powyższej. W yczer­
pujące oferty  pod ,B. L.“ do B iura Ogło­

szeń, Legjonów  1. 6850

MLgaZjd i pracownia konfekcji 
oraz sukien damskich

8. S T A D L E R
Lwów, P.EK RSK i. 3. Za Kolpanem.

ULGI W SAŁATACH.

Mebla nsi rat/.
Sypialnie, jadaln ie , salony  pi edyncze 

sprzęty dom u we. Ceny gotówkowe.
H e rm a n  M Inzer

Shład mebli -  LuMiu, Trybunalska 4,
! 'd z fel i aie łrredgm  na  prow incji.

ŚpTiuaiiu odZowaT eldiTrysi
E Kozłowski

Lwów, Rycerska 11. Telsf. 64-93,
przyjmuje do spaw ania wszelkie 
najtrudniejsze części m a s z y n  

i kotły par we 
Obróbka żelaza i metali.



otr. 16 „G A ZElA  PORAiNNA z.urna ierrifka 1928, Nr. 8C52

X>O0O08CXXYOOOOOOOOO8OOOOO8O(

,ILVApAj

Najlapsi? 
zegarek szwajcarski
P re cy z y jn y ! E le g a n c k i!
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NA ŁOGODnE SPŁATY wykonujemy ! 
ło tra , menacky do futer, raglany, kurtki, 
(ubrania, tak z własnych, jako leż pjwie- 
fzcnych maL-ry>'16w podług najnowszych 

żurnali ah® Ceny k ia  urencyjne. 
P iarw szorzr La firma krawiecka

K rajow e « zagraniczne now ości flia i 'a ń  
i Panów  w olbrzym im  w yborze poleca 

fabryczny skffld sukna 
JAN WALLACH i SYN

Lwów, Rynek 33. 8590

krzarowski i kluk i Kupujcie uroos! m laurucs;
pasa$ 1 T.wmłifl, f>R££-15 Za Zł.

LAMPY 5SS?Si,JSOJą“1 
ŻARÓWKI elektrycznie
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO W MAŁO POLSCE

„ELĘKTRO BŁYSK“
L w ó w , S k arb ko w ska  4

'n a -rz e c  w  kina Lewi.

Dobrze w prow adzen i

zastsiGjf lun DGSreęnicj
zostaną przyjęci. 

Zgłoszenie Em il Y ach a  wytw ór­
n ia  wzorów m Marskich Pardubice, 

V in tro v i 350 O pchosłow ac a.

M l i l n N i
U dzielam  tra fn e  rady , a w skazówki n a ­
da ją  pew ność siebie, h a rt woli i powo 
dzenie w życiu. —  Osoby, chcące korzy­
stać z m ojej wiedzy, zw rócą się z catem 
zaufaniem . P rzy jm ują  od godz. 11— 1 i 
od 5—8 ul. św. Antoniego 1., I. p., róg 

Łyczakow skiej. 8599-3

H u m o r .

5
tygofl.

SpKa

K anapy, otom any, fo te 'e , m ate ­
racy, garn itu ry  salonow e, kapy, 
narzu ty  firanki, po rtje -y  i t. p 
Meble dębow e, ja s io n o w e , for- 
n ierow ane sprzeda ,e  każdemu bez 
poręczyciela także na  prow incji

„ F  A  M E T  A “
Ż pgp. DOr LUfDUł. HRaSIGKIP.H un.

ifiineral ig naturalny uiody siołouuy

„rEWAJTlS“
polecaną przez ’ekarzv, 

wy syta Z an ąd  Dóbr „ P A C Y K Ó W * 1 
p. S tan5 ław ow  lub  C en tra la : Lwów, 

p l M arjacki 10

M gizyn S Pracownia
KOKF£t<CJI oraz SUKIEiŃ DAMSKICH

C E C Y L I A  *  A  n W
L w ó w  pi. Sm olki l a  (naprzeciw  

k ina  M aiyaień a). — Ulg w  sp ła tach

Na b -c ii) m iesięczne sałaty.
Gram ofony

tubow *, b e -łu b ^w e  
i w a izkowe P Ł Y T Y  
od 0 sztuk na  dogo­
dne s , łaty . — Po e a

fi ma j c h o “ v m
Sykstusk* 21. tf i 27 81

Je d v m  w e Lwów e

GORSECI % RMIA
n a  sty l f S - c u d n  poleca: pasy  gu
n ow e b iodrów k5, =zl pfery. re d w ia  k , 
b us ouosze, op-S.i o a /  r i f  rmy man- 
strua.ne, reform y tr ik o to w e  i jed w a­

bne  t.j i ko w e F rm ie
, H ! G J E N A “ R  K o r n i r  L w ó w

PASAŻ MIKOLASl HA
nad  K nem  U i>cha Tel 5 ~

do

i  r a c h O Y 7 a n i a
pierwszorzędnych system ów  na 

(Lgodns spłaty
poleca

Ju'jan Łom aga
Lwów, Sienkle i za 9. Tel. 28-70.

Prl* -cy vj i n i  aw a m aszvn.

.TEN, O KTÓRYCH PTSZĄ W  GAZETACH.
— Słuchaj, dziś piszą o mnie w  ga­

zetach.
— N apraw dę? A cóż piszą?
— W  osta tn ią  niedzielą przewiózł po­

ciąg do Brzuchow ic przeszło "000 ludzi. 
Jednym  z nich byłem przecież ja...

H O W O S C !
n:ji»ie::szv skł:d gr:ir.o:onow i iriruin. r:z
RAF, n m ^  Kip:PJiiHa 5

i .  I ^ L U U J n  T e e f o n t - 5 9 .  i .
urządził na W7Ór zagranicy dla w ygody  

P. T. Gduiorców

Oddzielne kabulu dla wypróbowania ply t gramo­
fonowy! h  kraj. i zagr. nadesz ych  

obeem e w OLBRZYMIM WYBORZE.

odbiorcze i krótko falo­
w e nadawcze instaluje 
w  miejscu i na prowincjiadio flparam

Walerirn Drabik
lwów, ul SYKSTUaKl 17. Telef. 7-36.
Ceny bezkonkurencyjne. Cenniki bez łatniA

C: ści s^łc d w=t w  wielkim  w yb r z ° !

P I E C E
żelazne, emaljowane, Icrajiwe, czeskie 

i amerykańskie

RENTr.C INER,
L E G JO N Ó  M 3 7 ,

KURS OGRODNICTWA.
Za przykładem  lat poprzednich, Malop. 

Iow . P.olnicz= urządzi w zbliżającym  sią 
sezenie X. zimowy Kurs Tec/ji Ogrod­
nictwa. Trwać on będzie od 2. listopada 
br- do 1- m arca r- p. Na Kurcie tym  w ykła­
dano bądą wszelkie działy ogrodnictwa 
w ogółrym zakresie, a więc: sadowiactwo, 
szkólkantw o, warzywnictwo, kwieciai- 
stwo, nasiennictwo, upraw a gleby i nawo­
zy, botanika, szkodniki i choroby roślin, 
w ikllniarstwo, pszcselnictwo, jedwabnictw . 
itd- — W ykłady odbywać się będą co 
dziennie w godżinflj h  popołudni) -ych od 
4 do 7-mej; uczesze a a  nie mogą słucha - 
czio obojga płci- Zapisy przyjmowane będą 
począwszy od 1 pażdał m ika bT. w biurze 
ogrodniczem Towarzystwa we Lwowie, ul 
Kopernika 20, praw a oficyna. I. piętro, 
dr2w i 6- Tamże udzielane będą w s a elki e 
informacje odnośnie do Knrsu, w godzinach

Sp łedaż >hi degoans spłaty I

III szyny
do szycia

Granrfony 
Rowery 
W.FÓ Afjci

mecfje
I części składowe tychże.
Przyucry do k .a M tc y z 'y  I robót ręcznych

«Vbasny warst t napraw

Ittaiidtr m i n
LWÓW, UL. WAŁHWA 1 a.

le ie f . 40-93, Telef. 1.79
Rok założenia 1910.

DOM HANDLOWY 1 TECHNICZNY

I  L  O
Sp. z ogr. por.

CENTRALA W E LW OW IE, ul. BATORE­
GO 4,

U rządza zak łady  przem ysłowe, jak  m ły­
ny, ta r tak i, ślusarnie, stolarnie, elek­
trow nie, nowoczesne cegielnie, rzeź­
nie i t. p

D ostarcza poszczególne m aszyny, n arzę­
dzia i m aterja ly  dla każdej gałęzi 
przem ysłu i rękodzieła.

W ykonuje pom iary  siły w odnej, plany 
przepisowe, p ro jek ty  i t. p.

W ysyła inżynierów -praktyków  i m onte­
rów  na  prow incję.

Udziela fachow ej porady, oparte j n a  dłu- 
goletniem  dośw iadczeniu w k ra ju  i 
zagranicą.

P rzed zaknpnem  jakiejkolw iek m aszyny 
prosim y zażądać od nas oferty.

Cenniki, oraz setki listów  pochw alnych, 
na żądanie bezpłatnie.

Ceny konkurencyjue. Dogodne spłaty.
8142-12

W . łu C  ola A k a d e m  k o w i
Inżynierów , Lekarzy i innycli in 'e  r s s n  ó.v t  iążek. 

Pod ę zn :ki nauki w e, te  h c rc z n i m edyczne, w e ery na­
ry jn e  j T o też  in r y  h  w jd z : łów  w j^zy .u  p lsk m  i n e- 
m ieekim  n a  d g dne sp ła ty  ra ta ln - . Podręczni i n ie ­
m ieckie w  najnow szych w  d ni ch o trzym uje zamawi i- 
j i c y  wp o t  ze ź  ódła. D ostarczam y rów nież na sp a ty  
ra  a 'n e  M eyera Leksykon. Fu hsa F ti teng-sch ic l t 1, 
Ł rehm a T ierleben, klasyków  i nae. Na ^ tan .e  od .ro tn a  

w ys łka katalogów  i p ospeutó  v.
W szelkie zg os e. ia  kierow ać do A ntykw ,.rjatu  Nauko­

wego R BI A L ów. B i r r  ■ o 2

F0R«IERY DYnTY
dyk  sornowy:h „P aten t' do m  ary szaf i łóżek

LRZl WA- t̂yeTne-  F lunki mebio iwe
z r  ż ych lo rn ierów  — w ed e m iary .

D o b ó r w ie lk i! D r g id n e  w a ru n k i!
C eny bezw zg 'ędn ie  konkurency jne

A L T BACH i BEREZ
Tel. 43 16 l wów, ul. Sło sr^n?* 5.7. Tel. 43-16

CENY OGŁOSZENI 
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(S/er. 80 mm.) ogłuszenia zwykle za tek. 
stem 12 gr., za wlersi 1 - szpalt, milime. 
trawy (szer. 60 miu.) nadesłane 85 gr., 
ta  wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
CO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
trkśele (kronika, repertuar, dział ekono.

ntlczny Itd.) 50 gr., za wiersz 1 . szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyf ila 'b 
*00 gr.. za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwsze) stronie 64 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kopno i sprzedaż za słowa 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 jr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

nnstn S gr., eala strona ogłoszeniowa 
785 z!., pół strony ogłoszeniowe) f50 zl 
ralj stron° tekstowa 480 zł„ cala strona 
pod nagłówkiem (1 - sza) 570 zl. Ogłoszę, 
nia zamiejscowe 90 proe droższe, — Za 
ogłoszenia w młrfsrn rastrzrżnnem, ogłr 
jenia osobno slojaee I bez nnmern doli 

rzamy 25 proe. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nie przrtirniłi-my. Porta

przekazów nie bonitlknjemy. — I wagał 
Rotnmny ®głoszenlow e m  podzielone aa 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy
{szpaltrl

PRENUMERATA mlesferznat 
t  dostawą na mirjsce lnb prze­

syłką poeztową . ,  . . zl. 6.58
Bez dostawy ............................... zł. 5-

Za granicą . . . . . . .  zl. 9,—

Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Od... red . STEFAN KRZYŻANOWSKI


